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W SPOM NIENIA LEKARSKIE

* podróiy odbytej w rohu 1842 do Niemiec 

i  F rancy i, czytane na publicznem posiedzeniu 

Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego dnia 15. 

Stycznia 1843. przez A. LeBruN-

"W trudnym Zawodzie praktycznego lekarza 

podróże są niewyczerpanem źródłem spostrzeżeń i na

uki, a pociąg do nich jest naturalnem dążeniem na

szego umysłu, który nauką żyje i nauki szuka. Im 

więcej doświadczenie własne ustaliło sąd i zasady 

postępowania praktycznego lekarza, tem bardziej 

zwiedzanie obcych krajów, poznanie ich naukowych 

zakładów, i mężów nauką słynnych*- musi być dla 
niego pożądanem.

Więcej jeszcze niż kfo inny uczuć musiałem 

tę potrzebę, jako lekarz od lat 15. głównego szpitala 
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warszawskiego Dzieciątka Jezus, który teraz stal się 

szczególnym przedmiotem troskliwości Rządu a któ

rego ster lekarski mnie poruczonym zostai. Chcia

łem zatem porównać nasze szpitale z zagranicznemu 

a mianowicie chciałem rozpatrzyć się w  domach 

podrzutków i w  instytutach dla obłąkanych, mając 

tego rodzaju główne oddziały w  wielkim szpitalu 

warszawskim.

Czyniąc zadość tej chęci, odbyłem w  roku za

szłym podróż do Niemiec, Belgii i Francyi. Nie spu

szczając nigdy z uwagi praktycznego celu, jedynie 

W szpitalach i przy łóżkach chorych starałem się go 

osięgnąć, a moje kilkonasto-letnie doświadczenie 

w  praktyce szpitalnej i prywatnej, służyło mi za 

kamień probierczy, tego com widział i słyszał.
Osnowa więc niniejszego sprawozdania będzie 

całkiem praktyczna. Mam opowiedzieć to co mnie 

w  podróży mojej najwięcej zajęło, i radbym w  czy

telnikach moich podobneż wzbudzić zajęcie.

Rozkład pracy mojej będzie następujący. Dam 

krótki rys stanu szpitali w ogólności, w  krajach i mia

stach które zwiedziłem, wspomrtę o główniejszych 

klinikach lekarskich i chirurgicznych, opiszę domy 

podrzutków w  Bruxelli, Paryżu i Wiedniu. Dam po

znać główniejsze zakłady i domy obłąkanych w  Niem

czech i we Francyi, a w końcu dodam słów kilka

o domach przedpogrzebowych.
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O SZPITALACH w  OGÓLNOŚCI

Szpitale jako dobroczynne i naukowe zakłady, 

słusznie stanowią bagactwo miast i krajów. Nietylko 

lekarz, lecz każdy ciekawy podróżny nie pominie 

ich nigdzie, bo z nich powziąć może wyobrażenie

o stopniu cyw ilizacyi narodu do którego należą. Ilos'ć 

szpitali stosunkowa do ludności miasta, ich rozmai

tość, urządzenie wewnętrzne, odbywające się w  nich 

kliniki; wszystko to wnosić każe o zamożności kraju, 

gorliwości rządu o dobro chorych i o naukowe ko* 

rzyści. Gdy tak wielkie jest przeznaczenie szpitali, 

Jatwo pojmujemy dlaczego rządy czuwają nad 

niemi, starając się ciągle o ulepszenie dawnych i o 

wznoszenie nowych, i dlaczego tak ogromne n» 

ten cel przeznaczają summy pieniężne. — Na do

wód tego dość będzie wspomnieć o dwóch w iel

kich szpitalach niemieckich w  Berlinie i Wiedniu 

Charite i  Das Allgcmeine Krankenhaus. Szpitale te 

prawie nam wszystkim są znane, bo wielużto 

znas w  czasie swego lekarskiego kształcenia się« 

skwapliwie uczęszczało na nauki w  tych przybyt

kach, przez sławnych w  sztuce naszych mistrzów 

wykładane. Przypomnimy sobie zapewne że oba 

te wielkie szpitale, stolic Prus i Austryi pod wielu 

względami nie odpowiadały swemu przeznaczeniu. 

Sale były choremi przepełnione, ciemne, nieczyste* 

sprzęty dla chorych nieporządne i w  złym stanie* 

Zbywało tym szpitalom na wodzie, kąpielach dla 

chorych i na innych potrzebach. Przekonałem sif
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teraz, że wszystkim tym niedogodnościom zaradzono, 

prawie całkowici*.1. Nadto wielki szpital berliński 

powiększył się nowem zabudowaniem dla chorych 

■wenerycznych, świerzbowatych, i obłąkanych, przy

były  mu podwórza, ogrody i kąpiele. Chorzy spoczy

wają na łóżkach szerokich dobrze posłanych, sale są 

należycie oświetlone i nieprzepełnione choremi.

"Więcej jeszcze uderzały mnie zmiany jakie 

widziałem w  szpitalu głównym w  Wiedniu. Nowe 

i obszerne zabudowania prawie w  dwójnasób po

w iększyły jego objętość. Wzniesienie ich kosztowało 

500,000 zł. austryiackich, monety konwencyjnej, a za

tem przeszło 2,000000 zł. poi. Wszystkie te zabudo

wania tworzą dzisiaj jednę wielką całość, obejmu

jącą 12 regularnych podwórzów albo raczej ogro

dów poprzerzynanych kanałami, alejami, ozdobio

nych kląbami, wodotryskami, trawnikami i kwiata

mi. Cały szpital zaopatrzony jest dostateczną ilością 

wody, która z trzech głównych sadzawek rozpro

wadzoną jest do kuchni, pralni, kąpieli, apteki, 

izby sekcyjnej i t. d. By powziąść wyobrażenie

o ogromie tego zakładu, dość jest gdy powiem, że 

prócz oddziału dla położnic zawiera 104. sal dla 

chorych w  których najdogodniej mieści się 2,214. 

chorych płci obojga. Nic dziwnego że liczba cho

rych corocznie w  szpitalu tym leczonych dochodzi 

do 20,000.

Jako jeden z najlepiej urządzonych szpitali 

niemieckich który dopiero w  ostatniej mojej podró

ży poznałem, jest niezawodnie szpital w Monachium
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Miasto to które w  dzisiejszych czasach okazałością 

licznych nowych gmachów, kościołów, muzeów i na

gromadzeniem w nich najrzadszych różnego rodza

ju skarbów nauki i sztuki, stało się przedmiotem po- 

dziwienia uczonych i znawców; zatrzymać także po

winno podróżnego lekarza. Główny szpital dla cho

rych przed kilkonastą laty dopiero ukończony, sta

nąć może obok pierwszych szpitali europejskich. 

Jest to dwu-piętrowy gmach, w ybudu j*»iy  w  miej

scu otwartem podług planów i pod kierunkiem leka

rka, który zarazem był architektem. Każda izba mieści 

tylko 10 do 12. łóżek a pomiędzy każdemi dwiema 

salami jest kuchenka w  potrzebne sprzęty i ciągle 

w  ciepłą i zimną wodę opatrzona. Nie widziałem 

szpitala w  którymby chorzy świeższem oddychali 

powietrzem. Tak wielkie dobrodziejstwo dia nich 

osiągniętem zostało przez szczególne urządzenie prze

ciągów powietrza krążącego po salach. V/ tym celu 

wzniesioną została w  szczycie gmachu wieżyczka 

z wiatrakiem i czterma oknami, przez które ciągle 

wpadające świeże powietrze dostaje się do kanałów 

rozprowadzonych po wszystkich salach szpitala, 

a ztamtąd znowu inncini kanałami wychodzi ze

wnątrz. Zimową porą krążenie tego powietrza 

ułatwione jest przez kaloryfery ogrzewające cały 

szpital. Ogromna kadź wodą rzeczną zapomocą pom

py zasilana, pod szczytem szpitala znajdująca się, 

zaopatrza go jakoteż obszerną pięknie urządzoną 

łazienkę nieprzebraną ilością wody. Kuchnia pod 

względem budowy, dogodności dla kucharek, pręd»
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kości posługi a nade wszystko dobroci pokarmów 

nic do -życzenia nie pozostawia. Szpiżarnia jest 

wzorowa. Chorzy wprost z sal wychodzą do kloak* 

w  których najmniejszego niemasz fetoru, gdyż za 

pomocą szczególnego mechanizmu przy każdem pod

niesieniu klapy do odbycia potrzeby, woda grubym 

strumieniem i mocnym pędem napływa i naczynia 

oplukuje.
Szpital ten służy tylko dla 300. chorych płci 

obojga, lecz jedynie dla takich którzy są dotknięci 

chorobami świeżemi i mogą być wyleczonemu 

Schorzali, kalecy nie mają tu przystępu, z tąd też 

ruch chorych w  szpitalu tym jest nader wielki, gdyż 

bywa ich do roku 7,000. Czterech lekarzy, z których 

jeden jest zarazem dyrektorem szpitala , pełnią 

służbę przy chorych. Każdy z nich ma sobie doda

nych dwóch pomocników starszego i młodszego, któ

rzy są także ukończonymi lekarzami. Posługę około 

chorych podobnie jak u nas w  szpitalu Dzieciątka 

Jezus pełnią siostry zgromadzenia Śgo Wincentego 

a Paulo i mieszkają w  klasztorze obok szpitala. Szpi

tal ma własną aptekę w należytym porządku.

Tak urządzony szpital, połączony z praktyczną 

szkołą dla uczniów wydziału lekarskiego uniwer

sytetu tego miasta, nie tylko jest przedmiotem tro

skliwości rządu, lecz nadto zbogaca się ciągle dara

mi i ofiarami obywateli bawarskich. Fundusze ro* 

czne tego szpitala dochodzą dziś do stu tysięcy zł. 

reńskich a zatem do 400,000 zł. poL Nader skromny 

podatek na klassę rzemieślniczą i służebną rozłożony,
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Stanowi zaledwie piątą część powyżej wzmianko

wanej summy. Szkoda źe dotąd o czynnościach tego 

Szpitala nieina żadnych rocznych wykazów.

W  ogólności w  szpitalach bawarskich chorzy dj* 

znają rzadkich wygód a to z powodu wysokiego ich 

Uposażenia. I  tak rtp. szpital w  Wiirtzburgu posiada 

w  dobrach i kapitałach do 5,000,000 zł. reńskich, około 

‘20,000,000 ztp. Wiadomość tę mam od samego dok

tora Giett dyrektora szpitala w  Monachium. Żałuję 

mocno że mi czas nie pozwolił poznać bliżej tego 

tak zamożnego szpitala, który nie zna żadnej tamy 

w  uzupełnieniu tego wszystkiego czego tylko dobro 

i pomyślność chorych Wymagać mogą.

W  wolnem mieście Frankforde tiad Menem 

przeszło 50,000 ludności mającem, jest 10. różnych 

Szpitali. Liczba ta jest nad potrzebę miasta jakoż 

niewydarza się nigdy by wszystkie choremi za

pełnione być miały. Pomimo to przy ogólnej dążno

ści dzisiejszego wieku, do ulepszenia i wznoszenia 

Zakładów dobroczynnych, zdołano zebrać z dobro

wolnych ofiar obywateli miasta i jego okręgu zna

czną summę, bo 900,000 zł. reńskich na wybudowanie 

i utrzymanie nowego szpitala. Szpital ten pod na

zwiskiem nowego znany, dopiero przed ośmiu laty 

Ukończony został, budowa jego kosztowała 300,000 

jfcł. reńskich a procent z pozostałej summy obok skła

dek i opłat za chorych, zapewnia należyte .utrzy

manie dla 200. mieszczących się w  nim osób. 

Mały ten szpital jest jednym z najpiękniejszych
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budynków Frankfortu, urządzenie jego nic do ży

czenia nie pozostawia.

Belgia kraj tak przemysłowy i bogaty, stosun

kow o  do swej obszerności najludniejszy w  Europie, 

i pod względem filantropii nie pozostał w  tyle. Kilka 

dawnych szpitali w  Bruxelli istniejących nie wy* 

starczało na potrzeby miasta; od kilku więc lat 

gorliwie 7/ajęto sję wzniesieniem nowego gmachu 

szpitalnego na obszernym placu naprzeciw botani

cznego ogrodu. Ginach ten już jest blizkim ukończe

nia. Żałuję że nic mogę bliższych udzielić szczegó

łów  o jego rozkładzie i wrewnętrznem urządzeniu. 

Za mojej bytności w  tem mieście, nie wiem dla 

jakich powodów zwiedzanie tej budowy nie było 

nikomu dozwolone. Wątpić nie można, że gmach 

umyślnie na ten cel w  stolicy Belgii wzniesiony, 

będzie wzorowem dziełem swojego rodzaju, i po

większy liczbę pamiątek, które długo przechowują 

ślad dzisiejszej przemysłowej epoki tego kraju.

Szpitale paryzkie w  porównaniu ich stanu przed 

15. laty zyskały niemało na rozprzestrzenieniu, 

ogólnym zakładzie i wygodach dla chorych. Z ogól

nego dobrodziejstwa pod względem zdrowia, jakiego 

w  ostafnich latach doznał cały Paryż, przez rozpro* 

wadzenie wody po wszystkich ulicach, wielki udział 

zyskały szpitale. We wszystkich jest teraz je j obfitość* 

Wszędzie^ przebiia się w  nich dostatek który dowo

dzi zamożności kraju i gorliwości zarządu szpitali. 

Sale chorych po większej części są obszerne, mie_ 

szczą po kilkadziesiąt chorych, lecz nie są natło
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czone, są czysto wybielone, mają światło umiarko

wane i świeże powietrze. Posadzki w  salach są 

kamienne lub z tafli ceglanych, ciemno zafrotero- 

wane. Chorzy spoczywają na szerokich i mocnych 

żelaznych łozach, których narożne sztaby połączone 

są w  górze żelaznemi prętami, a do nich przytwier

dzone są firanki i mocne taśmy spuszczające się 

wpośrodku łóżka ponad chorym, by za ich ujęciem 

łatw iej mógł się unieść i zmienić położenie podług 

potrzeby. Tak zbudowane łóżka niezawodnie są 

nierównie droższe od łóżek żelaznych w  innych 

szpitalach zaprowadzonych i u nas coraz bardzićj 

pomnażających się, łecz Francuzi nie mogli się roz

stać z firankami któremi podług woli całkiem łoże 

swe zasłonić mogą. W  prawdzie wieleby powie

dzieć inożna przeciw temu urządzeniu, lecz nieza

wodnie ma też swoję dobrą stronę. Łóżko każde opa

trzone jest w  siennik materac, dwie pierzane podu

szki, kołdrę wełnianną lub z grubej piki. Bielizna 

na łóżkach i na chorych, to jest, prześcieradła, po

szewki, koszule, czepki nocne i t. d. jest w  całości, 

dobrze uprana i zmieniana przy każdej potrzebie, 

Naczynia dla chorych, jako to miseczki, kubki, są 

cynowe łub gliniane. Trzy razy dniem dostają cho- 

Tzy  pożywienie podług przepisu lekarza. Stosunkowo 

do rodzaju pokarmów w  szpitalach naszych chorym 

dawanych, w e Francyi używają nierównie więcej 

mleka i świeżych jarzyn , a mniej pokarmów mącz- 

nych; jadają tam nierównie więcej chleba i to w yłą

cznie pszennego. Miejsce naszych kasz zastępuje u nich 
Tom IX . Posxyt U . 2
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ryż. Mięsa wolowego używają mniej a za to więcej 

cielęciny i drobiu. Wino często zapisują chorym 

a częściej jeszcze, i niemal powiedzieć można bez 

wyjąrtkowo, dostają wszyscy chorzy napoje czyli tak 

zwane tyzanny, po dwie, kwarty lub więcej dziennie, 

z odwaru jęczmienia szlazu, pyrzu, cykoryi, dzie

wanny lub też z roztworu gummy arabskiej. Napoje 

te są mocno osłodzone cukrem, w  smaku mgte i nie

przyjemne. Takiemi mi się przynajmniej być wyda

wały i dziwiłem się mocno, że dotąd ten niepotrze

bny i kosztowny zwyczaj w  szpitalach franciizkich 

wykorzenić się nie dał. Lecz podziwienie tamecznych 

lekarzy było jeszcze większe, gdym ich zapewniał 

ie  chorzy w szpitalach naszych piją najwięcej czy

stą wodę. Podobnie jak w  niektórych szpitalach 
naszych, Siostry miłosierdzia prawie we wszystkich 

szpitalach paryzkich pełnią posługę około chorych. 

Prócz Sióstr zgromadzenia Sgo Wincentego a Paula 

są Siostry zgromadzenia Sgo Augustyna, Sgo Tomasza 

i Śtej Marty.

Utrzymanie szpitali o.iryzkich, których liczba do
chodzi do 30, rocznie ogromną summę kosztuje około 

17. milionów franków. Funduszami temi zarządza oso

bna administracya, złnżona ze znakomitych osób po- 

większej części członków izby parów i deputowanych, 

którzy z tego łytiiłu osobnego nie mają wynagrodze

nia. Liczba chorych w  szpitalach paryzkich leczonych, 

dochodzi rocznie do 60. tysięcy, z tych wyleczonych 

wychodzi 52. tysiące, nie licząc w' to podrzutków 

i sierot. Śmiertelność pomiędzy choremi bywa ró-

—  10 —
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ina w  różnych szpitalach, i tak w  szpitalu chorych 

wenerycznych umiera X. na 107, w  szpitalu Śgo Lu

dwika, w  którym najwięcej jest osób z chorobami 

skóry, umiera 1. na 21. W  innych szpitalach zw y 

czajnych umiera 1. na 9. W  przecięciu zaś śmier

telność we wszystkich szpitalach paryzkich w y 

nosi 1. na 13.

Służbę lekarską w  szpitalach pełni blisko 150. 

lekarzy, nielicząc w  to ich pomocników. Płaca roczna 

pomiędzy nich rozdzielana wynosi dwa kroć pięćdzie

siąt tysięcy franków (a).

Przytaczam tę okoliczność na poparcie tego com 

w yże j powiedział, że Rządy hojnie uposażają szpitale 

jako domy dobroczynne i naukowe zakłady. Mówiąc

o domach podrzutków i sierot w  Paryżu i Wiedniu, 

damy jeszcze szczegółowe wykazy ogromnych summ 

na ich utrzymanie corocznie wydawanych.

Poprzestając na tych uwagach o szpitalach w  ogól

ności , przejdę do ważniejszej części sprawozdania 

mojego, to jest, praktycznej i naukowej.

—  II  —

(a ) Dowody na to i wszelkiego rodzaju szczegóły, doty

czące się-kosztów utrzymania szpitali paryzkich, znaleść można 

w corocznych rapportach przez administracyą szpitala wydawanych 

pod tytułem Compte dei Rucettes et depenses dei' H óp itau X  dt 

1’ a r i*  etc.
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O NIEKTÓRYCH K L IN IK A C H  LEKARSKICH  

i CHIRURGICZNYCH.

Zacznijmy od klinik Berlińskich. Europejska 

sława Schoenleina powołała mnie na jego sale kli

niczne. Poznałem w  nim biegłego i bystrego lekarza 

w  rozpoznawaniu chorób, gruntownego Professora 

i najszczęśliwszego praktyka. Wypadki śmierci rzad

kie są w’ jego salach, a w  razach takich nie zaniedbuje 

śledztwa pośmiertnego ciał i zwykle napotyka w  nich 

zmiany które za życia przepowiedział. Wziętość te

go lekarza w  Berlinie jest niesłychaną, niepodobna 

by mógł wszystkim wezwaniom zadosyć uczynić. 

Najczęściej po pierwszem widzeniu chorego, rozpo

znawszy stan jego, ułożywszy plan leczenia, powie

rza go innemu lekarzowi.

Zasłużony weteran i lekarz Profesor Tiluge j e 

szcze ciągle w  szpitalu Charite jest czy nnym. Byłem 

przy jego wizycie w  klinice chorych wenerycznych. 

Świeżo przybywający chorzy'najściślej tam bywają 

badani o początek i sposób powstania choroby. Kobiety 

jeżeli nie pochodzą z domu publicznego, koniecznie 

zeznać muszą kiedy i przez kogo mogły mieć udzie

loną sobie zarazę, a to celem zrobienia niezwłocz

nego policyjnego śledztwa i położenia lamy rozsze

rzaniu się zarazy. Takież zeznanie uczynić muszą 

chorzy mężczyzni. Przepis ten policyjny ścisłe w y 

konywany, obok licznych, porządnych i codziennie 

przez dobrze płatnych lekarzy odwiedzanych do- 

uiów publicznych, sprawił,, xe dziś, choroba wene
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ryczna w  Berlinie należy do najrzadszych. W szak- 

żeż na cały Berlin i Podsdam a zatem na ludność 

do 400,000 dusz wynoszącą, jest jeden tylko szpital 

albo raczej jeden tylko oddział w  szpitalu głównym 

dla chorych wenerycznych, składający się ze 130. 

łóżek, w połowie dla męszczyzn w  połowie dla ko

biet; a jednak i te niezawsze są zajęte.. Zapewniał 

mię professor Kluge, że liczba chorych Avenerycznych 

coraz bardziej zmniejsza się w  Berlinie, i gdyby nie 

to, że chorobę tę obcy z zewnątrz do miasta przy

noszą, powiedziećby można że je j tam nie ma 

wcale. Leczenie choroby tej w  szpitalu berlińskim 

odbywa się bez merkuriuszu, jedynie tak zwaną 

metodą przeciw-zapalną, ( Entziungskur.) Czasami 

do opatrywania wrzodów wenerycznych miejsco

wych i uporczywych | używa Profesor Kh/ge rostworu 

sublimatu i kamfory, każdego po drachmie na uncyą 

wody, a do zniszczenia brodawek i wyrośli wene

rycznych służy mu mięszanina równych części wa

pna niegaszonego, mydła i potażu, które zarobione 

na ciasta przykłada na część strawić się mającą. Po 

niejakim czasie gdy massa. ta zaschnie, odejmuje ją 

i na pozostałą ciemną lub szarawą pow ierzchnią  

robić każe zimne okłady.

Niepodobna lekarzowi być w  Berlinie by niepo- 

znać Dieffenhacha i niebyć w jego klinice chirurgicznej 

i okulistycznej. Klinikę tę nazwaćby raczej należało 

kliniką operacyjną, gdyż uczęszczający na nią lekarze 

i uczniowie takich tylko chorych tam widzą, którzy 

do wyleczenia swego jakiej operacyi chirurgicznej po
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trzebują.Jak wielką jest zatem owa klinika D ieffen - 

bacha, jaki jest je j rozkład , pomieszczenie chorych, 

i t. d. tego wszystkiego wiedzieć nie można. Chorzy 

przedstawieni uczniom w godzinie klinicznej bywają 

nie z włócznie przez Dieffenbacha operowani, na mocy 

zrobionych do tego wskazań. Operacyj takowych’bywa 

codziennie kilka, jak się wydarzy mniejszych lub wię

kszych. Po operacyi chorzy wracają lub odprowadzeni 

bywają do sal, i na tem się kończy. Dnia następnego 

mamy znowu świeżych chorych i nowe operacye^lecz

o dawniej operowanych nie ma wzmianki ztąd wynika 

że klinika operacyjna Dieffenbacha jest bardzo czyn

ną, bardzo wiele w  niej widzieć można i lekarz 

operator niemało w niej skorzysta; lecz żeby ró

wnie nauczającą być miała dla uczniów, tego o niej 

powiedzieć nie można. Z kilkunastu operacyj które 

sławny Dieffenbach w  obecności mojej wykonał 

najważniejszą było wycięcie zrakowaciałej szczęki 

dolnej. Zrobił jena męsczyznie około czt&dzieście lat 

mającym, u którego już po raz trzeci wracała się 

ta nięszczęsna choroba. Dieffenbach który poprze

dnio chorego tego nie operował’ przypisywał powrót 

złego niedokładnemu wycięciu tworów schorzałych, 

uznał operacyą za konieczną i uskutecznił ją  niezwło

cznie. Sądziłem że właśnie dla zadość uczynienia 

warunkom, których zaniedbaniu operator ten powrót 

choroby przypisał, tym razem wykona operacyą 

w  ten sposób, że chorą kość dokładnie odkryje i od* 

piłuje po zagranicą złego. Sposób do tego podany 

przez autora tej operacyi Di/ptnjtrena odpowiedziałby
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najlepiej temu celowi. Lecz przeciwnie, Dieffcnbach 

w  chwili wykonania dzieła na inną myśl wpada, 

śmiałem głębokiein cięciem, na trzy do cztćry cale 

długiem wzdłuż dolnego brzega szczęki, dochodzi do 

samej kości, odkryty guz oddziela od otaczających 

go części miękkich, i ogromnemi nożycami usiłuje 

odciąć kość u góry i u dołu. Pierwsza część opera

cyi poszła prędko i zręcznie, lecz w  odcięciu kości tym 

sposobem zamierzonem nader wiele znalazło się tru

dności. Wysilenia operatora były nadaremne. Przy

niesiono drugie silniejsze nożyce i dopiero temi 

udało się, nie odciąć lecz zgruchotać kość szczękową 

i schorzały guz oddzielić. Operacya ta przykre na 

mnie zrobiła wrażenie i dlatego że do niej przyszło,

i dlatego że tak była zrobioną.

Nie widziałem żadnych chorych na oczy w  klinice 

Dieffenbacha, przedstawił tylko jednego operowanego 

na zyz przedpól rokiem, który patrzał zupełnie prosto.

W  Bruxelli zwiedziłem główny szpital Śgo Pio

tra, w  którym Dr Sentin znany ze swych pomysłów 

chirurgicznych i autor sposóbu leczenia złamań za po

mocą przyrządu krochmalnego,kieruje służbą chirurgi

czną. Przekonałem się że ten sposób opatrywania 

utrzymuje się ciągle w  tym szpitalu, i że go w  zupeł

ności w  szpitalu Dzieciątka Jezus naśladujemy.

Paryż był głównym celem mojej podróży, bo 

w  tej stolicy świata i  nauk, nauka lekarska najwy

żej się wzniosła. Francuzi zapaleni miłośnicy przy

rody, śledzą ją  wszędzie we wszystkich je j tajni

kach; rozszerzanie oświaty jest ich hasłem, pod
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względem naukowym nic nie mają tajnego i wszy

stkie’ narody są dla niej bratnie. leli świątynie na

ukowe, muzea, księgozbiory, pracownie publiczne 

i prywatne, wszystko to stoi otworem dla swoich 

i obcych. Paryż który mieści w  sobie wybór nauką 

słynnych mistrzów jest dziś szkolą całego świata 

i nieinaśz stolicy któraby dla uczących się i kształ

cących lekarzy więcej przedstawiała źródeł nauk

i praktycznych wzorów. Dla usprawiedliwienia na

szego zdania, rzućmy okiem na to co się w  Paryżu 

dzieje w  rzeczy lekarskiej. — Dwudziestu sześciu pro- 

fessorów zasiada na katedrach lekarskiego wydziału, 

każdy z nich ma swoich zastępców i pomocników. 

W szyscy z nich są znani uczonemu światu, a nie

jeden już od dawna słynący w naukowym zawodzie, 

dopiero niedawno'krzesło professorskie piastuje; bo 

nie względy, nie zabiegi lecz prawdziwe usposobienie 

naukowe jedynie do niego doprowadza. Każda na

ukowa posada, a tem bardziej] professora uniwersy

tetu, jedynie przez walkę naukową zdobytą być może. 

Nieraz młodzi praktycy wstępują w  szranki Jz osiwia

łymi mistrzami. Słysząc ich rozprawiających, każ

dy zdaje się być godnym palmy z wy cięż ki ej, a je 

dnak jeden tylko pozyskać ją  może. W  takiej walce 

być pokonanym jeszcze jest zaszczyt.

Tak znaczna liczba professorów rządowych, 

nie wystarcza jednak do kształcenia tysiaców mło

dzieży poświęcającej się zawodowi lekarskiemu. 

Niedostatkowi temu przychodzą w  pomoc prywatni 

lekarze. Niemasz prawie części nauki lekarskiej,
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któraby kilkakrotnie do roku przez różnych lekarzy 

prywatnie wykładaną nie była. Prócz obszernie da

wanych nauk przyrodzonych w  KoIIegium francuz-4 

ki cm, Sorbonie, w  szkole lekarskiej; kilku lekarzy zaj

muje się prywatnym w j kładem szczegółowych czę- 

s'ci tych zasadniczych nauk. Samych kursów anatomii 

teoretycznej i praktycznej, odbywa się do roku pra- 

w ie trzydzieście. Fiziologią i Patologią praktyczną, 

materyą lekarską, medycynę prawną, także wykłada 

kilku professorów. Najbieglejsi akuszerowie miasta 

kształćą uczniów w  teoryi i praktyce sztuki położni

czej. Dwunastu biegłych operatorów pracuje z ucznia

mi w  amfiteatrach anatomicznych. Inni lekarze zaj

mują się wykładem szczególnych rodzajów chorób, 

łub chorób pewnych systematów; jakoto chorób pier

si, mózgu, dróg tirynowych, chorób oczu, uszu, sta

w ów  i t. d. Prócz klinik uniwersyteckich przez dzie

sięciu professorów codziennie we czterech szpitalach 

odbywających się, w  każdym prawie innym szpi

talu przełożeni lekarze mają osobne kliniki, bądź le

karskie, bądź chirurgiczne, bądź teź szczególnych ro

dzajów chorób, których leczeniem wsławili się. Ża

dnemu lekarzowi nie jest zabroniono publicznie obja

wiać swe teorye, lub praktycznie udowadniać skute

czności swych sposobów leczenia. Sąd publiczny 

prędzej lub później, wy.ła 'stanowczy wyrok o ich 

wartości,

Tym  sposobem każdy szpital paryzki, których 

(nielicząc prywatnych zakładów i domów zdrowia) 

jest do 30, uważany być może za szkołę praktyczną
Tom IX. Paszyt I I ,  3
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w  której licznie uczęszczający lekarze miejscowi i 

zagraniczni, znajdują niewyczerpane źródło nauki i 

korzyści.

W  tak licznem gronie lekarzy, gorliwych o po

stęp nauki i dobro ludzkości, powstać musiały szcze

gólne skojarzenia czyli towarzystwa naukowe. 

Prócz Akademii umiejętności,stanowiącej część w ie l

kiego Instytutu Francyi, jest osobna Akademia kró

lewska lekarska, złożona ze stu-kilkunastu członków. 

Nadto w  samym Paryżu znajduje się dziesięć innych 

towarzystw lekarskich , każde z nich odznacza się 

znakomitymi lekarzami i wszystkie szlachetnie ry

walizują z sobą. Znane są uczonemu światu prace 

któremi francuzcy lekarze Europę całą zasilają; sa

mych pism czasowych lekarskich wychodzi w  Pa

ryżu 30.

Przy tylu skarbach naukowych otwartych dla 

wszystkich, przy Jak gorliwem poświęceniu się pra

ktyków paryzkich,dla postępu nauki isztuki lekarskiej, 

ileż stolica ta mieć musi powabów dla cudzoziem

skich lekarzy! Nic więc dziwnego że ją  nawiedzają 

licznie prawie ze wszystkich części świata, że w  am

fiteatrach brak miejsca dla słuchaczy, a w  klinikach 

do łóżka chorego dociśnąc się niemożna. Widzieć i 

poznać w Paryżu wszystko co lekarza obchodzić mo

że, a tem bardziej ze wszystkiego odnieść owoc po

żądany, przechodzi możność jednego człowieka. 

Dlatego też lubo obeznany z miejscowością i wielu 

lekarzami w  Paryżu, w  czasie mego czterotygodnio

wego pobytu w tem mieście , zaledwie miałem czas
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bliżej przypatrzyć się temu co mnie, jako lekarza 

praktycznego i szpitalnego, najwięcej zajmować mo

gło. Zwiedziłem przedcwszystkiem główne szpitale 

w  których odbywają się kliniki uniwersyteckie.

Hotel Dieu ów  największy i stawą lekarzy od 

lat tylu wstawiony szpital, i dziś jeszcze nie ustąpi! 

żadnemu pierwszeństwa. Wyznać atoli muszę, że 

gdy teraz po latach 15stu powtórnie zwiedziłem  ten 

naukowy przybytek, doznałem w  nim niezwyczaj

nego smutnego uczucia. Wszystko zdało mi się 

w  tym szpitalu martwem i w  grubej żałobie, boni 

nie zastał już w  nim tego, który przez łat tyle był 

ozdobą Francyi, podziwieniem uczonych, i wyrocznią 

lekarską w  Paryżu: wielkiego Duptiytrena. Kto miał 

sposobnosć słuchania jego nauk, ten pewno zgodzi 

się ze mną że nie znał lepszego anatoma, fiziologa, 

głębszego lekarza i w  calem znaczeniu większego 

praktyka i chirurga. Lat kilka jak już żyć przestał, 

a jednak dotąd we Francyi nikt miejsca jego zająć 

nie potrafił, bo to był w  swym rodzaju geniusz, który 

dla podziwienia ludzi rzadko zjaw ia się na hory

zoncie ziemskim. Pamięć tego nieocenionego dla 

nauki lekarskiej męża, przechowa Francya w jak naj

dłuższe lata. Dupwjtren miał szczególne zamiłowa

nie w  anatomii patologicznej; on zaszczepił do niej 

pociąg w  lekarzach francuzkich, i za jego popędem 

nauka ta, doszła dziś do tak wielkiego znaczenia i 

doskonałości. Przekonany o je j ważności dla nauk 

lekarskich D upw jtren , hojnym zapisem ustalił na za

wsze przy szkole lekaiskiej paryzkiej katedrę Ana-
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toinii patologicznej. Naród wywdzięczając się za 

ten czyn wspaniały i wzniosły, dla uczczenia pa

miątki wielkiego lekarza, nową naukową świątynię 

godłem jego odznaczył. Od łat pięciu, obok szkoły 

lekarskiej otworzono muzeum anatomii patalogicznej, 

pod nazwiskiem Muzeum Dupuytrena, które dziś na

leży do najrzadszych zbiorów tego rodzaju. Odstą

piłem nieco od rzeczy mówiąc o Dupuytrenie, lecz 

musiałem słów kilka czci jego poświęcić. Wracam 

więc do Hotel Dieu paryzkiego.

R o iix  dawny professor patalogii i chirurgii w  

szkole lekarskiej, od lat tylu zaszczytnie znany z pra

ktyki chirurgicznej w szpitalu Charite, jest dzisiaj w  

H otel Dieu professorem kliniki chirurgicznej. Jest 

lo światły lekarz, biegły i śmiały operator, lecz 

może nie tyle szczęśliwy w  udzielaniu swej nauki 

słuchaczom. Zbywa mu na tej pewności zdania, 

jasności wyrażeń tak pożądanych w  professorze 

kliniki,

Blandin anatom i operator który niedawno dro

gą konkursu odziedziczył katedrę professorską, po 

zmarłym Richeratidzie, ma także w  tymże szpitalu 

oddział chorych zewnętrznych. Klinika jego bywa 

licznie nawiedzana, odbywa ją najstaranniej i pomi

mo pomoc}- jaką mieć może z uczniów, sam każdego 

chorego przy rannej wizycie opatruje. Widziałem 

U niego wielu chorych po ważnych operacyach chirur

gicznych, już na dobrej drodze będących, było mię

dzy nimi dwóch którym odjął nogę tuż ponad ko

stkami. Miejscu temu daje Blandin pierwszeństwo
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przed odjęciem w  górnej trzeciej części goleni tw ier

dząc, że w  pierwszym razie rana jest mniejszą i ła

twiejszą do zagojenia} i że członek sztuczny tak do

brze zrobionym być może, że całkowicie miejsce na

turalnego zastąpić potrafi. W  istocie widniałem cho

rą z tak przyprawioną nogą, roboty mechanika M a r

tin , o którejby nikt nie powiedział że je j jednej no

gi brakuje. Członek sztuczny miał swój główny 

punkt podpory na miednicy lecz poczęści i na łydce 

pozostałej odnogi. Nie sądzę atoli by chory mógł 

postępować na niej śmielej i pewniej jak na prostem 

szczudle, w  którem kolano spoczywa, i dlatego nie 

dzielę zdania Blandena co do miejsca wyboru przy 

odejmowaniu goleni, i nie sądzę by rana pomiędzy 

ścięgnistemi częściami, azatćm nad kostkami, prę

dzej goić się miała, jak w  górnej części goleni pomię

dzy tworami mięsuemit

Trzeci oddział chorych zewnętrznych w  Hotel 

Dieti, już blizko od lat dwudziestu ma osiwiały ana

tom, a niedawno professor anatomii w  szkole lekar

skiej Brechet. Najwięcej widziałem u niego chorych 

na drogi urynowe i zwężenia kanału urynowego, 

które głównie leczy świeczkami różnego rodzaju.

Pracowity patolog Chomel, ząstępuje teraz miej

sce zasłużonego professora kliniki chorób wewnę

trznych Recamier. Praktyk ten hołdujący medy

cynie Ilippokratesa, nie lubi nowych systematów ani 

teory j, zna tylko jednę drogę prowadzącą do pe

wnych zasad leczenia, tojest drogę spostrzeżeń i 

doświadczenia. Z tego względu klinika Chomela
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jest prawd/iwie nauczającą i praktycznemu lekarzo
w i podobać się musi.

W  szpitalu Charite, Fotigtiier jeden z najstar

szych lekarzy Paryża, przewodniczy ciągle klinice 

chorób wewnętrznych. Z prawdziwem upodobaniem 

słucha się tego wytrawnego mistrza, który lubo jest 

zwolennikiem medycyny Ilippokratesa i Celsa, po

stępuje jednak ciągle z nauką i sam ją  posuwa dalej.

Miejsce Laennecka twórcy nauki auskultacyi lê - 

karskićj, która stanowczo rozpoznawać nauczyła ró

żnego rodzaju choroby, zajął teraz Bonilland. Pra

ktyk ten już dawno stał się głośnym, ze swych prac

i nowych widoków, wleczeniu chorób gorączkowych

i zapalnych za pomocą śmiałych raz po raz powta

rzanych krwi upuszczeń. W  rozpoznawaniu chorób 

organów w klatce piersiowej zawartych, mianowi
cie płuc i serca, Bonilland odziedziczył po Laen■* 

neku całą biegłość w  auskultacyi. Siedzi on te 

choroby z niesłychaną skrupulatnością i wszystko 

co mu tylko auskultacya godnego uwagi nastręczy 

starannie spisuje. Powstają ztąd rozwlekle opisy, 

rozlicznych znaków i zmian w  płucach i w ser

cu dostrzeżonych, które są dla niego skazówką 

do działania lekarskiego. Cenię wysoko wartość 

auskultacyi lekarskiej, znajomość je j jest konie

czną dla praktycznego lekarza; lecz jeżeli prawdzi

we chce z niej odnieść korzyści, jedynie grubszym 

dobrze oznaczyć się dającym cechom ufać pow i

nien. Drobniejsze odcienia tonów i głosu, na które już 

wyrazów  zabrakło, owe różnego rodzaju rzężenia
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szmery, syczenia, mruczenia, piski, i t. d. wszy

stkie te tony przy podsłuchiwaniu piersi w  rozli

cznych punktach słyszane i starannie spisane, tw o

rzą dziwaczny chaos, z którego zdaniem moiem nic 

wyrozumieć się nie da. Tak jednak dzieje się w  

klinice professora BouiUaud, co tem bardziej dziw ić 

musi,źe praktyk ten zkądinnąd dokładnie naukowo 

oznaczywszy chorobę i zrobiwszy jasne wskazania 

lekarskie, niepotrzebnemi znakami auskulatcyi moc 

ich osłabia.

Velpeau objął klinikę chirurgiczną w  Charite po 

tyle zastużonymBoyerze. Pamiętam jak klinika Boyera 

była licznie nawiedzaną, gdyż posiadał on sobie w ła

ściwy dar nauczania prawdziwie ojcowskiego, bo 

jasno i zrozumiale mówił, co w  medycynie jest zasa- 

dniczem i prawdziwein, nie szukał nigdy dla siebie 

chwały, nie umiał zadziwiać lecz umiał zajęć i przy

wiązać do siebie słuchaczy. W Paryżu często na 

horyzoncie lekarskim zwłaszcza chirurgicznym, zja

wiają się nowości, które łatwo złudzić i na złą dro

gę mniej doświadczonego poprowadzić mogą. Boyer 

umiał je  najlepiej naukowo ocenić, wykryć ich war

tość lub nicość. Stanowisko zatem które Boyer ja 

ko professor kliniczny zajm ował, było dla chirurgii 

francuzkiej nader ważnem, a zastąpienie jego tru- 

dnem.. Velpemi od lat tylu znany ze swych prac 

anatomicznych i chirurgicznych, który wzrósł i w y 

kształcił się w  szpitalach i od lat dwudziestu w  ró

żnych prywatnych kursach dał dowody niepospoli

tych zdolności, Velpeau w' naukowem spółubieganiu
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się o posadę professora klinicznego odniósł zw y 

cięstwo nad swymi kolegami i odpowiedział go

dnie swemu przeznaczeniu. Z prawdziwem upodo

baniem bywałem na jego klinice. Miał właśnie 

przy mnie naukę o ropniach w  ogólności, do któ

rej czerpał materyały ze spostrzeżeń tej choroby, ja 

kie w  ciągli roku uczniowie w klinice jego mieli 

przed oczami. Velpean rozebrał ten przedmiot tak 

uczenie, tak praktycznie, że nic do życzenia nie pozo

stawił. Wyższość jego nad innych współkołegów, 

odznacza się jeszcze znajomością dzieł i prac obcych 

lekarzy, zwłaszcza nieinców. Nie polega on wyłącznie 

na doświadczeniach swych ziomków, lecz odwołu

je  się często do prac i postrzeżeń zagranicznych le

karzy. Lekarska literatura francuzka wiele na tem 

zyskała, gdyż słusznie zostawała pod zarzutem je 

dnostronności. Sposoby leczenia Velpeau są po- 

\t zechnie znane z jego chirurgii, ściśle się ich trzy- 

w  swojej klinice. Do leczenia złamań kości 

używa przyrządu krochmalnego, nie zwyczajne

go krochmalu lecz umyślnie na ten cel przyźądzo- 

nego, czyli tak zwanej Dekstryny, (a ) Dekstryna ma

(a) Dekstryna która z powoda posiadania własności, 

zwracania na prawo płaszczyzny polaryzacyi, przez P. Biot tak 

nazwaną została, otrzymuje się przez ogrzewanie mięszaniny

z 500 części krochmalu kartoflanego,
—  120 części kwasu siarczanego handlowego lub sale* 

trzanego i
—  1390 części wody.

Najprzód rozciera się kwas z pewną ilością wody 

id o  zagotowania przyprowadza, poczOm dolewa się krochmal

—  24  —

www.dlibra.wum.edu.pl



— 25 —

fę własność iż łatwo rozpuszcza sic w  wyskoku i 

w  wodzie, a roztworem tym namaczane płótno do 

opatrzenia złamanego członka służyć mające, schnie 

prędko, tężeje i zamienia się w dokładny przyrząd 

niewzruszalny. Opatrzenie tym sposobem założone 

jest schludniejsze, lżejsze, i nierównie lepiej opa

suje członek jak opatrzenie krochmalne. Dekstryna 

która całkowicie gummę, zastąpić może, już się teraz 

w e Francyi fabrycznie wyrabia i jest przedmiotem 

handlu hurtowego.

zarobiony z pozostałą wodą, przezco dobrowolnie zniża się 

temperatura na 85 do g 5 ; należy wszakże unikać jej pod

wyższenia do za wrzenia płynu, gdyż inaczej rozpoczyna się 

tworzenie cukru: następnie zlewa się płyn na filtr, na którym 

pozostaną części nierozpuszczalne, a za dolaniem do cieczy alko« 

holu zimnego opada Dekstryna w kształcie białej łnassy trzę- 

skićj połysku jedwabistego, która przez dalsze opłókiwanie 

wyskokiem na zimno, a w  końcu na gorąco, aż do zupełnego od

dalenia kwasu, zamienia się na proszek b iały , który za pozba

wieniem go w ilgoci tężeje na bezfarbne płaty przezroczyste.

Można także otrzymać Dekstrynę przez bezpośrednie bar* 

dzo długie gotowanie krochmalu z wodą, do czego wszakże 

wielka ilość wody jest potrzebną.

W e  Francyi wyrabiają Dekstrynę na wielką skalę, przez 

prażenie mączki w piecykach jakie do palenia kawy służą. Tym  

końcem wciela się do krochmalu pewna ilość klajstru i pod

daje mieszaninę pod działanie kamieni, które wszystkie ziarna 

mączki rozgniotą, następnie gęstą massę dosyć spójności okazu

jącą, kraje się na kawałki, suszy w  powietrzu, a potem w piecu 

ogrzanym na 40°. Gdy w  kraszeniu nie okazują w ilgoci praże

nie może być przedsięwzięte.

Dekstryna zastępuje gummę w drukarniach perkalików.
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Wspomnieć jeszcze muszę o niektórych klinikach 

w  innych szpitalach, przez prywatnych lekarzy od
bywanych.— Pan Iiico rd  znany ze swych nowych po

mysłów, ma pod swym kierunkiem szpital chorych 

wenerycznych. Widziałem jak chorym do szpitala 
przybywającym,szczepił zebraną z nich materyąrzeżą- 

czkową, lub też z wrzodów na członku, lub nareszcie 

z otwartych dymienie pochodzącą.Uskuteczniał to zw y

czajnym lancćtem, robiąc nim dwa lub trzy małe zakłu- 

cia na wewnętrznej stronie uda. Materya szczepiona 

z wrzodów wenerycznych świeżych, przyjmowała 

się po dniach trzech , zrazu powstała mała czerwo

na brodawka, i zwolna zamieniła się na wrzód 

Weneryczny. Materya szczepiona z dymienie rza

dziej dawała początek wrzodom wenerycznym, a 

materya rzeżączkowa zwykle żadnej nie sprowadza

ła zmiany na skórze. Iiico rd  z wypadków szcze

pienia wnosi, czy ma do czynienia z chorobą w e

neryczną, czy nie, czy choroba ta jest pierwotną 

lub ogólną. Z tego com widział nie odważam się 

stanowczego dać zdania o prawdzie nauki liicorda, 

należałoby dłużej śledzić go w jego klinicznych do

świadczeniach, którcmi gorliwie zajmuje się. Po

szukiwania tego autora są zawsze wielkiej wagi, 

jakoż zajmują już wielu lekarzy i mo/e nas do

prowadzić zdołają da stanowczego rozpoznania cho

rób wenerycznych od innych. Zgodzą się ze mną 

praktyczni lekarze, że pod tym względem nauka 

nasza wiele do życzenia pozostawia.
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W leczeniu chorób wenerycznych, trzyma się 

Jlicord, tak zwanej metody przeciwzapalnej. W u- 

porczywych przypadkach, daje wodojodan potażu, 

W' ilości dwóch, a nawet i trzech drachm dziennie 

rozpuszczonych w  wodzie. Rzadko używa prze
tworów merkuryalnych, częściej odwaru Ziłmana. 

Dymienice leczy naciskiem, lecz jak skoro dostrze

że w  nich początek ropienia, niezwłocznie przekala 

je  lancentem kilka a na<vet kilkanaście razy i wy- 

pusza ropę. Po takiej operacyi w  przeciągu dni 

kilku, pod lekkim naciskiem dymienice rozchodzą 

się zupotnie. W  leczeniu zwężeń kanału urynowe- 

go, daje pierwszeństwo nacinaniu miejsc zwężonych, 

do czego używa przez siebie wynalezionego narzę

dzia, mającego kształt zwyczajnego zgłębnika i 

uzbrojonego dwoma ukrytemi nożykami, któremi do 

głębokości linii,, a nawet i więcej śmiało nacina 

wewnętrzną zgrubiałą błonę kanału.

Sposób, jakiego Ricord  używa do operowania 

zacieśnionego przedskórka (Fhimosfs), i który w mo

je j obecności uskutecznił, zasługuje bym o nim 

wzmiankę uczynił. Oznaczywszy na żołędzi atra

mentem, w  kształcie podłużnego uwala, część skóry 

wyciąć sic mającą, ujmuje ją  kleszczykami W ozna

czonych granicach i jednym pociągiem nożyka odci

na. Zołądź zostaje przez to odkrytą i członek przy

biera wejrzenie, jakoby przedskórek w  tył ściągnię

tym został. Teraz łączy Ricord  skórę na brzegach 

rany w około, sześciu lub ośmiu punktami szwu, 

przemywa ranę i opatrywać ją  każe zimnemi okta-
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cłami. Po dniach kilku, wyciąga nitki, a brzegi skó

ry okazują się tak doskonale zrośnięte, że nie mas/, 

prawie śladu operacyi. Z tych względów ten spo

sób operowania zasługuje na pierwszeństwo.

Przecinanie ściągaczy, muszkułów, operacya zy- 

zu i wszelkiego rodzaju operacye podskórne, które 

się już tylu pięknemi wypadkami odznaczyły, ileż 

to w ostatnich latach nie zajmowały chirurgów pa

ryzkich I Przypominamy sobie z iego powodu spory 

naukowe w pismach lekarskich francuzkich i burżli- 

we posiedzenia członkow akademii lekarskiej pa- 

ryzkiej. Dziś o tyjn przedmiocie już ucichło w Pa

ryżu, a spory nad operacyą zyzu same przez się 

ustać musiały, bo już zabrakło osób do zbierania 

dalszych spostrzeżeń i widzieć zyzowatego w  Pa

ryżu jest dzisiaj osobliwością.

Lekarze mający własne zakłady do leczenia 

niekształtności ciała, czyli tak zwane Instytuty Orta- 

pedyczne, szczęśliwie zastosowali operacye podskór

ne do pewniejszego leczenia tych chorób. Fomię- 

dzy niemi największe naukowe i praktyczne zasłu

gi położył Juliusz Guerin. Tym chętniej czynię to 

wyznanie, żem poznał w  nim mego współkolegę, 

który w  jednym roku ze mną w  akademii paryzkiej 

przywdział się togą doktorską. Guerin ma w  szpi

talu dzieci (1ló jjita l des Enfans malades)  oddział z 

nieforemnościami ciała. Prócz leczących się w nim 

dzieci przybywa ich tam nierównie więcej z mia

sta, na których Guerin wykonywa wskazane opera

cye i powierza ich staraniu swego pomocnika; waż.
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nicjszycli zaś pozostawia w  szpitalu i sam dozoruje* 

Lekarz ten całkiem oddany leczeniu chorych tego 

rodzaju, ma nadto swój prywatny instytut o pól mili 

od Paryża iv Passy, la Muełte  zwany, a w  nim do 

70 chorych. Instytut ten jest wzorowo urządzony i słu

szną zjednał sławę swojemu założycielowi. Szczę

śliwy w  pomysłach do różnego rodzaju maszyn i 

przyrządów, zaprowadził w  swym instytucie to 

■wszystko co tylko do ćwiczeń gimnastycznych ciała

i do zaradzenia wszelkim jego niekształtnościom po

służyć może. Nadto znajduje się w  nim piękny ga

binet preparatów patologicznych, chorób kości, sta

rannie zebrane i z natury zdjęte od lew y gipsowe 

wszelkich niekształtności ciała, które w  praktyce 

swojej napotkał. Jest-to nader ważny zapas mate- 

ryałów, bez których niepodobna jest dokładnie po

znać zasad nauki stanowiącej dziś ważną część chi

rurgii operacyjnej. Gtierin zrobił z nićj naukową 

całość, której w  wykładzie swym umiał nadać pew

ny charakter i powab. Klinika jego, sprowadza mu 

wielu słuchaczy. W  dwunastu pamiętnikach dru

kiem ogłoszonych, dał się już poznać uczonemu świa

tu i w części w yłożył zasady swego postępowania 

w  chorobach, o których mowa. Jako naoczny świa

dek jego działań w  krótkości nadmienię, co z nich 

najwięcej zwróciło moję uwagę. Guerin do prze

cinania śoięgaczy, używa nożyka swego wynalazku; 

jest on wązki, najwięcej półtora cala długi, lekko 

wypukły, w  końcu, tempo zaokrąglony i osadzony 

na długim trzonku. Taki kształt nożyka jest cal-
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kiem odwrotny z; nożykiem Dieffenbacha do tego 

rodzaju operacyi podanym; bo tez Guęrin odwrotnie 

przecina ściągacze, to jest, nie podchodzi noży

kiem pod ścięgacz, lecz przecina go z zewnątrz ku 

wewnątrz. Zeby zaś ile możności ranka w  skórze 

była małą, ujmuje ją  w  fałdę po nad ścięgaczem 

przeciąć się mającym i przebija nożykiem lanceto

wym  tak, by koniec jego nawylot nie wyszedł; 

po wyjęciu go, w tęż samę rankę zaprowadza po

wyżej opisany ńożyk, puszcza fałd skóry, napręża 

ściągacz i przecina go podlużnemi krótkicmi nożyka 

pociągami. Właściwy szelest i zniesienie oporu da- 

j/t mu poznać, że całkowite przecięcie nastąpiło. 

Rankę pokrywa plastrem lepkim i zakłada przyrząd 

potrzebny. Widziałem jak tym sposobem przecinał 
Guęrin kilka razy ścięgacz Achillesa, ścięgacze zgi

nające palce nóg, ścięgacze podkolanowe, ścięgacz 

muszkułu dwugjównego szyi i inne. U wszyst

kich tych chorych, ranka zagajała się do dnia na

stępnego i Gnerin zapewniał mnie, że nie miał je 

szcze wypadku, żeby przy tym sposobie operowa- 

wania nastąpiło zaognienie, a tym bardziej ropienie 

rany.
Jak już wyżej wspomniałem, dla braku zyzo- 

watych w  Paryżu, nie widziałem, jak Guęrin za po

mocą swej metody podł jcznej (So/es conjonctioale) 

przecina muszkaty oka bez oddzielenia błony łą

cznej. Nię i»og(‘ więc nic pewnego powiedzieć a 

korzyściach tego sposobu operowania zyzu, który 

zdaje mi się być trudnym do wykonania. Guęrin
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jednak nic operuje inaczej, jak twienl/.i ciągle od

nosi pożądane skutki i nie zna po operacyi tej, ani 

zapaleń oczów, ani też diugo-trwałych szpetnych 

blizn, następstw tak częstych i tak przykrych po ope

racyi tej, sposobem niemieckim robionej.

Widziałem w  klinice tego lekarza dwie chore 

dziewczynki, około 12 lat mieć mogące, z  wy wichnie- 

niem przyrodzonem uda (Luaation congeniah), które 

już zaczęły chodzić o swej mocy w skutku wykona

nych na nich operacyj i użycia stosownych przyrzą

dów. Odsyłam do pamiętników tego lekarza, w  któ

rych rozwinął swoje myśli o naturze tej choroby i od

różnił ją charakterystycznemi cechami od wy wichnieYi 

symptomatycznych, czyli tak zwanych dobrowolnych  

{Lnaationes spontaneae') i dowiódł, że choroba ta za

sadza się na braku równowagi w  działaniach musz- 

kułów i ścięgaczy staw biodrowy otaczających. Cho

re, które widziałem, na zasadzie tćj były Operowa

ne ze skutkiem najpomyślniejszym. Guerin rzuca

jąc  tonowe światło do rozpoznania chorób stawu 

udowego, zwłaszcza u dzieci, zjednał sobie Wielką 

zasługę, bo w ie leż to Tazy w y  wichnienie przyro

dzone uda wziąść można za zapalenie chroniczne tego 

stawu, tak zwane Corarthrocace i niepotrzebnie w y

stawić dziecię na gwałtowne leczenie jakie w  choro

bie tej za najskuteczniejsze jest uważane.

Dodam jeszcze słów kilka o kruszeniu kamieni 

pęcherzowych, które przez lat kilka zdawało się za

powiadać upadek operacyi krwawej w  tym celu w y 

konywanej. Czas i doświadczenie stanowczo w y
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rzekło o wartości kruszenia kamieni i oznaczyło do 

niego wskazania. AVielu operatorów w  Paryżu uży

wa tego sposobu operowania w  niektórych wypad

kach , jednakże Citiale, Leroi, Amussat mają sławę 

najbleglejszych kruszycieli. Pierwszy z nich ma

jąc w' szpitalu Aeker oddział chorych na drogi ury- 

nowe, ma też najwięcej sposobności kruszenia ka

mieni pęcherzowych. Wierny zawsze swym pro

stym narzędziom, używa ich prawie wyłącznie, 

rzadko bierze się do narzędzia Henrteloupa które 

jednak w  Paryżu jest najpowszechniej używane. 

Cifiale zaprowadza narzędzia i ujmuje kamień 

z  niewypowiedzianą iatwościa i prędkością. Atoli 

chorzy niekiedy przy działaniu tem bardzo wiele 

cierpią, a nawet znośić go nie mogą. Sam Citiale 

u chorych tak drażliwych przekłada operacyą 

przez cięcie.
Trafiłem w  klinice Citiala na naukę o cierpie

niach nerwowych szyi pęcherza, lecz zdaniem moiem 

nie naznaczył im autor cech dość stanowczych, by od

rębną klassę chorób tego organu tworzyć miały, i 

słuszniej cala ta jego nauka, do chorób dróg uryno- 

wych w ogólności zastosowaną być powinna.

— 32 —

O DOMACH PODRZUTKÓW.

Do dziś dnia nie jest rozstrzygnięty spór, czyli 

domy podrzutków w calem znaczeniu tego wyrazu 

są potrzebnemi lub nie. Tak z jednej jak z drugiej 

strony walczą przeciw sobie znakomici lekarŁe i
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przyjaciół ludzi, a dowody 7 obu stron przytaczane 

na długoletniem doświadczeniu i wypadkach liczbo

wych oparte, nic zdołały jeszcze ani na jednę aju na 

drugćj stronę szali prawdy przeważyć. Niedawny 

świeży tego mieliśmy dowód gdy towarzystwo aka

demickie w  Macon jednocześnie uwieńczyło dwa 

dzieła których autorowie całkiem przeciwne zdania 

popierali, (a ) Tę różnicę zdań podzieliły całe narody,

i w  ogólności domy podrzudków głównie utrzymują 
się w  krajach katolickich, chociaż nie we wszystkich 

podług tychże samych zasad są urządzone. W kra

jach które w  podróży mojej zwiedziłem, ązęzegól-

( a)  Dzielą te są:

1. Reclierches administratives statistiąucs et morales sur 

les enfans trouyes, les enfans naturels et les orphelins en France 

et dans plnsienrs autrfes pays de 1’Europe. Ouvrage couroime- 

par la Societe academiąjKJ de Macon : fa r  FAbbe A . G aillan i. 

Paris. 1838.

2. Des hospiceir d’enfans trouyes en Earopć ct pHnfifpa,, 

lcment en France depuis leur origine j«sqn ’ i  nos jours. Ou- 

vrage couronnć par TAcademie royale de Gśnd , par la Societć 

acadćmią.ue de Macon et par la Societe des etablis semens cliari1- 

tables de Paris: par Bernard Benoit Rem acle. Paris 1839.

W  tym przedmiocie zasługują, jeszcze na uwagę dzieła 

następującej

a )  Histoire atatistique et morale dds enfans tróurrs, wiiyie 

de cent tableaux, par J. F. F erin  et J. B. M onjalcon  Faris 1838.

b) De la Prostitutróa de la V ille  de paris. par Parent 

D uchalelet, 1838, nadto pózuiejsze rozprawy i dzieła pp. f^il- 

lertn i, Chateauneuf, D u p itiau x , Bondy, Benoiston i  t. d.
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niój zwróciły moję uwagę, domy podrzutków wBru-« 

xelli Parjżu i Wiedniu.

W  Bruxelli dom podrzutków znajduje się nie

mal w  samym środku miasta. Kolo do wkładania 

dzieci przeznaczone nie jest widziane z ulicy, jak u 

nas w  szpitalu Dzieciątka Jezus, lecz znajduje się 

wprzysionku poza pićrwszemi drzwiami, a lubo 

ciągle stoi otworem, jednak W skutku rozkładu tego 

jest mnićj przystępnym, gdyż każda osoba dziecię 

podrzucić chcąca musi być widzianą, co nieraz od* 

wiedzie ją  od dopełnienia tego czynu< Co do in- 

nych urządzeń tego domu,przypomniał on mi zupełnie 

nasz dom podrzutków prtfy szpitalu Dzieciątka Je* 

sus znajdujący się. Liczba podrzucanych dzieci 

utrzymuje się tam od lat kilku między siedm a ośm- 

■et rocznie. Największa ich częić wychowuje się 

u mamek wiejskich, o.które jednak jest trudno lubo 

stosunkowo lepiej są płatne jak u nas. Ztąd tóż 

większa liczba niemowląt pozostaje na miejscu a li* 

ezba ich w  przecięciu dochodzi do szedciudziesiąt. 

Mieszczą się w  kilku salach porządnie utrzymanych 

lecz szczupłych tak, że łóżeczko jedno stoi tuż obok 

drugiegoj łóżeczka to są żelazne czysto usłane be« 

biegunów, gdyż niemowlęta nie kołyszą się tam nigdy. 

Mamki miejscowe mają 200 franków rocznej ptacy 

przy należy tem utrzymaniu, często jednak dostać 

ich nie można, tak że jedna mamka po dwoje, a na

wet po troje niemowląt karmić musi. Śmiertelność 

w  domie bruxelskim podrzutków jest znacznie w ię

ksza jak unas, gdyż prawie połowa dzieci wymiera,
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Dom podrzutków w Paryżu znany pod nazwi

skiem Hospice den Bnfam trouves et Orphelint, jest 

przeznaczony nie tylko dla niemowląt, lecz zara

zem i dla sierot byle nie starszych nad lat dwana

ście. Od początku swego istnienia niemowlęta przyj

mowano w  nim były w każdym czasie, jawnie lub 

za pośrednictwem kola, bez żadnej opłaty. Koło to 

służyło tylko do nocnego użytku i tylko w tć j porze 

ptwiórane było dla tych, którzy do niego zastukali 

w  celu złożenia dziecięcia, Przy takiem rozporządze
niu, liczba dzieci do kola wkładanych, zaledwie ro

cznie dochodziła do 60, ws^jscy woleli jo odnosić 

wśród dnia jawnie i składać w biurze szpitala. Tak 
złożone dzieci, zapewnione sobie miały to wielkie 

dobrodziejstwo, że nie utracaly swych praw cyw il

nych, Gdy jednak liczba dzieci takich do tego sto

pnia wzrastać zaczęta, że już dochodziła rocznie 

do 6,000, gdy przekonano się że pomiędzy niemi sto

sunek dzieci z rodziców ślubnych spłodzonych staje 

się coraz większym, administracya domów podrzód- 

fców w celu położenia tamy tego rodzaju naduży

ciom, z dniem I Listopada 1837 roku, przy każdym 

kommissarzi) policyi ustanowiła do przyjmowania 
podrzudków biuro tak zwane Burenn d'admission. 
Każde niemowlę mające znaleźć pomieszczenie w  

domu podrzódków, musi poprzednio w  biurze tóm 

być okazane i pozyskać kartę przyjęcia. Pośredni

ctwo to w ładzy policyjnej, wywarło ten wielki 

wpływ , że liczba oddawanych dzieci w pierwszym 

Foku o połowę się zmniejszyła. Zwolna atoli zaczę-
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la znowu wzrastać, i dziś po pięciolctniem trwaniu 

opisanego rozporządzenia, zaledwie dochodzi rocznie 

do czterech tysięcy. Z tych trzy części przechodzą 

przez biura policyi z zapewnieniem sobie praw 

cywilnych, czwarta część za utratą takowy cli, dostaje 

się drogą kota, które podobnie jak dawniej jedy

nie nocną porą otwierane bywa.
Znaczenie dzieci obok dokładnie urządzonych 

ksiąg, nie dozwala .zamienić jednego niemowlęcia za 

drugie i każda matka, za udowodnieniem tożsamości 

dziecięcia, odebrać je  może. Znaczenie powyżej 

wzmiankowane, zasadza się na założeniu na szyi dzie

cięcia sznurka bawełnianego, u chłopców niebieskiego, 

a czerwonego u dziewcząt, którego oba końce zapie

czętowane są ołowiannym medalionikiein, z jednej 

strony przedstawiającym wizerunek Sgo Wincente- 

tego a Paulo, a z drugiej mającym wyryty rok przy

jęcia i numer porządkowy.

Niemowlęta przyjęte do domu podrzudków po

zostają w' nim najdłużej dni trzy, i przez ten czas 

karmią je  inamki miejscowe. Takich mamek jest 

dwadzieścia; każda z nich kanni jedno dziecię, za co 

prócz wygód potrzebnych i odzieży, otrzymuje mie

sięcznie 12 franków wynagrodzenia. Mamkom tym 

przybywają codziennie w pomoc inamki wiejskie, 

przysyłane z różnych okolic Paryża pojazdami szpi- 

talnemi, umyślnie na ten cel przeznaczonymi, które- 

mi znowu wraz z wziętemi niemowlętami wracają 

na miejsce. Pod t^m względem jest urządzona ko

lej porządkową tak, że administracja szpitala wie-
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najprzód zkąd, którego dnia i w jakiej liczbie mam- 

ki wiejskie przybędą. Wyszukanie ich i dostawie

nie na czas oznaczony, należy do przełożonych urzę

dników szpitalnych, tak zwanych P r  ej) os es, któ

rych jest 30; jeden w  każdym okręgu. Urzędnicy ci, 

zostają w ciągłych stosunkach z głównym zarządem 

szpitalnym. Oni to starają się o dobre inamki w iej

skie, czuwają nad nifcmi i nad powierzonemi im nie

mowlętami. Oplata mamek do nich także należy; 

znoszą się z burmistrzami i proboszczami miejsc w  

których się mamki i sieroty szpitalne znajdują, a 

nadto, mają sobie dodaną pomoc lekarza, który czu

wa nad zdrowiem mamek i niemowląt, a w  pewnych 

czasach i na każde wezwanie odwiedza ich, dostar

cza lekarstw potrzebnych i szczepi ospę ochronną.

Każda mamka biorąca dziecię na wieś, otrzy

muje zarazem książeczkę w  niebieskiej lub czerwo

nej okładce, stosownie do tego, jak dziecię jest 

pici męzkiej, lub żeńskiej. Książeczka ta obejmuje 

dla niej insirukcyą, i służy do zapisywania opłat 
miesięcznych, aktów chrztu, zejścia, zmian mamki, 

świadectwa szczepienia ospy, w izyt przełożonego

i lekarza; zgoła tego wszystkiego, co się mamki i 

powierzonego jej niemowlęcia dotyczeć może. Raz 

wziętego dziecka mamka oddać nie może przed 

dwunastym rokiem życia, nawet w  czasie choroby 

pozostawia go przy sobie, gdyż ma zapewnioną po

moc w  lekarzu miejscowym. Atoli w  razie okaza

nia się na dziecięciu choroby wenerycznej, zw ła

szcza, gdy takowa inamce udzieliła się od wzięte
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go ze szpitala dziecka, oboje wracają do izpitala 
dla odbycia potrzebnego leczenia; nadto, manika 

prócz bezpłatnego leczenia,otrzymuje wynadgrodze* 

nia od 20 do 50 franków. Mamki wiejskie są pła

tno na miejscu przez przełożonego; otrzymują za 

dziecię w piórwszym roku żyda po 8, w drugim roku 

po 6 franków, od 3 do 7 roku po 5,. a od 8 do 12 roku po 4 

franki miesięcznie. Mamka, która wzięła dziźcię 

w  piórwszych dniach po urodzeniu i odchowała je  

przy sobie 15 miesięcy, otrzymuje nadto wyna

grodzenia 20 franków. Mają jeszcze mamki inne 

wynagrodzenia jakoto; za dopilnowanie szczepie

nia i t, p. Przełożony nie pobiera żadnój płacy, 

lecz stosunkowo do summy, jaka w  okręgu jego na 

niemowlęta i mamki szpitalne spotrzebtrwaną zo
stała, otrzymuje piąty procent. Lekarz od każdego 

dziecięcia, w  okręgu jego zostającego, ma 3 franki 

rocznie. Po dwunastym roku dzieci wiejskie zwró

cone są szpitalowi i pozostają w  nim jako sieroty. 

Administracya czuwa nad zapewnieniem im losu, 

albo je  umieszcza w  fabrykach, albo oddaje da rze

miosł, lub nareszcie pozostawia na wsi, jeżeli przy
brane ich matki zachować je  przy sobie pragną, co 

się często wydarza. W każdym razie, aż do pełno- 

letności, administracya szpitalna rozciąga nad niemi 

dozór i wrazie potrzeby daje im opiekę.

Jak nadmieniłem wyżej, z domem podrzutków 

w  Paryżu połączony jest dom siórot, do którego ta

kowe do 12 roku wieku przyjmowano bywają, z po

lecenia prefektury policyi, lub ogólnego zarządu szpi
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tali, Szpital sam przez się przyjmować ich nie 

ino/,o* Lic/bę tych sierot powiększają niemało 

dzieci tym czasowo w domu sierot pozostawiane, 

tak zwane Enfans en depóty należące albo do 

nieznanych, albo do biednych rodziców, którzy z 

powodu choroby lub wieku podeszłego, w  szpitalu 

lub w domach dobroczynnych pozostawać tnuszą* 

Liczba dzieci z tego źródła pochodzących, coraz w ię

cej wzrasta i doszła ju i  do 1,200. Sióroty^ podo

bnie jak niemowlęta oddawane bywają na wycho

wanie wiejskie; mało ich pozostaje W Zakładzie, 

gdzie otrzymuj)} stosowne wychowanie; dzieci chore 

umieszczane bywają w szpitalach dla hich przezna

czonych , a w  razie ich zapełnienia, otrzymują na 

miejscu potrzebną pomoc lekarską,

Szanowne zgromadzenie znakomitych dam pa- 

tyzkich Societd de ta M atern itś , oddawna zawią

zane w  tem mieście, rozciąga swoję opiekę nietyl- 

ko nad niemowlętami i sierotami w zakładzie umie- 

szczonemi, ale nadto nad nieszęśliwemi matkami, 

które dla niemożności utrzymania 1 wychowania 

swych dziatek, w  zakładach publicznych umieszczać 

je  muszą. Nie jedna nieszczęśliwa niewiasta, któ

ra się stała ofiarą uwiedzenia, doznaje od zgroma

dzenia tego prawdziwie macierzyńskiej opieki, tak, 

ie  nie potrzebuje oddawać swego dzićcięcia do do

mu podrzutków i los jego zabezpieczonym widzi. 

"Więcej powiem: owe zgromadzenie macierzyńskie, 

któremu smutne położenie, tak zdradzonej, lub uwie

dzionej kobiety było znanóm, nie raz obmyśla środki
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pokrycia je j w iny i zabezpieczenia je j losu. Ileż t o  

go rodzaju towarzystwo pożądanem jest w  kraju 

naszym!

Utrzymanie domu podrzutków w  Paryżu, ko

sztuje rocznie około półtora miliona franków. 

Liczba corocznie oddawanych do niego dzieci, jest 

mniej więcej 4,000. Z tych prawie połowę przesyła, 

dom porodowy (Maison d’Accouchćmenł). Śmiertel

ność pomiędzy niemowlętami jest 1. na 5, czyli 

20 na sto. Kobiety z domu porodowego wychodzą

ce, za po&ednictwem biura maniek, mogą znaleźć 

mifjpca w  domach prywatnych. I ten wydział przy

sparza administracyi szpitalnej 50,000 fr. rocznego 

wydatku.

Dom niemowląt w  Wiedniu, (Die Kaiser. Ko- 

nigl. Findelanstalt) założony za Cesarza Józefa I I  
-w roku 1784, jest urządzony na zupełnie odmien

nych zasadach jak dopiero opisany zakład w  Paryżu. 

Nie jest on domem dla podrzutków, bo podrzucanie 

dzieci uważane w tym kraju za zbrodnią, policyjnie 

śledzonein i surowo karanem bywa; iecz jestto 

dom otwarty dla dzieci nieprawego łoża i takich, 

których rodzice ślubni nie są w możności utrzymania. 

Każde więc niemowlę do domu tego jawnie odda- 

nęrn być musi, a odnosząca je  osoba złożyć jest 

obowiązaną akt jego chrztu, świadectwo po

chodzenia dziecka z nieprawego łoża i opłatę z gó

ry  prawem przepisaną. Opłaty tej są cztery klas- 

sy: pierwsza wynosi 294, druga 100, trzecia 50, 

czwarta 20 dobrych złotych austryjackich. Urzedo-

— 40 —

www.dlibra.wum.edu.pl



we świadectwo ubóstwa uwalnia od wszelkiej opła

ty, Również dzieci kobiet, które w  klinice położni

czej bezpłatnie poród odbyty, dariua do instytutu 

niemowląt przyjęteini bywają, albowiem matki ich 

koniecznie w  domu tym na czas niejaki przyjąć 

muszą obowiązek ma inki, od czego jedynie za opła

ta 20 dobrych złotych austryackich uwolniono być 

mogą. Kobiety więc te w ras ze swe mi dziećmi, 

po odbytym szczęśliwie porodzie i  połogu, odsyła
ne są do instytutu niemowląt i zostają w  nim jako 

mamki od 10 do 12 tygodni. Przez ten czas każda 

z nich karmi dwoje dzieci własne i cudze ma 

wszelkie wygody, odzież, bieliznę, dobre w yżyw ie
nie, a po wyjściu tego czasu oputrcić może instytut 

z dzieckiem lub sama, i dostaje dwa dobre złote na 

pierwsze potrzeby. Takich mamck w  domu niemo

wląt jest zwykle 74, ą zatem 1 Ł8 dzieci. Mieszczą 

się w pięciu salach dość obszernych i enysto utrzy

manych iizostają ciągle pod okiem kilku dozoJiezyń- 

z których starsza musi być t sposobna akuszerka. 

Chore mamki i dzieci odsyłane bywają do przyle

głego głównego szpitala.

Niemowlęta tylko do pewnego czasu pozostają 

na miejscu* gdyż dwa razy w  tydzień wydawane 

bywają na wieś lub też mamkem z miasta. Osoby 

starające się o takowe dzieci, mus/,;$ oknzae świade

ctwo właściwy władzy dobrych obyczajów i możno

ści wychowania dziecka. Osoba .l̂ iurąc^Mlisipcw-;.na wy

chowania, może je  zwrócić inslyUULo*wi, zawia/lomif 

wszy o tem pictu&śi^ę.rim nap i/ud Proc* pożadnśj
Tom IX. Poszył I I , 6
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wyprawy dla dziecka, pobieraja mamki opłaty za rok 

pierwszy po 54 dobrycli złotych austryjackich, fca rok 

drugi po 40, za cztery lata następne po 30 zło. a za 
cztery ostatnie do końca roku lOgo po20'zto. Azatem 

wychowanie jednego dziecięcia do końca lOgo roku, 

kosztuje instytut 294 zło. austryjackich, właśnie ty- 

Ić iltó wynosi oplata pierwszej klassy za niemowlęta.

Do końca roku lOgo, administracya domu niemo

wląt rozciąga nad wychowańciami swemi wszelką 

opiękę. P(V wsiach ma swoich urzędników, lekarzy, 

nauczycieli, zgoła istniejące pod tym względem roz- 

pomidafenia nić do byczenia nie pozostawiają. Po 10 

rOkti^d/.iteci rwracane bywają rodzicom lub krewnym, 

a jeżeli są sierotami oddane bywają pod opiekę rzą- 

d8, który dalćj zajmuje się ich losem. Często też 

jmsybtani rodzice biorą je  za własne, dając jednak 
łbiiewezętom pierwszeństwo przed chłopcami.

Z zakładem tym połączone jest jeszcze biuro 

m&mek i instytut szczepienia ospy. Kobiety kar

miące w  tym domu, mogą isć do prywatnych do

mów <za mamki, gdy łekarz miejscowy uzna źe są 

do tego sposobne i gdy złożą opłatę jednorazową 

20 zto. austryjackich. Mamka tym sposobem wzięta 

może byd po dniach 15 zwróconą gdyby się oka

la ła  niesjtosobną do karmienia.

Wszystkie niemowlęta i dzieci w  zakładzie tym 

zostające, muszą mieć szczepioną ospę. Szczepienie 

to odbywa się codziennie przez miejscowego felcze

ra pod okiem Starszego lekarza, a dwa razy na ty

dzień szczepione bywają bezpłatnie dzieci z miasta
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przybywające. Przezto ciągle utrzymuję się w  in

stytucie tym świe/ia i dobra limfa, która rozdaje się« 

lekarkom trudniącym się je j szczepieniem.

Z tcgu krótkiego rysu okazuje się, jak ważneia 

jest przeznaczaniu domu niemowląt w "Wiedniu. Lir{ 

czba dzieci corocznie do niego przyjmowanych do

chodzi 6000. Liczba ogólna niemowląt i dzieci po 

wsiach zostających, nad któremi dom ten rozciąga 

swoję opiekę, doszła już do 17000. Zapytajmy się 

teraz o ile zakład ten odpowiada swojemu prze

znaczeniu. Urzędowe wykazy od początku, jcgqŁ 

istnienia, a zatem : od lat 54, przekonywają że, 

w  tym przeciągu czasu dom ten przyjął niemowląt 

182659; z tycli umarło 145920, wyszło na świat 

25559, pozostaje 11150, wypada zatem że instytut 

ten wydaje co rok 472 dzieci do dziesiątego^ roku. 

życia duchownych. Ten smutny wypadek mógłby 

naprowadzać na myśl, że, zakład ten nie doznaje po

trzebnej 'opieki rządu, gdy włas'nie rzecz się mą, 

przeciwnie. Opłata za niemowlęta składana wynosi 

tylko do 40000 zto. austr. gdyż największa ich. Ji- 

czba w świadectwa ubóstwa opatrzona, bezpłatnie 

przyjmowaną bywa. Opłata pierwszej i drugiej klas- 

sy bardzo rzadko się wydarza, i cała powyższa sum

ma prawie tylko z opłat trzeciej klassy pochodzi. 

Lecz summa ta daleką jest od pokrycia ogromnych 

kosztów' tak wielkiego zakładu, które podług urzę

dowych wykazów, corocznie czterykroć kilkadzie

siąt tysięcy zło. austr. wynoszą. Ten ogromny do

datek, czterech kroć sto tysięcy dobrych złotych
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austryjackich, a zatem przeszło półtora miliona zip. 
skarb publiczny corocznie instytutowi dostarcza. 

Łatwo jest obfHchowae jak drogo okupione są

owe Czterystu kilkadziesiąt niemowląt,' dochowanych 

d(j lOgo roku rĄcia, które kraj corocznie utrzymuje 

by jeszczfe dalej trudnił się ich łustm.

-  44 —

O DOMACH DLA OBŁĄKANYCH.

Poznań główniejsze domy tego rodzaju w sa- 
ifiyćh panstWadh niemieckich i avc Francyi, mogłoby 

się stad przedmiotem szczególnej Ważnej i ciekawej 

podróży. Wszakzeż prócz najlepiej urządzonych do

mów wkrótestwie PrUskióm i Saskiem, słyną już za
kłady dla obłąkanych wksięztwach Hesskiem, Badeń- 

skićm, Mekleń Hu i ĝ rk o - S z Wer jai s k i e 111, w  Westfalii, 
w królestwie liano werskiem; a we Francyi nie masz 

prawie większego miasta w  któremby dobrze urzą

dzonego domu dla obłąkanych nie było. Główniej

sze domy dla obłąkanych które błiży poznałem byty; 

Oicinsko wkstfęztwie Poznańskiem, Leubus wSzlązku, 

Pyrha  w Sarom!. Satpetrle^e, Jiicetre, i Charanton 

W Paryżu, tudfcleź niektóre prywatne domy dla 

obłąkanych, o tych więc w  szczególności mówić będę.

* Mało jest znany dom dla obłąkanych wOwin- 

sku, który j^tluak jako najbliżej nas znajdujący 

się więcej na tt» zasługuje. Dom ten otworzo

ny dopiei'0 zosfuł przed pięcią łftty, we wsi tego na

zwiska, o póltórrj lóili od Poznania w  nader rozko

sznej uktdicy nad Walią leżącej. Dawny kła.
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sy.tor Cystersów w  miejscu tóm znajdujący się, na 
ten cel x woli rządu przeistoczonym został. Służy 

on tylko dla chorych umysłowych, jedynie w obrę

bie Księztwa Poznańskiego wydarzyć się mogących. 

Urządzenie to kosztowało 70000 talarów. Dom ten 

służy dla stu chory oh, co w stosunku do ludności 

księztwa Poznańskiego, 1200000 wynoszącej, jest aa 

nadto wystarczająeem. Instytut ten utrzymuje się 

z Opłat obywateli tego księztwa, które wynoszą ro

cznie 18000 talarów. Nadto, chorzy w  instytucie tym 

leczeni, opłacają rocznie od sześciu do 700 talarów. 

Dotąd liczba chorych dochodzi do 60, między nie

mi wielu jest z chorobami umysłu zadawnionemi, a 

więcej jeszcze z wielką chorobą  ̂ Urządzenie tego 

instytutu, rozkład chorych i system ich leczenia, jest 

całkiem na wzor stawnego domu dla obłąkanych u 

Letibns, o ktyrym właśnie mówić mamy.

Dom ten leży niedaleko Wrocławia o dwio mile 

od miasta Ntumark, o milę odParchwic. Ktokolwiek 

miał sposobność zwiedzenia tych okolic zwłaszcza 

letnia porą, nie mógł zapewne wstrzymać swego po« 
dziwienia na widok‘ogromnego zamku dawnego kla

sztoru Cystersów, na wyniosłos'ci nad brzegiem Odry 

łeźi|cego. Gmach ten dwupiętrowy, którego funda

mentalne mury mają 15 łokci grubości, należy do 

rzadkich osobliwości we względzie budowniczym, i 

długo świadczyć będzie o wielkości pomysłów i o gu

ście królów naszych Uolesława i Kazimierza, którzy 

go wznieśli i z których ostatni zakon Cystersów,do 

Polski sprowadził. W tym to gmachu albo raczej
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w  jednej jego części, od lat 10 urządzonym został 

dom dla 100 obłąkanych pici obojej z Pruskich Szlą- 

zkich prowincyi. Tak rozlegle zabudowanie, cho

ciaż z powodu dwupiętrowego wzniesienia niedo

godne, dało sic jednak zastosować do wszelkich po

trzeb swego nowego przeznaczenia, a połączone z po

wabem miejsca, jego czarująców położeniem i rzad-> 

kiej piękności widokręgiem, stanowi przez sie schro

nienie ciche, oddalone od zgiełku miast, właśnie ta

kie w jakiem obłąkani ocuceni nowemi i zajmujące- 

mi wrażeniami, wolność myśli odzyskać mogą. Do

dajmy do tego, że biegły lekarz, głęboki znawca du

szy i umysłu ludzkiego doktor M artini, jest przy stp- 

lee tego instytutu, a nie będziemy się dziwić dlac?©' 

go dom obiąkartych w  Lenbus tak wielką zjednał 

sobie sławę. Chorzy winstytucie tym dzielą się na 

dwa główne oddziały, mężczyzn i kobiet. W każdym 

z nichiosobno umieszczeni są tak zwani pensyonarze, 

osobno chorzy spokojni, osobno burzliwi. Pierwsi 

z nichj zajmują wesołe i obszerne pokoje na pier

wszym piętrze, piękhie i dogodnie umeblowane, nie 

mając żadnej styczności z innemi choremi, Chorzy 

spokojni pozostają w  pokojach razem po trzech, czte

rech lub więcej. Zwykle zostają pospołu, we dnie 

zbierają się na wspólnych salach do pracy lub do 

Zabaw przeznaczonych, obiadują razem, przecha

dzają się w  pewnych godzinach i dopiero na noc 

■wracają do swych pokoi. Chorzy niespokojni są 

odosobnieni w  pojedynczych pokojach, w  chwilach 

atoli wolniejszych wychodzą na przechadzki. Mata

-  46 -

www.dlibra.wum.edu.pl



ich liczba zostaje pod kluczem i tylko w  szczegól

ny cli wypadkach wkłada się na nich kaftanik lub 

osadza się ich na krzesłach odosobnionych, w  któ

rych siedzą wygodnie lecz podnieść się nie mogą.

We wszystkich trzech oddziałach chorych widać 

■wzorową czystość i porządek. Chorzy spoczywają ria 

łóżkach żelaznych szerokich, opatrzonych w sienniki, 

materace i czystą białą bieliznę. Wszystkie pokoje 

ogrzane są za pomocą kaloryferów, w  oknach są kraty 

żelazne lub drewniane tak urządzone* że przy zam

kniętych oknach dostrzec się niedają. U niektórych 

okien miejsce krat zastępują mocno osadzone żalu- 

zye. Każdy Oddział ma osoby ogród do przecha

dzki, a godziny przechadzek tak są urządzone że 

się ani mężczyzni z kobietami, ani też chorzy ró

żnych oddziatow spotkać z sobą nie mogą. Czy to 

w  pomieszkaniach chorych, czy to w  miejscach ich 

zbierania się, czuwa nad niemi baezna usługa, w  ten 

czas nawet gdy się tego nie spodziewają, ltzadko 

gdzie widzieć można tak dobrze i tak porządnie 

urządzoną kuchnią jak w  Leubus\ jedzenie jest sma

cznie urozmaicone i obfite, bo obłąkani są pod tym 

względem najwięcej wymagający. Chorzy spokojni 

obiadują razem, pensyonarze zaś osobno w  swoich 

pokojach lub z dyrektorem istytutu. Nie zbywa też 

domowi temu na kąpielach różnego rodzaju.

Stosunkowo do ludności prowincyi Szlązkich, 

która do trzech milionów' dochodzi, dom dla obłą

kanych w7 Leiibns zdaje się być niedostatecznym, ja 

koż w  księztwie Poznanskiem, jak wyżej wspoinnia-
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łem, w  połowie tej ludności niemającćm, O wińsko 

także ma sto łóżek dla oblekanych; atoli Leubus 

ma ten wielki przywilej, ze tylko takich chorych na 

umyśle przyjmuje, którzy niedawno w te u stan po

padli i dają nadzieję wyleczenia. Po uplynieniu 

dwóch lat, jeżeli ich stan nie polepszył się, odsyła 

ich do zakładów przeznaczonych dla nieuleczonych 

tego rodzaju chorych. Dla tej to przyczyny ruch 

chorych w  Leubus jest znaczny, w przecięciu przy

bywa ich roęznie do stu, a wychodzi około 70. 

Z tych atoli część czwarta po niejakiem czasie 

wraca z odnowioną chorobą. Instytut w Leubus 

utrzymuje się ze składek obywateli szlązkich wyno

szących rocznie do 1G000 talarów, każdy chory w 
nim umieszczony osobno opłacać musi od 400 do 700 

talarów, (idy jednak sława instytutu tego sprowa

dza mu chorych ze znakomitych rodzin i dalekich 

krajów, przeto oplata za nieb bywa nierównie w yż

szą stosownie do umowy. Od czasu istnienia insty

tut Prysnica w Greli en bergu, miał z tego źródła dom 

obłąkanych w Leubus 13 chorych.

Doktor M artin i całkiem oddany chorym opiece 

jogo powierzonym, ciągle zajmuje się trudnymi po

szukiwaniami nad chorobami umysłowemi. Śledztwa 

pośmiertne ciał, dały nm poznać wiele ciekawych 

zmian w systemacie nerwowym i przeistoczeń orga

nicznych w  mózgu, które dziwnym sposobem wpły

wały na zużycie, źw tak powiem, kości w skład cza

szki wchodzących. Widziałem w gabinecie patolo

gicznym tego lekarza kilka czaszek po osobach obłą
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kanych, tak cienkich że je  przejrzeć prawie było 

można, a nawet w kilku punktach u podstawy cza

szki całkiem zużytych. Pan M artin i zajmuje się obe

cnie pracą, w  której da poznać uczonemu światu 
wypadki swych dostrzeżeń fizyologicznych i patolo

gicznych.
Jednym z najdawniejszych i wsławionych do

mów dla chorych umysłowych jest instytut w  Sa- 

xonii pod Pyrną w  dawnym warownym zamku 
Sonnenstein. Zamek ten na skalistej i wzniosłej 

górze położony, otoczony ze wszech stron czarują- 

cemi widokami, które tak hojnie W okolicy tej roz

lała natura, mieści w  sobie dwustu nieszczęśliwych 

płci obojga chorych cierpiących na umyśle. Na 

1700000 ludności królestwa Saskiego, byłby to za 

wielki stosunek chorych tego rodzaju, gdyby wszy

scy tam umieszczeni rzeczywiście obłąkanemi być 

mieli. Widziałem pomiędzy niemi cierpiących w iel

ką chorobę, a więcej jeszcze inwalidów i kalek, któ

rych władze umysłowe jedynie w skutku wieku lub 
cierpień przytępionemi zostały. Prawdziwie cho

rych na umyśle, których leczenie odbywa się tam 

z nadzieją poprawy, było zaledwie 40, Pomieszcze

nie chorych W tym instytucie, uwłaszcza w  oddzia

łach osób ubogich, jest szczupłe i zbywa mu na po* 

trzebnych wygodach. Pokoje W ogólności są bru

dne, łóżka chorych drewniane, ważkie, niewygodne, 

sprzęty pokojowe zniszczone* zgoła cały pozór te

go domu aż nadto poznać daje niszczącą rękę cwisM* 

której śladów zatrzeć nie usiłują
Tom / X  JPowył //.
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Prócz fcWyczujnyvh tłddfcialuw chorjch, instytut 

trn tna jeszcze wlacclwy mu oddział dla przycho 

dząeych do gdrowia, czyli tak zwanych konwaleR- 
centóu, którzy Zajmują osobny df>ni u stóp góry zbu
dowany tak, jakoby juS nic nałeini do głównego 

instytutu.

Fundusz roczny do utrzymania tego zakładu 

wynosi około 16000 talarów. Oplata za chorych jest 

różna stosownie do wygód jakie znateść pragną, do
chodzi do 800 talarów rocznie, wielu jednak ubogich 

Znajduje tam pomieszczenie bezpłatnie. Lekarzami 

intytutu są doktorowie Pienił i,  Dietrich i Lessing.

W  opisanych trzech domach dla obłąkanych, 

sposób ich leczenia jest mniej więcej jednakowy. 

Zasadą jego jest ciągłe zajęcie chorych, by przeto 

ile możności odwrócić ich myśl od chorobliwego 

kierunku, i niejako nowym trybem edukacyi rozwi

nąć ich władze umysłowe, uporządkować je i na 

zdrową drogę naprowadzić. Chorzy przy najlago- 

riniejszem obchodzeniu się z niemi, oswajają się z 

swojem położeniem, a w chwilach gdy im wolność 

myśli wraca i gdy widzą ze są w domu obłąkanych, 

nie zrażają się tem zbytecznie, bo opiel- a która ich 

otacza, osładza ich los, a usiłowania lekarzy pocieszają 

ich i wlewają w duszę nadzieję wczesnego wyzdro

wienia. Ten system leczenia chorych umysłowych 

przez łagodhe i moralne ich prowadzenie, ile jest 

ważnym w  osiągnieniu pożądnego celu, tyle w w y

konaniu przedstawia trudności. Dom obłąkanych 

wówczas zamienić się prawie powinien w dom wy-
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fthttwąaia, któremu wychowana# podobnie jak bez 
rozumne dzieci prowadzeni hyę muszą. Ko/.pozna

nie ich slan umysłu i usposobienia dus^y, jest w tal
kiem zadaniem dla lekarza, a rozw iązanie tgkowego, 

jedynie naprowadzić go zdoła da nadania właści
wego kierunku ich myślom, zaięciu, pracy, a nawet 

rozrywce i zabawie. Wszystko to zgodnie / sobą 

łączyć i nawzajem wspierać si-ę musi, by w niczein 
rozpoczęte dzieło naru^zouęin nie. zostało,

We wszystkich tych zakładach, o ile to by<£ 
może, chorzy przyzwyczajani sa do towarzyskiego 

zyria, wstają o jednej godzinie, przy pracy, przy 
zabawach, przy stole, zgoła ząwszc są razem- * do

piero po wieczornej inodlitwip wracają do swych 

pokoi. Ich zatrudnienia dzianiu: są rozmaite zaslo- 
sowaite do ich stanu, sit fizycznych, usposobienia) a 

nawet dolnej chęci Dlą, mę/ezyzn są warsztaty 
stolarskie, śIti8JW|kń-, tokarskie, tkackie, introligator

skie, dla kobiat szwalnie, hajffamie. TV Sgnnensteią 

wiele chorymb prawije w polach,, uprawijar grunta* 
zajmuje się zbiorom siana i źnintem, w Leubus i w 
Otcimku pracują w.ogrodaijh, Widziałem pomiędzy 
obłąkanemi tam umieszcaoHemi mularzy, cieśli, 

stróżów domowydl,. którzy ws/<e4kie czynności ich. 
stanu starannie i dobrze wykonywali. Rąbali drze

wo, nosili wodę, kobiety prały, prasowały ł posłu? 

ghvały< Widząc ich tak pracujących i zajętych, nikt- 

by nie powiedział ze są objąkauerni. Prósz głównej 
korzyści jaką obłąkanym praca i zajęcie zapewnił*, 

to jest prócz powrotu do zdrowia; sarn instytut
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materialnie na tćm zarabia. W Sonnennłein i Leubu* 
chore kobiety obszy wają dom cafy, a iriężczyzni 

pełnią posługę do którćjby jsnaczńa liczba najemni

ków była potrzebną.

Gdy chorzy dają się do pracy nakłonić, wów

czas starają się zachęcać ich dodatkiem lub zinianą 

pokarmów, nowym rodzajem rozrywki, a nawet 

pieniężnem wynagrodzeniem, a jeżeli to wszystko 

nie wystarcza do ocknienia ich z letargu lub do 

przezwyciężenia ich uporu, wówczas zostawjają 
ich spokojnie; a nic raz już wydarzyło się, że zapa
trując się na pracujących i widząc owoce ich pracy, 

nami dobrowolnie łączyli' się z niemi. Po pracy le

tnią porą zwykle wychodzą chorzy na przechadzkę 

do ogrodów lub w  póle. W  Sonnenstein corocznie 
o*ddziały chorych w  towarzystwie lekarza i dozor

ców', zwiedzają piękne okolice tego miejsca, a na

wet'Saską Szwajcaryą. Często w  godzinach dla za

bawy przeznaczonych, szukają rozryw;ki w  różnych 

gfach, zwłaszcza w ulubionein strzelaniu do ptaka. 

Ińni chorzy zajmują się czytaniem książek lub ga

zet, inni znowu grą w billard, szachy lub warcaby. 
Kobiety bawią się muzyką lub śpiewem, mając do 

*W'cgo użytku fortepian, gitary, lub inne instrumenta.

y f godzinach na posiłek przeznaczonych zbiera
ją  się chorfcy do sali jadalnej, zasiadają przy stolach 

porządnie nakrytych', każdy na sWojem miejscu,.a do- 

sorujące had niemi osoby czuwrają nad tein by wszy* 

tik ic zachowały przyzwoicie i porządnie jadły.
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Przy takich zasadach leczenia nieszczęśliwych 

obłąkanych, nie widać już w  domach dla nich prze
znaczonych, owych morderczych maszyn, któreim 

ich dawniej w  napadach szaleństwa do mimhy 

przytwierdzano, ani owych wirowych kołowrotów 

w  których ich za karę obracano. Nawet kąpiele zi

mne, zlewania gtowy strumieniami wody, kąpiełe 

kropliste i deszczowe, pofcwiększej części i wyszły 

z użycia. Kąpiele we wszystkich tych zakładach 
najdogodniej urządzone, używane są więcej'dla czy

stości, a kąpiele strumieniowe częściej daWane by

wają w celu skarcenia i powściągania chorych nie

spokojnych i burzliwych.

Zwykłe kary za nieposłuszeństwa, zaniedbanie 
aię w  pracy, skrzywdzenie innego chorego i  tym po

dobne przekroczenia, ograniczkją się na uszczupleniu 

żywności, wzbronieniu przechadzki, a w  gorszych 

razach zamknięcia w  pokoju lub w komórce. Cho

rzy bardzo niespokojni mogący innym szkodzić/ zam

knięci są w  pokojaeh, szaleni w czasie napadów, 

Jłtórzyby sami sobie krzywdę wyrządzić nióglivzosta- 

ją  w  kaftanie poskramiającym, a w  najgorszym ra

zie na krześle odosobhionem przymocowanym do 

podłogi i  tak urządzonem, że pomimo gwałtownych 

poruszań ani się podnieść ani zaszkodzić sobie nie

n»gą.
W  Paryżu i za Paryżem trzy są główne damy 

przeznaczone dla chorych obłąkanych. Jeden z ni4h 

leży na krańfcu miasta, znany pód nazwiskiem La  

Sblpótricre: jest on więcej schronieniem i domem
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przytułku dla podeszłych niewiast, mianowicie zaś 

dla 70 letmch staruszek r kalek, których mieści w sok 

bie do 5000i Część tego ogromnego ^omu przezna-.v 
ezona jest dla 400 obłąkanych kobiet, kasstem r/.ą-j 

du utrzymywanych i leczonych. Podobnym zakład 

dla 400 piężczyzn, chorobą t ł  dotkniętych* znnjdiijflf 

się w Bicetre, czyli schronienie dla}3000 podeszlychu 

starcó w i kalek (Hospioe d&.la Vieiile*$u)\ dom te u l  

znajduje się o pot miii- po za miasiem w pięknom 

położeniu; Nte jest tu iniujsce opisy w a « to dwa 

zakłady, których cel jest godny uwii'lbimiar któryoh 

ogrom podziwia, a urządzenie nic<h>ibyczenia aia 

pozostawia. Mówić więc tylko będę-fo oddziałach 

obłąkanych w nicli pomieszczenie mających.

Nie można chwalić poleczenia domów dla obłą

kanych ze schronieniami dla starości* jako zakładów 
zupełnie z sobą sprzecznych. Atoli sprzeczność ta 

nie uderza wcale ani w Salpetriere ani w Bicetre, 

gdyż obszerność miejsca dozwoliła całkiem odoso

bnić te oddziały chorych i wyznaczyć dla nich oso

bne place i ogrody, tak że z innemi churremi żadnej 

nie mają styczności.

Urządzenie tych dwóch domów dla obłąkanych, 

przyjmo-wanio chorych, pomieszczenie ich, a nawut 

sposoby ich prowarlzenia i leczenia, mało się. różnią 

od tego cośmy w instytutach niemieckich widzieli. 

Służba lekarska do tak znacznej liczby chorych, 

składa się w Salpetriere z dziesięciu , a w Bicetre 

V ośmiu lekarzy. Każdy z nich do oddziału swoje

go ma sobie dodanych pomocników, uczurórw, siostry
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miłosierdzia i nauczycieli. Pomoc taka jest niezbę

dni} wdomaoli obłąkanych b» jeżeli orf. lekarza im 

przewodniczącego zależy danie należytego kierunki 

wszelkim czynnościom chorych, tedy jedynie czujni, 

pilni i zdatni pomocnicy* którzy w  każdej chwili 

obłąkanego Irifiją na oku* potrafią przez wykonanie 

takowych, zapewnie pożądany skutek,

Chorzy do tych zakładów przyjęci, chociaż 

prawem prztepisane mają kwaiifikiicye, zaczćm do 

oddziału obłąkanych odesłani będą* zostają przlfez 

czas niejaki w salach, że tak powiem WBtępnych 

(Salte de łtećuptionj, dła Uważania ich i  przekona

nia się czyli rzeczywiście umysł ich cierpi. Nieraz 

w  iej sali pozostają dni kilka lub dłużej. Po pię- 

tliaslu dniach odpory ich przyjęcia, lekarz obowią

zany jest władzy policyjnej udzielić własnoręczne 

świadectwo o Stanie* umyśli/ chorego, czyli należy go 

uważać za moralnie Wolnego łub nie Rozporządze

nie to jest wielkiej wagi i zasługuje na naśladowa
nia we wszystkich domach dla churytfH te<go rodzaju 

przeznaczonych.

Pomieszczenie obłąkanych tak w kobiecym jak 

męzkim zakładzie jest dogodne, a rozkład jego czyni 

zadość wszystkim warunkom bezpieczeństwa, spo- 
kojności i pomyślnego leczenia choiych^i Leczenie 

samo zasadza się na łagodnym obchodzeniu się z 

choremi, na kształceniu i zajęciu ich umysłu i na 

ćwiczeniach ciała. Te zasady leczenia chorych umy

słowych, które podał Pinel a Esgttirol rozwinął i.do 

skutku doprowadził, zachowują się w  całej rozc%
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gio&i W Salpetriore. i  B ic itrt, W obszernych praco* 

Wiliach w  Salpetniere, obłąkane kobiety zaopatrują 

tv bieliznę i inne potrzeby sześciotysięczną ludność 

tego szpitala. W Bicetre przeszło 150 obłąkanych 

użytecznie zajmuje się uprawą ziemi, robotą stolar

ską, ślusarską, a nawet mularską i ciesielską. Fa

bryka blecliowania płótna jest tam całkiem przez 

obłąkanych prowadzoną.

Co mnię jednak najwięcej zajęto w Bicetre i 

SaJpetriere, to jest sposób W! jaki domy tc wistotiją 

szkołę przeistoczone zostały. Panowie Falerin i Voi- 
tm , z których pierwszy w  Safpetriere, a drugi w  

Bic&tre kieruje służbą lekarską, należy się sława 

tego powego rodzaju zajacia, a tem samem sposobu 

Leczenia osób obłąkanych. W  tak licznem zgroma

dzeniu chorych umysłowych w  obu tyc|i instytu

tach, znajdują się osoby różnych usposobień, różne

go wyehowania, a między niemi ludzip różnych sta

nów i  powołań, artyści, nauczyciele i t. d. Cała 

sztuka .zasadzała się na tern, aby z tego różnorodne

go i dziwacznego składu utworzyć towarzystwo 

2̂ 0*!nt>, którego członkowie nawzajem oświecaćby 

się mogli. W yipj wzmiankowani lekarze dopięli te- 

gp calu. Pomiędzy cboremi znaleźli nauczycieli czy

tania, pisania, jougrafii, śpiewu, muzyki, deklama

cji! i t. ri. Osoby na umyśle zdrowe kierują tą szko

łą, której nauczyciele i uczniowie stosują się do da

nych im przepisów i rozporządzeń. Dwa raz^y na 

tydzień, sami przełożeni lekarze maj# z uczniami 

swojemi prawdziwe popisy, które odbywają ąję z ca-
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tą powagą. Lekarz zasiada jako professor na kate

drze, nauczyciele ohak niego wzywają uczniów do 

zdania sprawy z tego co się nauczyli. Usłyszeć tam 

można opowiadania historyczne, opisy krajów, de* 

klamacye bajek, poezye wyjątków z dziet klassy* 

cznych, dalej następują sceny z komedyi lub trage- 

dyi przez kilka osób odgrywane* Muzyka zwykle 

kończy taki popis w której słyszeć się dają lżejsze 

śpiewki, ballady, a najwięcej chóry dobrze dobrane. 
Wszakzeż nie wszyscy obłąkani należą do tego po

pisu, lecz wszyscy napełniają salę popisową a tem 

samem mają udział w tem zajęciu które widocznie 

maluje się na ich twarzy W istocie niktby nie 

powiedział w ten czas że się znajduje pomiędzy lu

dźmi obranemi z rozumu, przeciwnie każdy podzi

wiać musi talenta jakiemi się nie którzy z nich od-* 

znaczają, a więcej jeszcze poświęcenie się lekarzy 

którzy nieszczęśliwych obłąkanych potrafili okryć 

barwą rozumu i dozwolili im używać przyjemności 

towarzyskiego życia*

Dom dla obłąkanych w Charanłon, miasteczku

o dwie mile od Paryża odległem, noszący przydomek 

królewskiego, przeznaczony jest dla 500 obłąkanych 

płci obojga, zostaje on pod bezpośrednim zarządem 

ministra spraw wewnętrznych. Chorzy do Zakładu 

tego tylko za opłatą przyjęci być mogą; której są 

trzy klassy: na 1300, 1000 i 750 franków rocznie. 

Prefekt policy i Paryża może *  urzędu corocznie 40 

chorych przesiać do tego domu, a to na rachunek 

40000 franków, które miasto Paryż zakładowi temu 
Tom IX. /'oj ty/ //.
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opłaca. To uposażenie domu tego dom yślaćby się 
kaza ło  że on całkiem  odpow iada sw em u p rzezna
czeniu, i że jako  królew ski wzo rowem  być musi. 
Lecz jak że  je s t  dalekim  od tej doskonałości. Pojąć 
trudno jak im  sposobem odgłos staw y jego mógł sio 
rozejść tak  daleko. Śamo zabudow anie pomimo 
pięknego górzystego położenia m a jednak  w ejrzenie 
sm utne, w ięzienne. M ężczyźni zajm ują  praw ą, ko
b ie ty  leWą jego stronę. Składa się pow iększej czę
ści z pokojów m ałych, niskich, źle oświeconych, po
p rzedzielanych ciemnemi i w ązkiem i korytarzam i. 
"W każdym  takim  pokoiku mieści się po dwóch, 
trzech, a n aw et w ięcej chorych'. W  żadnej sali nie- 
m asz tam  świeżego powietrza* C horzy niespokojni, 
m iew ający napady  szaleństw a, zajm ują  oddzielne 
pokoje albo raczej komórki odrażające nieczystością
i pozorem tak, że zaledw ie przypuścić m ożna że są 
schronieniem dla człowieka.

P rzy  takióm  urządzeniu domu, czegóż spodzie
w ać się m ożna dla leczenia chorych 1 Niemając pra
w ie  żadnego zajęcia  dnie całe przepędzają na bez 
czynnem  w ałęsaniu się, i zaledw ie pom iędzy kobie* 
tam i kilka szyjących w idziałem . Nic w ięc dziw ne
go, ze w  takim  stanie rzeczy praw ie  połow a chorych 
zalega w  szpitalu  od la t kilku. Podług zeznan ia  
lekarza , z 500 chorych tam  um ieszczonych, zaledw ie 
4 0  daje nadzieję uleczenia, a stosunek uleczonych 
Zaledwie jednego na 12 wynosi. T ak  sm utny  obraz 
domu w  Char ant on słusznie zad z iw ia  I oburza* 
Skadze pochodzić m oże że w  Salpe lrtere  i  B iectre
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chorzy bezpłatn ie um ieszczeni, lepszej doznają opie
ki i skuteczniejszej pomocy ja k  w  królewskim  domu, 
gdzie każdy tak  drogo opłacać Przyczynś tego d łu 
go ta jn a  być nie może; przew odniczący temu zak ła
dow i biegły i sum ienny lekarz doktor F autile , p ra
cuje nad ich w ykryciem  i w łaściw ej w ład zy  obja
w ić ich nie omieszka. Niech się w ięc F rancya  cie
szy nadzieją że za ukończeniem  nowego zabudo
w an ia  w tem  miejscu, do którego chorzy przeniesieni 
być m ają. zaprow adzone w  nićm  zostaną potrzebne 
zm iany i że in sty tu t ten w zniesie się do godności irt* 
nyeh, którem i się stusznie kraj ich zaszczyca.

M ówiłem dotąd o domach dla obłakanych gor
liw ością rządu u trzym yw anych  , dodam tu jeszcze 
s tów  kilka o pryw atnych  zakładach czyli tak  zw a
nych pensyach, do leczenia ich przeznaczonych. 
W  głów niejszych m iastach, m ianow icie: w  Berlinie, 
W iedniu i Paryżu, w ielu lekarzy  ma w łasne domy 
w yłącznie na ten cel przeznaczone. Pom iędzy temi 
zak ład  D r. Pienie  i Dietrich  w Pyrnie je s t jednym  
z najlepiój znanych. Z w iedziłem  go w e w szystkich 
szczegółach, i gdybym  później nie m iał by t sposo
bności dokładniej poznać in sty tu t panów  Falerin i  
Voisin pod P ary żem , chętniebym  z a ją ł się tu  Jego 
szczegółowym  opisem. W olę atoli po krótce dać w y 
obrażenie o tym  ostatnim , k tóry ze wszech w zględów  
uw ażam  za w zorow y.

W zm iankow ani lekarze , o których ju ż  z uw iel
bieniem  m ów iłem  opisując dom y w  Salpetriere i  
B icetre, urządzili sw ój insty tu t w  obszernym  gu»to-
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wnym  angielskim parku, o milkę od Paryża, Vanvrt 
zw anym , w  którym  na tu ra  i sz tuka rozliczne rozpo
starła  w dzięki. Prócz głównego zabudow ania  są tu 
i owdzie w  parku tym  pom niejsze dumki w  stylu 
w iejskim  zbudow ane, przeznaczone dla osób które 
odosobnienia i spokojności potrzebują. Pomieszczeni 
w  tym  zakładzie chorzy pici obojga w  liczbie oko
ło 70, tw orzą jakoby  jed n e  rodzinę pod ojcow ską 
opieką pan Falerin. Kto m iał sposobność poznać bli- 
żćj tego lekarza , p rzyzna mu zapew ne w szystkie 
p rzym io ty ,jak ie  do kierow ania domem obłąkanych są 
potrzebne. Postawa jego przyjem na, w yraz tw a rzy  
wesoły, głos w dzięczny, oko ż y w e , zaraz na pier
w szym  wrstępie w zbudzają do niego p o c iąg ,'a  obej
ście jego łagodne, przenikliw ość, trafność zapytań , i 
słow a pociechy, w zbudzają  w chorych zaufanie. Po
życie jego zchorem i je s t p raw dziw ie  patryarchalne, 
zawrsze sam, z żoną lub z fam iliją  znajduje się pomię
d zy  swem i dziećmi; przy  ich zatrudnieniach, zaba
w ach i przy stole nie spuszcza ich nigdy z uw agi, a 
naw et wśród spoczynku śledzi ich czyny i skłonności. 
Obok miłości i zaufania , potrafił w zbudzić  w  sw o
ich chorych najw iększy  szacunek dla sw ojej osoby. 
Są baczni na jego skinienie, słuchają jego rozkazów , 
a burzliwych i niesfornych sam ym  organem> silnym  
i mczkim poskram ia. Przepędziłem  dzień cały w do
mu pana Falerin, byłem  ciągle pom iędzy obłąkanem i 
różnego rodzaju, a jed n ak  nie uw ażałem  tego. W ie
czorem salon głów ny napełnił się osobami płci oboj
ga, bawiono się rozm ow ą, grano na fortepianie, śpie
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w ano, grano w billard, karty  i t. d. roznoszono kaw ę, 
chłodniki i brakow ało ty lko  tańca by zgromadze
nie to balowem  się stało: przecież byli tam  praw ie 
wszyscy ludzie bczrozum ni, a nie w ydaw ali się być 
niemi. N iepodobna opuścić domu pana Falerin  bez 
doznania p raw dziw ej pociechy, że są sposoby przez 
które ta  niemoc Człowieka traci okropność swego 
w rażen ia  i że dotknięte n ią istoty usiłow aniam i lu 
dzi rozumnych to w arzystw u  zwróconemi być mogą; 
lecz z drugiej strony i ta  sm utna myśl się nastręcza, 
że trzeba obok nieszczęścia być zam ożnym , by vr 
pryw atnych insty tu tach dla obłąkanych, pow rotu do 
zdrow ia szukać.

— 01 -

O DOMACH PRZEDPOGRZEBOW YCH.

W spoinieć jeszcze m uszę o ochronach od śm ier
ci pozornej czyli domach przedpogrzebowych, litó- 
re w  ostatnich czasach zw róciły  uw agę leka
rzy  i zw ierzchności. D w a la ta  temu ja k  jeden  
s kolegów, na  publicznem  posiedzeniu naszego to 
w a rzy s tw a , odczytał sw ą zajm ującą rozpraw ę 
w  tym  przedm iocie i dowodzi! potrzeby urządzeni? 
w  mieście naszem  tego rodzaju  zakładu. Okoli
czność ta  sk łoniła  mnie do bliższego poznania do
m ów przedpogrzebow ych w  Monachium i Frankfor- 
cie nad Menem, z których p ierw szy  je s t  jednym  
Z najdaw niejszych , a drugi w  ostatnich czasach wzo* 
rpw o urządzonym  został.
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W obu tych m iastach zak łady  te znajdują si£ 
obok cm entarzów  albo raczej na samym w stępie do 
nteh. \ \  Monachium każdy zm arły  p rzyw ieziony  
na cm entarz, zaczćm pochow any zostan ie , poprze
dni* na czas niejaki złożonym  być musi w  jed n śj 
z obszernych sal na ten cel przeznaczonych. C iała 
zm arlyeh spoczyw ają w  odkrytych trum nach na ma- 
Jćm w yniesien iu , av jed n e j sali dla klassy uboższej 
je s t tak ich  katafalków  20 lub więcćj i stoją praw ią 
tuż  jeden  obok drugiego, w  drugićj sali je s t ty lko  
miejsce nu cztćry  do Śześciu osob, pochodzących 
z zam ożniejszych domów. Leżą tu  jakoby  w  kapli
czkach ubranych w  różno-kolorow e draperye, ozdo
bionych obrazam i i kw iatam i. Niektóre ciała leżą 
na boku z tw arzą  odwrócona na  cmentarz. Rzadko 
się zdarza by w szystk ie  miejsca b y ły  zajęte, W cza
sie mego zw iedzan ia  tego domu, ośmiu nieboszczy
ków  ocuelm ralo pow rotu  do życia. Ciągle dniem i 
nocą dozorca przechadza się  pom iędzy tem i ciałam i, 
a Idlka ra*y  dniem  felczer p rzy b y w a dla przerkona- 
nia się, c z jl j  k tóra Zt złożonych tam  osób nie daje 
oZnak powracającego &yein, -tudzież dla dania  osta
tecznego upow ażnienia du pogrzebania psujących słę 
ciat. Zw yczaj t«n  zabezpieczania ludzi od pocho
w an ia  ich w s ta n ie  po^ornój śmierci, zachow uje się 
w  Monachium od la t 30. Witileż to ty sięcy  ludzi 
przez ten  przeciąg eza?n, odbyło  ow ą próbę przed 
Ztwiteniem k ii zw łok  iva w ieczny odpoczynek, łecz 
p tneimnoM  ca dótąd ani jed n y m  wypadkiem  uspra
w iedliw ić się nie dała; n ik t dotąd w»ala&h*yeh nie
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oż,yL Nic dziw nego że po tyloletniem  doświadcz*- 
n iu ,  które żadnych nie w ydało  owoców ostygnąć 
m usiała chęć do gorliwego ich powtarzania^ W idać 
to aż nadto po sposobie u rządzen ia  służby  w  domu
o któryin m ow a, polega ona dziś p raw ie w yłącznie 
na jed n y m  starym  dozorcy, który w  pocieszny Spo
sób żartu je  sobie z tego aby po śmierci ludzie  żyć 
mogli.

N iem ożna zrobić tego zarzu tu  dom owi przfrdpo- 
grzebowem u, przed  k ilką la ty  urządzonem u w F ta n k -  
forcie nad Menem. Dom ten  służy ty lko  dla dzie
sięciu osób, pięciu m ężczyzn i ty lu ż  kobiet; nie w szy 
scy albow iem  zm arli na  cm entarz p rzyw iezien i w  
domu tym  składani b y w ają , lzcz ty lko  ci któryek 
fam ilia tego sobie życzy. N ajczęściej by w ają  to 
osoby z klas uboższych* których długo w  domach 
trzym ać nie było m ożna by zapew nić  się o ich ago* 
nie. Za usługę tę dom przedpogrzebow y nie pobie* 
ra  żadnćj opłaty. K ażde ciało złożone je s t w  oso
bnym  pokoiku, którego ty ln a  ściana w chodzi w  skład 
środkowego kory tarza  przeznaczonego dla dozor»yt 
k tóry  z łatw ością  w idzieć może co się w  każdyni 
pokoiku dzieje* Spoczyw ający nieboszczyk m a 
na palcach obu rąlc założone naparstki % d rutam i 
m osiężnem i będącemi w  zw iązku  z dzw onkiem  w y
chodzącym  do kory tarza  dozorcy. Za najsiabszera 
poruszeniem  którego bądź z d ru tów , w net o d p o w ie  
dający  mu dzw onek w  ruch w prow adzony długi i  
mocny odgłos w yda je . W  kory tarzu  środkow ym  
dniem  i nocą p rzebyw ający  dozorca, bez ustanku
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ćzuwad musi. W pokoju tym  je s t  zegar as podw ój
nym  m echanizmem i dw ojako podzieloną tarczą, tak 
urządzony że jed en  z nich nakręca się co 21 godzin 
i idzie ciągle, drugi zaś co trzy  m inuty nakręcać się 
musi ażeby nie staną!. N akręcanie drugiego zegaru 
należy  do osoby będącej na straży. Jeżeli niedo- 
pełni tego zegar ten  zatrzym a s ię , a drugi ciągle 
idący oznaczy czas przez k tóry strażnik spat lub 
w ydalif się z pokoiu. Przy takiej przezorności, za
rząd  domu przedpogrzebowego m a przynajm niej to 
przekonanie, że głównem u w arunkow i zakładu, to 
je s t, dozorowi bez przerw y  nad zm arłem i zadość 
uczynionem  zostało. W szakżeż ju ż  nie raz  b y w a
ły  w ypadki, źe ozw ały  się dzw onki w pokoju stra
żnika i źe pośpieszono na pomoc objaw iającej ruch 
osobie, lecz ruch ten pochodził z przypadkowego 
usunięcia się rąk nieboszczyka lub opuszczenia się 
ich, po opadnięciu lub pęknięciu brzucha. Obok po
koików tych znajduje się sa lka  ogrzana, a w  niej 
dw a łóżka wygodnie usiane, szafka  z potrzebnem i 
środkam i lekarskiem i, woda gorąca, w an n a , zgoła 
to w szystko co do cucenia i dania skutecznego ra
tunku powracającem u do życia potrzebnem by bye 
mogło. Aliż ci ten pożądany w ypadek dotąd nie miał 
jeszcze m ie jsca , lubo corocznie sk ładają w tym  do
mu do 300 ciał i w ogóle spoczywało ju ż  ich blizko 
3000.

Nie w idzia łem  więcej dom ów przedpogrzebo
w ych , wiem  tylko że w  żadnym  jeszcze  n ie b y ło  
w ypadku śmierci pozornej, które w  ogólności należą
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do najrzadszych. Odw ołuję się do praktycznych le
karzy , czyli się którem u z nich w ydarzy ło  choć raz 
jed en  w idzieć osobę w stan ie  pozornej śmierci, tor je s t 
w stan ie  tak im , któryby im daw ał wątpliwość czy 
osoba ta żyje lub nie. Co do mnie nie w idziałem  je j 
nigdy i n ikt mi nic podobnego nie opow iadał, a opisy 
tego rodzaju noszą zdaniem  mojem cechę przesady, 
przrjm ującej niepotrzebną obaw ą trw ożliw e um ysły. 
N iestety zby t ostrym  zarysem  śmierć p raw dziw a 
odznaczyła swoje granice. Gdyż rozkład organiczny 
ciała żadnej nie zostaw ia wątpliwości że ju ż  w ygasła 
w niem  ostatnia iskierka samodzielnego życia. Prze
pisy policyjne niedozw alające chowania ciał zm ar
łych aż trzeciego dnia po śmierci, m ają na celu za* 
pew nienie się o znakach psucia się c ia ł, a tem sa 
ni ćm zapobiegają pochowaniu żyw ych. Z tej zasa
dy wychodząc, zdaw ałoby się że dom y przedpogrzc- 
bowe są całkiem zbyteczne, jakoż nie masz ich ani 
we Francyi ani w  Anglii ani w  wielu innych k ra 
jach. Atoli w łaśnie dlatego by przepisom policyj
nym  zadość uczynić, by się o każdem ciele prze
konać że się ju ż  psuć zaczyna, potrzebne są domy 
W którychby um yślnie w  tym  celu nieboszczyków ' 
składano. W ątpliw ości ńie podpada, że b yw ały  
przypadki pochow ania ludzi w  stanie śmierci po
zo rnej, dlatego też każdemu drogą je s t ta  pewność 
że go po śmierci nie opuści ludzku opieka i że ż y 
wcem zagrzebany nie będzie.

Lecz domy przedpogrzebow e tak urządzone ja k  
j e  dopiero opisaliśm y, będą zaw sze  zakładem  rzezym

Tom IX. Pa*%yt i t .  «
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i ja ło w y m  jeżeli same przez się istnieć mają. 
N ajstosow niej więc będzie połączyć je  z zakładem  
do ra tow ania  nieszczęśliw ych utratą życia  zaęrożo- 
nych jak o  to: otrutych, zaduszonych, ciężko rannych, 
a  nadew szystko tonących i utonionych. W ieleż to co
rocznie m am y w ypadków  śmierci osób kąpiących 
się nad brzegami W isły. N iezaw odnie niejedna 
J6 tych nieszczęśliwych ofiar przy wróconąby była 
do życia, gdyby m iała potrzebny rafuntek. W tym  
eelu urządzony zakład na w zór istniejących w  Pa
ryżu , L ondynie, W iedn;u i innych m iastach, któryby 
m iał na celu czuw anie p rzy  brzegach W isły nad 
ludźm i których pow ołanie, potrzeby lub przypadek 
w  te miejsca sprow adza, byłby w  kraju naszym  
praw dziw ie  pożądanym. Możemy się cieszyć nie- 
płonną nadzeją że miasto nasze w net zbogaci się 
zakładem  tego rodzaju , i że on pow iększy liczbę do- 
brodzie jstw  jakich pod opieką rządu ciągle doznają 
nasze szpitale i dobroczynne zakłady.
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PUCHLINA WORKOWA GRUCZOŁA PIERSIOWEGO,

p r z e z  D ra L. de S auv£.

W roku 1S14 pani L. przeszło 30 la t  licząca, 
w  Kamieńcu Podolskim, karm iła sw e dziecię lew ą 
piersią, straciw szy  od daw nego czasu pokarm w pier
si p raw ej, która następnie potrójną p rzybra ła  obję-' 
tość, n azby t była lekką, i w y datną  tw o rzy ła  w y p u 
kłość po nad brodaw ką sutkow a, oddzielną od zw y-
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kłćj wypukłości tego organu, tak iż pierś zdaw ała 
się być złożoną z dwóch odrębnych części, z k tó 
rych górna bardzo w ielka, zaokrąglona i połyskują
ca, dolna miękka spłaszczona Zaledwie gruczoła pier
siow ego  okazyw ała  siady , nadzw yczaj zmniejszo
nego i pomkniętego na doł i ku ty łow i. Postaw i
w szy  zapaloną św iecę z jednej strony piersi, św ia 
tło m ożna było dostrzedz ze strony przeciw nej. 
Guz m iał pew ien stopień sprężystości, za  naciskiem 
a naw et dotknięciem  uginał się z łatw ością i bez 
bolu, a uderzony z jed n e j strony spraw iał odgłos ze 
strony prxcciwrnej. Co do stanu ogólnego chorej, ł a 
tw o m ożna było dostrzedz u n iej sam ej i u je j  dzie
ci oznaki choroby zaw a lk o w e j, a przynajm niej 
skłonność do niej. Ze z jaw isk  m iejscowych, w nio
słem o obecności w odnej puchliny w  praw ej piersi, 
otoczonej błouą workowy. Taki stan piersi od da
wnego czasu się z jaw ił, w zras ta ł zw olna niezrzą- 
dzając najm niejszego utrudnienia av oddychaniu, bez 
żadnej gorączki, i nie zakłócając innych spraw  ży 
w otnych. Zwołani na naradę lek arze , zgodzili się 
zem ną w  w yrzeczen iu , że taki stan piersi bez ope- 
racyi chirurgicznej uleczonymi być nie m oże, a  ta 
m nie pow ierzoną była. Obmyślając sposób d z ia ła 
n ia  n iew łaściw ie zw róciłem  baczność na  m yśl p rzy 
toczoną w  słow niku nauk lekarskich, pod w yrazem  
B ydrocele, jakoby  zaktucie i nastrzykania  w  wodnej 
puchlinie ją d ra ,  dlatego skutecznem i b y ły , źe czę
ści miękkie w orka jądrow ego znajdu ją  środek odar
cia na w ypukłości ją d ra ,  co zabliźnieniu sprzyja
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niew ątpliw ie. Tą, ja k  sam następnie przekonałem  ślę, 
n iew ła śc iw ą  przejęty zasad ą , odrzuciłem sposób 
operow ania przez zakłucie i w strzyk iw an ia , obiera
jąc  raczej rozcięcie guza i wycięcie błony torebkow ej.

Zaopatrzyłem  się w  roztw ór potażu gryzącego, 
dla sm arow ania nim części zby t ściśle zrośniętych 
w orka błoniastego, i zrobiłem cięcie krzyżow e skó
ry  przez całą pow ierzchnię guza, ale rozciąW szy 
p ła ty  aż do ich podstaw y, napotkałem  trudność w  
całkowitem  oddzieleniu błon w orkow ych od gruczo
ła  piersiow ego: w tedy przekłułem  guz, a w ytoczy
w szy  zeń blizko pół kw arty  cieczy przeroczystej, 
żó łtaw ej, bez zsiadłych części, w yciąłem  worek o 
ty le  o ile da ł się oddzielić, a resztę jego mocno do 
gruczoła p rzyrosłą  roztw orem  potażu gryzącego w y
traw iłem  i w ypełniłem  ranę za pomocą skubanki zw y 
kłym  sposobem. Trzeciego dnia przetraw ione bło
ny  w  postaci strupów  same oddzieliły  się , a pod 
spodem gruczoł pieniowy okazał się czerwonym  i 
m ięsistym , w ów czas zbliżyłem  do siebie ro zp ła ta 
ną skórę i w  połączeniu zatrzym ałem : nastąpiło po
m yślne ropienie i szybkie w yleczen ie , bez żadnej 
ogólnej przypadłości. Pierś p rzybra ła  praw idłow ą 
w ypukłość, napełniła się pokarm em , a chora mogła 
obie piersi podaw ać dziecięciu.

Zastanaw iając się nad przebiegiem tej choroby, 
wnoszę że przyrośnięcie błony torebkow ej jąd ra  ( tu - 
nica raginalis) po nastrzykan iu , następuje w skutek 
chorobnego utw oru  cieczy białkow ej w ydzielanej 
przez  błony do zapalnego stanu przyprow adzone.
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nie zad p n c z  zab liźn ien ie m ięsiste sztucznie spra
w ione. Przekonany jestem , źe w  p o w y ższy m  przy

padku, dostateczne b yłoby przekłucie guza i zć$» 

strzyk łw ania  górące i obfiiej jak  w  w odnej puchlinie 

worka jądrow ego czyn ić zw y k liśm y : przypuszcza

jąc naw et konieczną potrzebę środka podpory dla  

okolicznych części m iękkich i dla ła tw iejszego  w y 

pełn ien ia  zarastającej w ew nętrznej pow ierzchni ra
n y , takow ą znjrjmrjemy jużto  w  gruczoje pienia- 

w y m , ju ż  p rzyk g iej klatce piersiowej^
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PUCUŁINA WORKA JĄDROWEGO ZE STWARDNIENIEM 
SK1R0 WATEM JADRA, WYLECZONA CAŁKOWICIE,

p r z e z  D ra L. de S auve.

W szyscy niemal lekarze francuzcy, oraz ich 
dzieła chirurgiczne, pamiętniki Dra Vnrieillmidf słot- 
w nik  nauk lekarskich, moje w łasne postrzeżenia 
p rzekonyw ają dostatecznie źe zupełne leczenie -pu
chliny worka jądrow ego najpew tficjszem  jes t prsseś 
w strzyk iw an ia , najm niej bolesnein, najbezpieczniej- 
szem , a nadaw szy stko że rozpędzam y tym sposo
bem guzy skirow ate otaczające jądro  i błonę po- 
chew kow ą, dlatego też Francuzi przenoszą ten spo
sób leczenia nad w szelkie inne, a mianowicie przez 
nacięcie, które je s t  boleśniejsze i mniej skuteczne. 
W Anglii rów nież ten sposób leczenia je s t upow sze
chniony z korzyścią, a następne postrzeżenia utw ier
dziły  m ię w te m  przekonaniu:
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m a e j. Żołnierz 4go pułku ułanów  b. wojska pol
skiego, cierpiał obu puchlinę jąd e r zesk iro w a tą  na 
brzm iałością tychże i bloay pochew kow ej, z tegę 
litwor/-}'! się guz nadzw yczajnej wielkości.; j.ądra 
b y ty  około sześciu cali długie, liiedotkliw e, tw arde 
ja k  kam ienie, a każde zn idh  najm niej dw a fu n ty  
■ważyło. P o leg ają  ną rozpgdząjąpej silę w strzyki
w ali, zakłubnn jąd ra  i zrobiłem  w strzykiw ania , go- 
rąciyra wyskokiem  pał na pół wodą dobranym ; na 
stąpiło  potem zw ykle  zapalen ie, guzy na jądrach 
zm niejszy ły  się o połowę. Po tem  leczeniu, przez 
rok zaleciłem choremu nosie na worku jądrow ym  
plaster rozpędzający i pasek iadrow y, £uzy  zm niej
szały  ąię .stopniowo ale bardzo wolno, tak iz p o raź  
ostatni oglądając chorego, jąd ra  m iały \  część objęto
ści p ierw otnej.
I 2. Professor Pelletan  w  klinice sw ej operow ał 

ra z  puchlinę jąd ra , i prócz boleści oraz przestrachu 
arządzanych  chorem u, zppw odow ał w ystąpienie ją- 
ó rą  z ran y , przez co zabliźnienie utrud/onem  posta
ło . Część jąd ra  uw ięziona Jyin sposobem,. tw orzy ła  
gałkę ropiejącą, pokrytą miesistemi brodaw kam i, 
bardzo bolesną, i zarów no choremu ja k  lekarzow i 
dotkliw ą. Sposób jakoby  gruntownego operow ania 
profeseora P ełlełana  w ydaje  nam się nietylko zbyt 
bolesnym ale i niebezpiecznym. Po odbytem  zak łu- 
ciu, u jm ow ał on we dwie ręce części boczne w orka 
jądrow ego i błony pochew kow ej, i la r l  niem i sil
nie o jądro , przez poruszenia rak podobue do pra
nia b ielizny, albo w ykruszan ia  zabłoconej odzieży-
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w tedy następuje zadrażnienie biony pochewkoiVej » 
samego ją d ra ,  które objaw ia uczucie gwałtow nego 
bolu i nabrzm iałość, te zjaw iska łagodzą s ię  środka- 
mi przeciw zapalnem i i ciepłeini okładam i; ale takie 
leczenie niezaw sze w ieńczył po/adany skutek: kie
dy przeciw nie w strzyk iw ania  w podobnych zdarze
niach pyzezemnie wielokroć przedsięw zięte, leczyły  
zupołnie i bez powrotu puchlinę jąder. Raz tylko 
jeden , strzykaw ka n iew praw nem u pow ierzona po
mocnikowi, zapuściła ciecz do tkanki komórko wat 
worka i ropnie gangrenowe spow odowała. Kiedy po 
kaźej praw ie operacyi przefc rozcięcie i wycięcie do
konanej, p rędzej lub później następuje powrót cho
roby, to zdaje się z tej przyczyny pochodzi, iź przy
ległe części uległe s tw ard n ien iu , dokładnie wycinać 
je s t trudno , a w strzyk iw an ia  rozw alniając takie 
stw ardniałości, stanow czo leczą chorobę. ,0

O W ODZIE EGER - SAŁTZQUELŁE. ( )

W roku zeszłym  dyrekeya wód Eger-Franaensbad 
przysła ła  300 baniek w ody E ger-Saltzquelle  (Kalte-

l*J W  16 uacyaeh w ody E ger-F ranzensbad  zawiera- się: 

S iarczanu sody 17— 2J» gr., to lanu  sody 6 — 9  gran, wę- 
glann sody 5 — 9  g ra n , węglanti żelaza 0‘-i5 —  03*2 gr. ga»u 

kw asu węglanego 26 — 40 cali kubicznycli. >, Zróifla F ranzen- 

sbadzkie mają. przed w ie lą in n rn ii p ierw szeństw o w tćtn że lekko 

rozw alniają , riie osłabiają ibytecznie’ s ił fiżyczW^6li. A Wbrt po* 

tem następuje chw ilowo osłabienie^ bywa ono wsżaŁże w yna

grodzone pow iększeniem  ap p e ty ta  i polepszeniem  itrdw uoic i
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sprudel.) do użycia w  szpitalach tu te jszych; z roz
porządzeń inspektora Głównego służby zdrow ia, \vo-

Z alcfają się w ody te , w zastarzałych katarach p lu c i  hron- 

e liów , w chrouicznćm  zapaleniu g a rd ła , w chorobłiwein wy* 

deiełaniu się śluzu w kiszkach i żo łądku , w tryp rze  ch ron i

cznym, w katarach pęcherzow ych, i białych uplaw ach. Zasta

naw iającym  je s t w p ływ  leczenia tcmi wodami na w yrobienie 

k rw i ( H aem atosis) ,  ztąd ów  zadziw iający skutek  w bladej 

chorobie ( ch lorosis), p rzy  braku  k rw i po k rw otokach, po cho

robach niebezpiecznych (zwłaszcza u rekonw alescentów  po ty - 

fu$ie). T u  należy jeszcze w ymienić zbawienne sku tk i w sk ro fu 

łach , dyatezie podagrycznćj, hem oroidach, w lżejszych cierp ie

niach w ątroby , w usposobieniu do piasku i kam ienia.

W  sferze systemu nerw ow ego , tak  nerw y  w ęzłow e fgan- 

glienncrven), .poruszające (m otorische), znajdują w tych źródłach 

bodziec do powszechnej czynności. W e w szystkich cierpieniach 

nerw ow ych tego rodzaju , niepochodzących z paraliżu , zbytniej 

czułości nerw ów  lub rozdrażnienia naczyń, ale w ypływ ająrych  

* isto tnej niemocy ( astheuia dir.eeta et indirecta ), źródła i k ą 

piele F ranzensbadzkie znakom itą dają pom oc, dlatego, dobre są 

w  stanie paralitycznym , -przy (abes dorsalis i t. d. Z tąd  św ie

tn y  sku tek  w nerw ow ej hypochondry i, h is te ry i płci obojej. 

(P od ług  H ildeb randa, SflioeirioSbrf, i inn y ch , napotyka się i u  

mężczyzn s tan , k tó ry  ze swoich, 'oznak i is to ty  może być na

zw any Ilisterijsm us v irilis .)

N akoniec działając gatunkow o na części roiłne płci obo jć j. 
N iem oc u mężczyzn i u Kobiet  n iep ło d n o ść , ścfągiinie się ru rk i 
u ryuow ó j, szluzotok części rodnych  ; chroniczne zapalenie ma« 
cicy , je jrzatw ardzen ie w sk u te k  opieszałej cyrkulacyi lub za
gnieżdżenia się hysteryzm u, jć j opadnięcie , pochylenie się na
p rzód  lub wstecz tego organu często naw et po długiem i bez- 
skutecznem  użyciu w ieńców, gąbek i t .  p .)  w wielu p rzypa
dkach ustępu ją przez należyte używ anie w ew nętrzne i zewnę
trzn e  w ymienieny^h wńd.*1 O używ ania w ód m ineralnych na
tu ra lnych  T . H einrich w W arszaw ie 1S42.
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cła ta przesianą została  do szpitali: D zieciątka Jezus, 
starozakonnych i Sgo Ducha, dla ocenienia skutków  
onej. Oto je s t rapport w  tym  przedmiocie naczelnego 
lekarza  szpitala  starozakonnych, doktora Rosenthala.

W tym  szpitalu użyto Eger-saltzquelle dla dwóch 
chorych fc najlepszym  skutkiem . P ierw szy  p rz y 
padek by t u kobiety  Goldy Sz lam y, 24. la t m a
jąc e j, k tóra dnia 14 lutego p rzy ję tą  została ze 
w szelkiem i przypadłościam i ogólnej kachexyi, z za
tw ardzeniem  w ątroby  i ś led z io n y , z cierpieniami 
gruczołów  lim fa tycznych , z zatam ow anym  odpły
wem  m iesięcznym  przy  togólnem w yniszczeniu  i t. p. 
Oprócz tych przypadłości okazała  się u  tej chorej 
ogólna zaraza  w en ery czn a, m ianowicie bole nocne 
w  kościach (dolores osteocopi) i t. p. D la uwolnie
n ia  chorej od ostatniego cierpienia, użyto  z  dobrym  
skutkiem  środków  w łaściw ych * poczem dopiero 
przystąpiono do ogólnego leczenia. Napróżno daw a
no przez cztery miesiące różne środki (jod ina, fer- 
rnm , oleum jec in o ris , calomel, resolventia), dopiero 
po użyciu w ody E ger-Saltzquelle  od 6 Lipca do 20 
t. m. w rócił się odpływ  m iesięczny, wkrótce potem 
znikło zatw ardzen ie  w ątroby , tak  że zdrow a opu
ścić m ogła szp ita l dn ia  24 tegoż miesiąca. Drugi 
przypadek był u kobićty E ster G raner 23 la t mającćj, 
k tóra dnia 18 M aja p rzyby ła  do tego szpitala z na- 
stępnjącem i przypadłościam i: tw a rz  blada, ciato w y 
chudłe, od 16 m iesięcy brak odpływ u m iesięcznego, 
w ątroba i  śledziona znacznie pow iększone, w rzód  
na lew ej stronie czaszki w ejrzen ia  nader podejrzą- 

Tom IX . P o siy t 11. 10
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nego, który Zdaw ał się być w  zw iązku z obecnemi 
bolam i nocnemi kości. Po leczeniu przeciw -w ene- 
rycznem  ( m uriate auri et sodae), które do lOgo 
C zerw ca trw a ło , użyto następnie proszków  przeciw  
bem oroidalnych, proszków Pltimmera z wyciągiem 
blekotu, węglanu żelaza, lecz w szystko to z nader 
m ałym  skutkiem. Od 6 Lipca do 3 Sierpnia u ży 
w a ła  chora w ody E ger-S altząuelle . Stw ardnienie 
w ątroby i śledziony znacznie się zm nie jszy ło , ale 
odp ływ  m iesięczny nie w racał, niem niej w yrażniej- 
«zemi się sta ły  cierpienia w eneryczne, a to przez 
nabrzm iew anie  kości przedram ienia i pod kolanem.

Do 30 W rześnia b rała  jo d y n ę , a gdy przypa
dłości w eneryczne znacznie się zm nie jszy ły , dano 
borax  z szafranem , później aloes; gdy zaś pomimo 
tego odp ływ  m iesięczny nie w raca ł, zaczęła chora 
na  nowo dnia 23 Październ ika używ ać wodę Eger- 
Saltzquelle. T eraz (3  L istopada) stan chorej ze 
w szystk iem  się zm ienił, nabrała  ciała, kolor tw a rzy  
s ta ł się św ieżym , a cały stan zdrow ia zupełnie za
spakajający. Po raz drugi p iła  chora Eger-Saltzquelle 
przez  cztery  tygodnie, kończąc leczenie dnia 21 Li
stopada i  842 roku. Skutek w  każdym  względzie 
cudow nym  zw ać można. S tw ardn ien ia  trzew ó w  
brzusznych zew szystkiem  zn iesione, zdrow e w e j
rzenie tw a rzy  i pow iększona obfitość ciała dostate
cznie p rzekonyw ały , że choroba została zniesioną 
i źe trzew y  brzuszne i organa gruczołow ate nano- 
w o czynności sw oje , to je s t traw ie n ia  i p rzy sw aja 
n ia  pokarm ów  rozpoczęły. W rzód na głowie cal-
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kowiciu się za g o ił, w szystk ie  czynności odbyw ają 
się ja k  w  zdrow ym  stanie, w y jąw szy  to że odpływ  
m iesięczny nie wrócił. O statnia okoliczność tein 
bardziej nas zadziw ia ła , gdy chora silniejszą się sta
ła  i dobrej nabrała  cery. Nie można było inaczej tego 
sobie w ytłom aczyć, tylko przez trw ającą jeszcze nie- 
czulość i osłabienie system atu  macicznego. Na tej 
zasadzie dano chorej na początku G rudnia pigułki 
złożone z siarkam i żelaza i węglanu sody, w  sku
tku których dnia 13 tegoż m iesiąca odpływ  m iesię
czny okazał s ię , a  następnie chora zupełnie uzdro- 
Aviona, opuściła szpital w  dniu Nowego Roku 1843. 
Nie wątpię że odp ływ  m iesięczny byłby może i bez 
tych pigułek w rócił w  skutku dzia łan ia  następnego 
w ody m ineralnej, lecz zw ażając na  to że chora by ła  
a  prow incyi, nie mogliśmy je j odesłać, nim czynność 
ta, jako znak zupełnego zdrow ia, nie powróciła.

Z tych dośw iadczeń wyciągnąć m ożna następu
jące w nioski:

1) Że Eger - Saltząuelłe  je s t nader zaradczym  
środkiem  lekarskim , ła tw o  się traw i, i nie sp raw uje  
n ap ły w ó w  krw i do g łow y, a  pod ostatnim  w zglę
dem zasługuje na  p ierw szeństw o przed w odą Karl&- 
badzką i M aryenbadzką.

2) Że n ietylko dzia ła  na pierw sze drogi, ale 
w chodzi do m assy k rw i, pow iększa wszelkie od
dzielania i w ydzielan ia , popraw ia odnaw ianie i krew , 
czyści zepsute soki, a  zgęszczone rozrzedza, pow ię
ksza w ezsanie, przyspiesza obieg k rw i w  ogólności, 
a  w  szczególe w  naczyniach hom ofaidalnych i w sy -
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stemacie ży ły  w ro tn e j, znosi za tkan ia  tych ży ł i 
naczyń systeinatu macicznego. Z tąd w  ogólności 
znosi pełnokrw istość brzuszny, nadaje  massie k rw i 
charakter a rteryalny , w zm acniając caiy  organizm.

3) W oda ta  odkryw a w łaściw e zepsucia k rw i 
i soków, jeżeli takow e są ukry tem i, w ypędzając je  
na pow ierzchnię ciała.

4) Nakoniec może w oda ta  z rów nym  sku
tkiem i w  zimie być używ aną.

SPOSTRZEŻENIA, i DOŚWIADCZENIA W SZPITALU BRACI 

MIŁOSIERDZIA WZGLĘDEM TŹJŻE WODY,

p r z e z  D ra Mylo.

Znajom ość składu chemicznego w ód m ineral
nych nie je s t dostateczną do ocenienia ich w ła 
ściwego sposobu d z ia łan ia , potrzeba raczej dłuż
szego postrzegania w p ły w u , jak i na  organizm  
człow ieka w yw ierają . Jakko lw iek  spostrzeżenia 
k tóre dotychczas m iałem  sposobność zrobić nie są 
liczne, są jednakże  w ażne o ty le , że mogą do dal
szych służyć za skazów kę. Zw ażając na  p ierw szeń
stw o w jak iem  organa ciała ludzkiego ulegają osła
b ieniu, znajdziem y, że źródło E ger-S a ltząu elle  do
broczynny w p ły w  m ianow icie w  tych przypadkach 
w yw iera, w  których ogólne przypadłości chorobliw e 
dom yślać się każą cierpienia organów  brzusznych. 
M ianowicie zaś tam , gdzie cierpienie trzew ó w  b rzu 
sznych nie poznaje się po nabrzm iałości ży w o ta , 
ale raczej po w łaściw ej zm ianie koloru i w y razu  
uw arzy. Dla ko(»iet m ających skąpy odpływ  m ie
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sięczny, i w  ogóle dla takich u których system  płcio
w y  zbyt je s t p rzy tłum iony , staje się ta  zródlo 
istnym  arkanem . Często u takich kobiet p rzy trafia 
jąca  się w ysypka  na tw a rzy  (G utta rosea), zm niej
sza  się lub znika zupełnie p rzy  użyciu te j w o
dy. W  niektórych cierpieniach nerw ow ych  ja k  np. 
w  m igrenie p rzepuszczającej, w ,osłabieniu  w zro 
ku i słuchu, p rzy  szum ie w  uszach, gdzie trudno 
w ynaleźć p rzy czy n y , udało m i się przez  d łuższe 
użycie tej w ody znaczną przynies'ć ulgę, a  w  jed n y m  
przypadku  zupełnie uzdrow ić.

Dobre skutki tego źródła  w idziałem  także w  
wodnej puchlinie brzucha w orkow ej ( hydrops sac- 
catus). Było to u dam y, k tóra w  rok poddać się 
m usiała przekłuciu brzucha, a po użyciu w ody Eger- 
JSaltząuelle, cierpienie o ty le  się popraw iło, że tylko 
co 3 lub 4 la ta  przekłucie brzucha potrzebnem  się 
stało. Zim a bynajm niej nie przeskadza je j użyciu 
poniew aż m ożna j ą  pić ogrzaną leżąc w  łóżku.
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W YCIĄGI z PISM ZAGRANICZNYCH.

O NAUCE KLIN ICZN EJ, J E J  W AŻNOŚCI I UŻYTKU.

M owa p r z y  rozpoczęciu kursu kliniki chirurgicznej 
w P aryzk im  Szp ita lu  M iłosierdzia, p rzez professora  

A. Ber a rd  d. 9 listopada  1842 r . czytana.

(G aze tte  des H ópitaux No 135 Saraedi 12 Novem bre J 8 4 2 .)

P anow ie , ze w szystk ich  um iejętności lek a r
skich, n auka  k liniczna n a jw ażn ie jszą  je s t  i n a jtru 
dniejszą. N a jw a ln ie jsza , nadarem nie bow iem  wy
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uczylibyście się anatom ii, fiziologii, i innych tak 
zw anych nauk pomocniczych; napróżno p rzy  pomocy 
dzieł i nauk teoretycznych poznacie przyczyny', z ja
w iska i leczenie chorób: będziecie panowie zaw sty 
dzeni w  pierw szych chwilach powołania w aszego, 
jeżeliście nie odbyli p raktycznej tychże chorób na
uki. N ajtrudn iejszą  je s t, ale ta  uw aga dotyczę się 
więcćj nauczyciela niż uczniów : i przekonacie się 
rzeczyw iście z ilą  trudnościam i łączy się k liniczna 
nauka. Jak iż  więc cel tej um iejętności? By nauczyć 
m łodzież .poznawać praktycznie przyczyny, z jaw i
ska chorób, a zarazem  w praw ić ich w  rozeznaw anie 
i rokow anie tychże, oraz w  obieranie w skazań  czyli 
środków lekarskich, to je s t  uczyć praktycznie w ła 
ściwego chorób leczenia. Poniew aż ta  um iejętność 
udzielać się może tylko p rzy  łóżko chorych, o trzy
m ała  nazw anie  k lin ik i, z greckiego w yrazu  xUvt] , 
łóżko. Za nim skreślę plan w edług którego kurs kli
niczny w ykładać zam ierzam , wspomnę pokrótce
o h istorycznej tej nauki k o le i, od początków sztu
ki lekarsk iej, aż do naszych czasów.

Okres p ierw szy. Czasy bajeczne. Dom yślać się 
godzi że p ierw iastkow i lekarze nauczali sw ych 
uczniów  obok chorych, i że kliniczna um iejętność, 
w szystk ie  inne poprzedzała. Chcąc albow iem  w y
kładać w  słuclialni kurs teoretyczny, chcąc w y d a 
w ać d z ie ła , potrzebna je s t  naprzód pew na um ieję
tność, potrzebny uk ład  porządny chorób, zebranie 
szczęśliw ych w ydarzeń . Ztego d o m y ślam y  się , sto
pniowego i powolnego postępu nauki. N ajdaw nie j
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sze podania historyczne ośw iecają n as , źe chorych 
w ynoszono na drogi publiczne, każdy  z przecho
d n ió w , zapy tyw ać ich był obow iązany i badać ro
dzaj ich cierpienia, oraz doradzać im stosowne 
leczenie, według wiadomości z własnego dośw iad
czenia czerpanych. Ten zw yczaj zachow yw ali Ba- 
bilończycy i Egipcyanie i inne ludy. Inne wiadomości 
dotyczące się praktyki i nauki lekarskiej nie są nam  
znajom e. Później sztuką lekarska p rzeszła do kapła
nów . Chorych zanoszono i leczono w  św iątyn iach , 
ale niew iadom o nam jak im  sposobem kapłani uczyli 
się leczyć.

Okres drugi. H ippohrates. Przez kilka w ie
ków  rodzina Asklepiadów od E skulapa pochodząca, 
uczy ła  się m edycyny syn od ojca, i ta  nauka p rzy  
łóżku chorych odbyw ała  się : była to  rzeczyw iście 
nauka kliniczna. Postrzeganie przew odniczyło w ia
domościom A sklepiadów , i tym  sposobem tikształ- 
cil się H ippokrates, potomek tegoż rodu-, którego 
by ł najznakom itszym  członkiem. Doskonałość jego 
przebija  się ze wszech m iar w jeg o  pismach. Nau
czał on sw ych uczniów  unikać czczych domniemy
w ali, trzym ać się ścisłego postrzegania z d arzeń , 
a w  rzetelnem  ich rozgatunkow aniu , opisyw ać je  
jasno  i zw ięź le , i w skazyw ać leczenie. Szkoda że 
w ierne podania zatraconem i zostały  po zgonie tego 
m istrza. N iek tórzy  lekarze nie przestaw ali z jego 
dzie ł się k sz ta łc ić , inni z górnem usposobieniem 
przyłączyli się do sek t, których zasadą zam iast po* 
strzegania są w nioski i dom ysły.
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Okres trzeci. Gałen. W drugim wieku E ry  chrze- 
iciańsk ićj, a w  la t około 700 po H ippokratesie z jaw ił 
się Galen, głębokim obdarzony rozumem  i zdrow ym  
sądem , posiadający nadzw yczaj rozległe w iadom o
ści, z pism H ippokratesa czerpane, nad którem i zasta
n a w ia ł się i dopisyw ał uwagi. Galen stw orzonym  
zd aw ał się być, dla naprow adzenia lekarzy  na dobrą 
drogę, ale zby t by ł p rzejęty  szkolnością, której pod
s taw ą są dow odzenia i u k ład y , tak  dalece iż cokol
w iek  użytecznego w  jego pismach napotykam y ,  to 
je s t  ukry tein w  natłoku uw ag o układach, i w  rozpra
w ach lekarzy  starożytnych i spółczesnych. Naśla
dow cy Galena chwycili się w  zupełności rozpraw  
teo re tycznych , a p raktyczna nauka została coraz 
b ardziej zaniedbaną, zakładanie w-szelako szpitalów , 
to  je s t  zgrom dzanie w ielkiej liczby chorych wr jedno  
m iejsce, pow ierzonych staraniu kilku lekarzy , usta
now ienie tak  stosow ne do klinicznej nauki, w eszło 
w  użycie -w  czw artym  wrieku po Jezusie Chrystusie, 
z m iłosierdzia ja k  m ówią pew nej rzym skiej n iew ia 
sty , zw anej Fabiola. Politow anie pierw szych chrze- 
ścian i chęć odpokutow ania sw ych grzechów , by ła  
powodem  zakładania  licznych tego rodzaju schro
nień, ale te Zaledwie chorym ulgę przynieść by ły  
zdolne, a przez w iele w ieków  nie słu ży ły  bynajm niej 
do kształcenia lekarzy. Za nim pierw sze w  tym  celu 
Zakłady utw orzone przez chrześcian opiszem y, rzuć
m y okiem na to co w  tym że w zględzie naród innego 
w y zn an ia  uczyn ił, w ted y  kiedy chrześciaństw o zo
staw ało  w  ciemności.
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Arabom przypisują zaszczyt założenia szkó ł 
lekarskich i tym że przyległych szpitalów , gdzie 
zarazem  uczono teoryi i praktyki leczenia. Zdaniem 
w szelako Boi/te jeszcze w  trzecim  w ieku , założoną 
była w  Persyi przez Aureliusza w  N isapar szkoła 
lekarska. Mniej znana, lubo św ietna zarów no ja k  
A lexandryńska, by ły  tam  stud ialn ie  i szp ita le , na
uka kliniczna i t. p. trzym ano się tam  zasad Uippo- 
kr^tesa, i to było źródtem  z którego greccy lekarze 
czerpali nauki, które się rozprzestrzeniło  na  wscho
dzie , i m yśl podało Arabom założenia u siebie szko
ły podobnej. Nie wchodząc w  istotę tego podania, 
z pewnością w iem y że Arabowie założyli w iele 
szkól tego rodzaju w  B agdadzie, w  A ntyocbyi i t. d. 
i ze szkół takich w ykształc ił się Rhazes, Aricenna, 
Ali-Abbas, i książę w szystkich lekarzy arabskich Al- 
buhazys.

Okres czw arty. Odrodzenie. W róćmy do chrze- 
ścian. Choć Jrab o w ie  przez w ieków  kilka dosko
nalili sztukę lekarską w  pom ieniony sposób, chociaż 
w  w ojennych pochodach rozprzestrzeniali opodal w  
chrześeiańskich krajach instytucye naukow o-lekar
skie, mianowicie w  H iszpanii, mimo zakładania un i
w ersy te tó w , mimo o tw orzenia staw nej Salernitań- 
skiej szkoły przez Karola W. nie w idziano w szela
ko podów czas żadnej szkoły , W którejby  kształcili 
się lekarze na postrzeganiu chorych. Ale w tej epo
ce odrodzenia, oświecenie zw olna na nowo zak w i
tło . Anatom ia p raw id łow a i chorobna, fizyologya, 
nauczaną była z  o tw arte j przyrodzenia  księgi: ale
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sztuka leczenia nieprzestała  być przedm iotem  roz
praw  teoretycznych, gmin rozbierał dz ie ła  Galena, 
a  takie geniusze jak  P a ra ce ls , Yanhelmont nowe 
tw orzy li układy nauki. Pow iadają że n iek tó rzy  
lekarze przychodzili do sw ych chorych p ryw atnych  
otoczeni hufcem sw ych w ychow ańców , k tóry to 
zw yczaj daw niej rzym skim  lekarzom  zarzucano, i 
dał powód M arcialisowi do ułożenia następnego epi
gramu na lekarza Sym m acha:

Languebam ; sed tu  com itatus  protinus ad me, 
Venisti cenlum, Symmac!. , discijrulis,
Centum mc tetigerc manu3 aqui(onc gjelatae, 
Non habui febrem , Symmache, nunc habeo. 
W edług liio la n a ,  zw yczaj ten  w  X IV  wieku 

naśladow any , m iał na celu okazałość raczej, aniżeli 
nauczanie, a w yrok przez w ładzę  lekarską zapadły , 
ograniczył do dwóch, liczbę uczniów  m istrzom  sw ym  
tow arzyszących. Czyli ta  uw aga liio lana  istotną 
b y ła  lub n ie , to pew na że tym  sposobem ustało 
nauczanie p rak tyk i lekarsk ie j, i dopiero w  XVII. 
w ieku założono k lin ik i, do których dzisiejsze mają 
podobieństw o. Potrzeba tego rodzaju  zak ładów  mo
cno czuć się dała  w ielu znakom itym  pisarzom , któ
rz y  o tym  niedostatku jaw n ie  w pismach sw ych gło
sili. W dziełach Tom asza B artolina  i  Turanusn  
8 Genui przeb ija ją  się na jspraw ied liw sze pom ysły 
w  przedm iocie ustanow ienia nauki klinicznej.

Okres p ią ty . W iek X V II .  P ierw iastkow e nau
czanie zjścilo się i zastosow ało w  wieku XVII. przez 
W ilhelm a S tra ten  w  U trechcie, a w krótce potem
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O ttona H eum ius  w  Lejdzie. Ci lekarze w ybada
w szy  chorego w  szpitalu określali chorobę, w ym ie
niali w skazania słuchali przy łóżku chorego py ta
nia i zarzu ty  sw ych uczniów , zapy tyw ali ich sami 
i t. d. D ow iadujem y się o tein od Iiypera, k tóry pi
sał w  roku 1643 i bardzo trafne czynił o klinice 
uwagi- Olto Ihurnins  zalecał uczniom wspólne na
rady  i przew odniczył im w  aptece w  rozpoznaw a
niu i przyrządzaniu leków . W  tym  że wieku Syl- 
w j/tsi de Leltoe, którego m ylnie uw aża  powsze
chność jako pierwszego nauczyciela kliniki postępo
w ał w  ślady H eurniusza tracącego ju ż  pow ażanie i 
w roku 1658 doprow adził naukę m edycyny prak ty
cznej do takiej św ietności, że lekarze caWj Europy 
zw rócili na Lejdę sw e um ysły.

Okres szósty. W iek X V III . Ale blask ten był 
p rzem ija jący , a nauka k liniczna została znow u, aż 
do początku w ieku X Y iir. w  zaniedbaniu. Naóty- 
czas zakładające się to w arzy stw a  uczonych , a 
m ianowicie, popęd do zgłębiania nauk przyrodzo
nych spraw iony przez Bakona dały  uczuć potrzebę 
p raktycznej nauki lekarskiej. W tedy utw orzono w  
L ejdzie w  roku 1714 katedrę praktycznej m edycyny, 
k tórą zajął Boerhaare. Zbiegano się ze w szystk ich  
stron E uropy słyszeć tego znakom itego lekarza , to 
w arzy szy ć  mu p rzy  zw iedzaniu  chorych, i w krótce 
w ielu  poszło za jego przykładem . W roku 1720 
uczniowie Boerhaavego założyli w  Edym burgu 
w sław ioną klinikę k tórą uśw ietn ili Home, Duncan , 
Culłen i inni. Drugi uczeń Boerhaavego, k tóry się
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w sław ił napisaniem  uwag do jego aforyzm ów  o trzy
m ał polecenie od cesarzow ej M aryi Tercssy u tw o
rzenia nowego planu d la  W iedeńskiego u n iw ersy te
tu. Van Swieten  w  roku 1753 był założycielem  
szpitala  klinicznego w  stolicy cesarstwa austryackie- 
go, na je j  dyrektora w e z w a ł sławnego de Haen, 
którego następcą był S to li, w yższy nad swego po
przednika. Obie kliniki E dym burska i W iedeńska 
z Łcjdy początek biorące, naby ły  same przez się 
stawy' i blasku, który przyćm ił im ię kliniki Lejdej
skiej. Nie mam zam iaru opisyw ać po szczególe 
w szystk ie  kliniki lekarskie które w  w ieku XViU. 
załoionem i zostały  w  różnych miastach Europy, 
nadm ieniam  tylko źe w szystk ie praw ie m iały  na 
celu kształcenie lekarzy , i przedmiotem ich były 
choroby tak zw ane w ew nętrzne . Ku końcowi do
piero zeszłego wieku o tw orzy ły  się niektóre klini
ki chirurgiczne, z tych liczby klinika Gettyngska w  
roku 179G przez Arnemanna u tw orzona, pod na
zw iskiem  kliniki medyka - chirurgicznej, oraz pade
w ska z początku lekarska i uśw ietniona prsęez Tis
so ta , Borsierego, Jan a  Piotra Franka do której w r . 
1787 dołączono łóżka na choroby chirurgiczne prze
znaczone,. na klinikę chirurgiczną pod przew odni
ctwem  Scarpy  o tw artą , ta  klinika w sław iła  się na 
wieki przez pam iętne prace dotyczące leczenia cho- 
ęó.b oczu , pjrzepuklin i k rw aw ych  guzów. Pomimo 
znakom itych z zakładów  tego rodzaju w yn ika
jących korzyści, JYancya nie postępow ała za  p rzy 
k ładem  innych krajihy; w szelaka w ydziały  lekar
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skie przy uniw ersytetach w kładały  na kończących 
kursa uczniów obow iązek, uczęszczania pewien cza
su przeciąg do szpitalów  pod kierunkiem  miejsco
w ych lekarzy. Gdy i to nie było dostateczuem , 
powszechne odezw ały  się glosy za naśladowaniem  
innych krajów  w tej mierze. Rewolucya która tyle 
w ażnych  odm ian przyczyniła  w ukształceniu w szy
stkich zakładów  krajow ych , w y w o ła ła  utw orzenie 
kliniki francuzkiej: ale ta  n ieb y ła  dziełem  rządu , 
ani m inisterstw a oświecenia. P ierw szy  Desbois de 
R ochefort m iew ał w szpitalu m iłosierdzia  lekcye 
kliniczne bardzo uczęszczane. Ale dw aj mężowie 
najdzieln iejszy  dali popęd do praktycznej nauki 
um iejętności lakarskich w eF ran cy i; tym i byli Cor- 
r isa r t  w  szpitalu m iłosierdzia i D esanlt w Domu 
B oiym , jeden  lekarz, drugi chirurg, oba zam iłow a
ni w  sztuce, i w  chęci udzielania drugim w łasnych 
wiadomości, obadw a w yższym  udarow ani um ysłem , 
rzadką zdolnością postrzegania, pracowitością nie 
u trudzoną , nauczali kliniki z najśw ietn iejszem  po- 
w o dzen iem , dopóki now e praw o zaprow adzające 
zmiany w  w ychow aniu publicznem dnia 14 frim aire 
roku IJIgo z ap ad łe , potrójną klinikę nie ustanow iło . 
Z ty cli jed n a  w  szpitalu m iłosierdzia, zw aną by ła  
patologyi w ew nętrznej i pow ierzona Corvisartow i, 
drugą patologyi zew nętrznej objął D esanlt w Domu 
B o iym , a trzecią w  szpitalu udoskonalenia, czyli 
dzisiejszym  szkolnym, założono na rzadsze zdarzenia, 
i dośw iadczanie nowych sposobów leczenia pod kie
runkiem  Dubois.
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W krótce i tę liczbę za niedostateczną uznano, 
nowe otworzono kliniki, z których zam ierzając same 
chirurgiczne w ym ienić, wspom inam y o założonej 
•wkrótce po klinice De&anlta, drugiej podobnej w  
szpitalu m iłosierdzia, której B oyer byl przew odni
kiem . Od lat kilku cztery kliniki chirurgiczne istnie
ją  w  Paryżu, i te, jak  wiadomo m ieszczą się w Do
mu Bożym  i w  szpitalach m iłosierdzia, szkolnym  i 
litości. Ale nie dosyć na tein , podobne katedry za 
łożono w  Strasburgu, w  M ohtpellier, p rzy  w szy 
stkich szkołach przygotow aw czych w e F rancyi, oraz 
p rzy  szpitalach wojskowo - naukowych. W iadomo 
także je s t  panom, że leczący w szpitalach chirurgo
w ie , nauczali i uczą p ryw atn ie  praktycznej nauki, 
z w ielkim  użytkiem  dla chirurgii i dla swych 
uczniów. Okres zatem  spółczesny, jak  widzicie pa
now ie, zam ożniejszym  je s t w  p ryw atne ukształce- 
n ie , aniżeli w ieki ubiegłe. C zyliż n iesłuży to za 
najjaw niejszy  dowód ważnos'ci nauki klinicznej.

N ależało by dla uzupełnienia tych h istory
cznych w iadom ości, objaśnić w  ja k i sposób ci chi
rurgow ie pojm ow ali i udzielali nauki klinicznej. 
Pow inienbym  się zastanow ić nad sposobem leczenia 
D esaulta, P elle tan a , B oyera , Dubois, D u puylren a , 
Sansona; ale ci m istrze zb y t św ieżo zstąpili do gro
bu, a pam iątka ich nauki tkw i w  naszych um ysłach. 
Chociaż ich więcej nie m am y, istn ie ją  ich nauki, a 
teraźniejsi nauczyciele k lin iczn i, postępują z małą 
odm ianą w  ślady sw ych poprzedników .
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R ozkład nauki. Mówiliśmy że klinika najdaw niej- 
iz ą  byia częścią umiejętności lekarskich, i że p iśr- 
w iej być m usiała aniżeli w ykład  teoretyczny i dzie
ła  lekarskie. Ztąd wnosićby m ożna że posiadam y 
książki obejmujące naukę k lin iczną, owoc wiarogo- 
dny nauc/.ycieiskiej pracy , którego zarów no pro- 
fessorow ie i uczniowie trzym aćby się mogli; pro- 
fessorowie dla w yboru sposobu i porządku naucza
n ia , a uczniowie dla domowego usposobienia się i  
odczytyw ania prelekcyi. Otóż panow ie, n iep o d o 
bnego nic m am y , bo dogm atyczny w ykład kliniki 
rzeczą je s t nie podobną. Nie uw ażajcie za książki 
tego rodzaju, w yszte  pod nazw aniem  kliniki Dupity- 
trena , kliniki L a rre ja  i innych nowszych. Odczy
tując j e , postrzeżecie panowie szereg rozpraw  
szczegółow ych w  rozm aitych przedm iotach, a w  nie
których zachow aną je s t  tylko postać prelekcyi W  

stylu. Ale czyż mogą te dzieła służyć za przew o
dnika w  porządnym  w ykładzie prelekcyi calokur- 
sowych. Nie, bez w at p ienia, i ła tw o  pojąć dla j a 
kich powodów . Inne bowiem um iejętności lekar
skie bez trudności uszykow ać m ożna av porządek 
sy s tem atyczny , osnow a rozw ija  się z kolei przyro
dzonej, uczeń m oże naprzód usposobić sw ój um ysł 
przedm iotem  nastąpić mającej prelekcyi, lub po jć j  
ukończeniu odnow ić w  m yśli przy pomocy tegoż 
dzieła treść ustnego w ykładu. Na klinice rzecz się 
ma inaczej: przedm iot w ykładu zm iennym  je s t  i  
rozm aitym , zależy  on od chorych leżących w sali 
szpitalnej: m ów im y raz o p rzepuklin ie, n aza ju trz
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o złam aniu kości: raz w szystkich um ysły  zajm uje 
rozeznanie choroby, drugi raz  je j  leczenie.

Jakkolw iek niepodobna je s t zachować szyk po
rządny  w nauce klinicznej, według którego można 
by zająć się rozbiorem  chorób z teoretycznej kolei, 
ja k  to napotykam y w  dziełach poświeconych teoryi 
chirurgicznej, m ożna wszelako w  tejże nauce pe
w ne założyć p raw idła, k tórychby trzym ał się nau
czyciel i uczniowie. Ażeby zaś pojąć W  ja k i spo
sób nabyw ają  się wiadomos'ci praktyczne w klinice 
z korzyścią dla m łodzieży , w iedzieć w ypada że 
tyęh zasięgam y; I 2 przy łóżku chorego podczas od
w iedzania; 2- w studialni; a 32 niekiedy w  grabar
ki <zyli w sali sekcyjnej. N adm ieniam y, czego w  
każdem  z tych miejsc uczyć się trzeba.

lm o P rzy  tozkn chorego,— dochodzimy przy
czyn słabości, przypatru jem y się je j  zjaw iskom , 
odbyw ajny niektóre dzia łan ia  chirurgiczne, opatru
jem y  obrażen ia , zapisujem y lekarstw a. Nauka ja -  
kićj ztąd nabyć m ożna je s t  niezm ierzoną, je s t  ta  
bez w ątpienia część na jw ażnie jsza  kształcenia kli
nicznego. W dochodzeniu p rzyczyn , uczym y się 
w y py tyw ać chorego, co w ydaje  się ła tw ą  na pozór 
rzeczą, a w  istocie z w ielą łąezy się trudnościam i. 
N iejednego ujrzym y chorego, dw óm  exa m inującym  
go jeden  po drugim lekarzom , odmienno i w prost 
przeciw ne dającego sw ej choroby w yjaśnienia. D la 
tego przysłuchiw ać się winiliście panow ie sposobo
w i py tań  chorym zadaw anych: badanie bowiem  na
leżyte w ażne przynosi u b y tk i, a niew łaściw e je -
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szeze z tego w zględu korzystnem  być m oże, że raz  
zaw iedzen i, na  p rzyszłość w y p y tu jąc  się chorych, 
podobnych unikniem y uchybień.

P rzy k ład  w ażności stosow nego b ad an ia , n a s trę 
cza nam  chora leżąca pod Nr. 18: p rz y b y ła  ona w  
zam iarze  poddania się operacyi rozpad liny  stolcowej; 
przed je j  w ykonaniem  zapytałem  chorej czyli b y ła  
ju ż  na  to leczoną, o d pow iedzia ła  mi że p rzy p iek a
no ju ż  szparę  sa letranem  sreb ra , i daw ano  enem y 
z odw aru  ra tan ii. Gdybym  się by ł na  tych  p y ta 
niach o g ran iczy ł, pozostaw ało  m i w ykonać opera- 
cyą, ale zn iew ala jąc  chorę do bliższych objaśn ień  
w  przedm iocie enem  z ra ta n ii, dow iedzieliśm y się 
że użyto na  nie od w aru  korzeni ra tan iow ych  nie 
zaś w yciągu , z tego pow odu zaleciłem  enem y 
z w yciągu ra ta n ii , w edług przepisu  P. Tronssea.it, 
a  pom yślny w ypadek  leczen ia  p rzew y ższy ł nasze 
oczekiw ania. P rzy  odw iedzan iu  chorych nauczam y 
się poznaw ać z jaw isk a  chorobne; ale i ta  um ieję
tność trudność m a niepospolitą, n iek tóre  bow iem  
przypadłości jed y n ie  przez  chorego b y w a ją  dostrze- 
g a n em i, trzeb a  zatem  ze strony lek a rza  biegłości 
n iezw y k łe j w  czynieniu  zap y tań  chorem u, by po
w ied zia ł to czego doznał i <;zuł rzeczyw iście. In 
ne z jaw isk a  zależą  na  obrażeniach i zm ianach, k tó re  
zm ysłam i postrzegacza pojętem i być mogą. Je s t to 
n a ju ży teczn iejsza  część nauki p ra k ty c zn e j, dlatego 
nauczający  w in ien  zw racać p iln ą  baczność sw ych  
uczniów  na postrzeganie z jaw isk  tego ro d za ju , po
w in ien  uczyć ich dochodzenia t sp raw d zan ia , oraz

Tom IX. Po»*yt II. 12
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um iejętnego rozróżn ian ia  od z jaw isk  mających nie
jak ie  z niem i podobieństw o. Przy odw iedzan iu  cho
ry ch , uczym y się także ich opatrunku, i to je s t  n ie
m niej w ażn a  część kliniki chirurgicznej. Nie sądźcie 
panow ie, że dosyć je s t  raz  w idzieć opasanie chore&o, 
każdego dn ia  może być inne w skazan ie  m ie jsc o w a  
go leczenia wym agającego odm iennej pomocy opa
trunku . A żeby w yśw iecić w ażność opasek , do
syć je s t  nadm ienić, że operacya n a jw łaśc iw ie j w ska
zana i w y k o n an a , że najp rostsza  r a n a ,  m oże być 
pogorszoną, opóźnioną w  leczeniu, dla złego w y b o 
ru  opasek i dla opatrzen ia  niestosownego. T a w ięc 
część leczen ia  w in n a  być dokonaną z baczną skru
pulatnością, z troskliw ością n iezaprzeczoną ze strony  
chirurga, i na  p ilną z naszej strony zasługuje naukę. 
D ajm y, że n iew iasta  karm iąca, cierpi na otok w pier
si: o tw ór otoku zb y t szczupły  nie dozw ala  należy
tego odp ły w u  ropy, celem więc u ła tw ien ia  tak o w e
go , zaprow adzam y zgłębnik ro w kow any  do w n ę
trza  otoku, p ierś naciskając zarazem . To w szelako 
leczen ie, jak k o lw iek  w yrozum ow ane na leży c ie , i 
p raw ie  zaw7sze skuteczne, nie p rzyniesie  żadnej ko
rzyści w  tem  zdarzen iu , w którem  przekonaliśm y się 
p rzez  ścisłe śledzen ie , że w ydrążalość  otoku trz y  
ra z y  d łuższą by ła  od zgłębnika, opatrunek w ięc źle 
zastosow anym  został i p rzeszkodził leczeniu. P rzy  
zw iedzan iu  chorych uczym y się o pa tryw ać  z łam a
ne kości: bez praktycznego postrzegania kalectw  te 
go rodzaju , z trudnością rozum ieć m ożna opisy ich 
szczegółow e w  dziełach chirurgicznych, n a w et p rzy
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pomocy objaśniających rycin, z w yobrażeniem  roz
m aitych p rzy rządów  i opasek, w ym yślonych  w celu 
leczenia złam anych kości. N ierów nie ła tw ie j n au 
czyć się m ożna tej części chirurgii, naocznie p rzy p a
tru jąc  się w szelk im  p rzy rządom , dotykając się ich, i 
w idząc ich sposób użycia. P rzy  łóżku chorego nau
czam y w zględnych okoliczności, d la  których złam a
nie jednak iej kości, odm iennych w ym aga sposobów  
leczenia. Możecie panow ie postrzedz na sali, ja k  u 
jednego chorego z łam ana kość ły d k o w a , leczy się 
sam ym  spoczynkiem  i środkam i rozw nlniającem i, 
ja k  u drugiego podobnym że dotkniętego przypadkiem , 
nałożyliśm y p rzyrząd  D u p u y tren a, trzeci chory, ró 
w n ież  z kością łyd k o w ą złam aną, m iał naprzód prze
cię ty  ścięgacz Achillesa i m ięsa boczne ły d k o w e , 
i u łożoną w  wycięciu deski goleń w  ten  sposób, aże
by zapobiedz zw ichnięciu  stopy na zew n ą trz  i 
ku ty ło w i, do czego zrazu  było w ielk ie podobień
stw o. M ógłbym nadto okazać panom  na sali trz y  
zdarzen ia  z łam an e j poprzecznie rz e p k i , z których 
jed n o  nie w ym agało  żadnego opatrunku, a do dw óch 
uży to  opaski rany  poprzeczne łączącej. P rzy  odw ie
dzaniu  ch o ry ch , uczym y się nad to  w ie lu  dz ia łań  
chirurgicznych: p rzy p atru jem y  się o tw ieran iu  ropni, 
dow iadujem y się o środkach ostrożności p rzy  tem  
użyć się m ających , w  m iarę okolicy przez nie 
za jm o w an e j, oraz w  m iarę ich głębokości. Zapro
w ad zen ie  moczociągu i św ieczek do rurk i m oczo
w e j ,  oraz w iele  innych d z ia łań  operacyjnych j e 
d y n ie  p rzy  łóżku chorych ' w y u c z y ć  się daje. P rzy
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od w ied zan iu  chorych , w reszcie p rzepisują  się lek a r
s tw a , a chociaż ta  część nauk i n ie ty le  je s t  w ażn ą  
ja k  w  klinice lekarskiej, n ie  sądźm y w szelako  ażeby  
chirurgow ie zan iedbyw ać m ieli tę  część leczenia. 
Z arządzić stosow ną dietę, m ieć w zgląd na porządek 
odchodów sto lcow ych , są to w ażne  okoliczności w  
w ielu  chorobach w ym agających chirurgicznej pomo
cy. N agle pogorszenie w  zabliźniającej się ranie, albo 
uporczyw a biegunka, z jaw iająca  się w c iąg u  pow ro
tu do zd row ia  z w yleczonej róży  zap a ln e j, b y w ają  
częstokroć skutkiem  jednego uchybien ia  w  diecie, 
np. użycia napoju  w yskokow ego.

2do Stuchalnia, Po odw iedzen iu  chorych, obo
w iązek  professora klin ik i onie je s t  dopełnionym  j e 
s z c z e , i pozostaje uczniom  now ych nab ierać  w ia 
dom ości w  sluchaln i. W siuchaln i w inien  nauczyciel 
przypom nieć obraz p o rów naw czy  p rzy czy n  i zja
w isk  choroby , na zasadzie tych opisów' w yrozum o- 
w ać  m ianow anie choroby, ju ż  to przez odrębne po
jęcia  je j  isto ty , ju ż  przez w7nioski z je j  z jaw isk  i 
zew n ę trzn y ch  obrażeń w yprow adzone. W s tu d ia l
ni s tanow im y ro k ow an ie , w yprow adzone  z ogólne
go i szczegółow ego stanu  zd row ia  osoby leczonej. 
T am że ro z trząsa ją  się w sk azan ia  lekarskie, u sp ra
w ied liw ia  p rzy zn an e  p ierw szeństw o  w ybranego 
p rzez  nas sposobu leczenia, nad w ielą  innem i. Ale 
n iedosyć na  tem , oprócz postrzezeń i uw ag czy n io 
nych co do chorych nowo do k lin ik i p rzy ję ty ch , 
sły szy m y  nadto inne do chorych d aw n iejszych  sto 
sow ać sie dające. P rzyw odzim y now e z jaw isk a , od
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czasu naszego leczenia u chorego n a s ta łe , ro zb ie ra 
m y skutki tegoż d z ia łan ia , rozróżn iam y co w  lecze
niu  sp raw iła  sz tu k a , a co p rzy ro d zen ie , tłóm aczy- 
m y pow ody dla których odm ieniam y leczenie i t. p.

Otóż są d w a  w ażne d z ie ła  nauki k linicznej.
3tio . Skoro ja k a  operacya m a być w ykonaną, 

■winien p rzedew szystk ie in  professor n a js ta ran n ie j 
objaśnić pow ody sk łaniające go do tego; przy toczyć 
rozm aite  sposoby o p ero w an ia , w  podobnych zd a
rzeniach  u ży w an e , i u sp raw ied liw ić  rodzaj d z ia ła 
n ia  w  tym  razie  w y b ran y . W błędzie są ci, k tó rzy  
u trzy m u ją  że k ażd a  o^aracya  w y k o n an a  w  klinice, 
służyć pow inna  za  przedm iot lekcyi w s iu ch a ln i. 
Po cóż p rzyw odzić  opisy o p eracy i, k tóre odnoszą 
się ty lko  do dz ie jó w  sztuk i ch irurgicznej, po co 
op isyw ać inne sposoby o p erow an ia , w p raw d z ie  
n iew y sz te  z u ży c ia , ale do obecnego zdarzen ia  b y 
najm niej nieodnoszące się. T akie ro zp raw y  m niej 
stosow nem i w y d a ją  mi się do kursu  klinicznego, 
i pozostaw ić je  należy  prefessorow i chirurgii p ra
k tycznej. W s tu d ia ln i n a jw łaśc iw ie j nab ieram y 
w iadom ości w ykonaw czych  ch iru rg ii, uczym y się 
troskliw ości z ja k ą  uk ład a  się operow anego w  sto- 
sow nem  p o ło żen iu , ja k  u s taw ia ją  się  pom ocni
cy, ja k  każdem u z nich p rzeznacza się czynność od
pow iednia; tam  obeznajem y się  z  tysiącem  szczegó
łó w  i drobnych w y d a rze ń , k tórych niepodobna opi
sać w  dziele teo re ty czn em , a których pom inięcie 
lub w ykonanie n iew łaśc iw e, może /.pow odow ać n ie
korzystny  w ypadek  operacyi. N iekiedy w ychodząc
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z granic nauki k lin icznej, professor w daje się 
w  obszerny  w yk ład  teoretyczny , z okoliczności np. 
k ilku chorycli dotkniętych ułom nością służącą za 
p rzedm io t naukow ych rozum ow ań. T ak słyszeliśm y 
DttpuyIrena  na  jed n e j lekcyi czyniącego zupełny' 
w y k ład  oparzeń; inny professor kliniki ze ścisłością 
o p isy w ał choroby' s taw ó w  i t, p. Ale to zdaniem  
m ojem , je s t  odstępow aniem  od zakresów  nauki k li
n iczn ej, do chirurgii teo re tycznej; je s t  to n ad u ży 
ciem k rzyw dzącem  professora tej ostatn iej um ieję
tności, k tórem u pow ierzono je j  w yk ład  w w y d z ia 
le lekarskim . Nie idzie  zatem , w szelako , ażeby  le- 
kcye tego rodzaju nie przynosiły ' słuchaczom  k o rzy 
ści; że je  usunąć należy  z s tu d ia ln i klin icznej; ale 
sądzim , że oszczędnym  być należy  w  takich w y 
k ład ach , które by ty  by stosow ncini ty lko  w  n astę 
pnych okolicznościach.

1® W razie obecności na sali rzadkiego lub ma- 
io  znanego zdarzen ia  chorobnego, np. guza kostnego 
p ierw szego k łykcia  w ielkiego palca u nogi, w łókn i
stego tw oru  na dolnej szczęce, ropiastego guza na 
p rzegrodzie zatok nozdrzow ych , skurczenia m ięs, 
czarnej k rosty  i t. p.

2 °  G dy przypadkiem  w ie lk a  liczba chorych 
je d n ą  dotkniętych ułom nością, na salach znajdow ać 
się będzie, ale w  rozm aitych  je j  okresach lub po
staciach.

32 G dy professor pracując w  jed n y m  szcze
gólnie przedm iocie, udoskonalił jego znajom ość, i 
zgo tow ał d la nauki postęp rzeczy w is ty .
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Pom inąw szy te zd arzen ia , sąd zim źe wykła*l 
każdej choroby leczonej w  klinice, nie odpow iednim  
je s t  w  stu d ia ln i klinicznej, jeś li chory śluzy tylko za  
przedm io t d o d a tk o w y , a p iofessor w y k ład a  cały  
r ozdzia t n au k i, k tó ry  może m ieć w szelk ie  za le ty , 
ale stosow niejszym  je s t  w  szkole lub w  dziele chi- 
ru rg icznem , aniżeli w k lin icznej stud ia ln i. K reśląc 
ten  obraz naukow ych korzyści, jak ie  panow ie osią
gnąć m ożecie, przy odw iedzan iu  chorych i w  stu 
d ia ln i, m ieliśm y dotąd na u w adze  professora t rz y 
mającego się p raw ideł leczenia pow szechnie w  tej 
porze p rzy ję ty ch , nauczającego m łodzież ustalonych 
w  chirurgii wiadomości. Ale czyż na tem ograniczać się 
w in n y  obow iązki professora kliniki? czyliż jem u  nie 
n a jw laśc iw ie j dośw iadczać w y p ad a  now ych sposo
bów leczenia! czyli nie pow inien w e w łasnym  um y
śle dochodzić sposobów operow ania  n ieużyw anych  
dotychczas, a znane ju ż  w ydoskonalać? Z astanów 
m y się nad tem  w ażnem  zapytaniem . Co się tycze 
w y n a lazk ó w  i udoskonaleń w  sposobie operow ania, 
je s t  to udziałem  gen iuszu , nie może być zatem  w y - 
m aganem  od każdego. Szczęśliw y , kto kolej swego 
zaw odu  ozdobił szeregiem  św ietnych  w ynalazków : 
ale kto się odznaczy ł now eini odkryciam i, niekonie
cznie uw ażanym  być w in ien  za zdolniejszego n au
czyciela k lin ik i; będzieź on posiadał dokładn iej 
um iejętność ro zp oznaw an ia  chorób? czyliż  z w ię 
kszą potrafi rokow ać pew nością? czyliż lepiej oce
nić i w ybrać  zdoła  w szelkie w skazan ia  lekarsk ie: 
w ątpim  całkow icie. Chociaż B oyer  nie z jed n ał sobie

www.dlibra.wum.edu.pl



im ienia wielkiego w  chirurgii w ynalazcy , nie był że 
on doskonałym  professorem  kliniki? Zaiste, kto ja k  
D u p n ytren , zab ły sn ą ł iskrą geniuszu, a Zarazem 
drugim  udzielał trw a ły ch  przym io tów  dobrego po- 
strzegacza, biegłego lekarza , tak i z pew nością nauce 
sw ej p rzyda  nieznikom ego b lasku , i uczniom  nie- 
p łonny  uży tek  przyniesie. Ale ludzie tego rodzaju , 
rządkiem  są n a  św iecie z jaw isk iem , a  iluż  posiada
m y w y n a lazcó w  chirurgii, k tó rzy  najgorszym i byli
by  nauczycielam i klin ik i.

T rudniejszem  do rozw iązan ia  je s t  pytanie, czyli 
uczyć pow inien  professor klin ik i tego ty lko  co je s t  
stale  uznanem  i p rzy ję tem  w  nauce chirurgicznej, 
co je s t  przez w szystk ich  chirurgów  za praw id ło  po
czy tan e , a każdą  nowo w prow adzoną  operacyą nie 
•wprzód p o w tarzać  i uczniom  okazyw ać, aż uzyska 
pow agę długiem  i surow em  nabytą  dośw iadcze
niem'* lub , czy  godzi się raczej każdy  po jaw iony  
n o w y  sposób leczen ia , z pośpiechem  do chorych w  
klinice stosowrać, w  celu w y k azan ia  w  obliczu po
w szechności jego w artości rzeczyw istej'?  C zyli nie 
je s t  p rzyw ile jem  professora k lin ik i kon tro low ania  
pod pew nym  w zględem  w szelkich w  p rak tyce z ja 
w iających się nowości 1

Nie sądz im , iżby należało  niezm iennie i stale 
przy jąć  Za zasadę jed en  lub drugi sposób postępo
w an ia . Ilekroć now a operacya nie w y daje  się nie
dorzeczną, godzi się j ą  w ypróbow ać w klinice: j e 
żeli uży teczną się o k aże , uczniow ie nabędą jed en  
sposob więcej leczenia pew nej u łom ności, jeże li
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Zaś n iekorzystną  b ęd z ie , uczniowi® o c en ia ją  po tra
fią, i następnie nie odw ażą się je j  probować we w ła 
snej praktyce. Jeżeli jed n ak  zalecony now y spo
sób operow ania, życie chorego na szw ank  w y staw ia , 
albo szkodliw sze gotuje n astęp s tw a, aniżeli sam a 
choroba, -— nie należy go w ykonyw ać.

W razie śmierci chorego, jeszcze nab y w am y  u ż y 
tecznych praktycznych w iadom ości w  s tu d ia ln i. 
Zm iany chorobne dostrzeżone w  trupie posłużą nain 
do uzupełnienia sztuki rozpoznaw ania  chorób, do 
w y jaśn ien ia  pew nych zjaw isk  chorobliw ych , i do
w iodą nam  p rzyczyny  zgonu. Je st to n iejako skró
cony w yk ład  anatom ii patologicznej.

P rzytoczyliśm y treściw ie rozm aite ź ród ła  nauki 
k lin iczn e j, pozostaje nam  objaśnić w aru n k i pod 
którem i ta  um iejętność najw ięcej przynosi pożytku. 

Pod tym  względem  nastręcza nam  uwagi: po
m ieszczenie chorych, sam i chorzy , uczniow ie ora* 
professor k lin ik i.

1) Klinika. Mimo licznych ulepszeń od kilku 
la t w szpitalach paryzkich  zaprow adzonych , w iele  
jeszcze w  ich urządzeniu  do życzen ia  zostaje. Po* 
n iew aż znaczna liczba uczn iów  sale z ap e łn ia , to 
p ow inny  być bardzo ob sze rn e , i znaczne mieć od
stępy m iędzy łó żk am i, ażeby ła tw y m  uczynić p rzy 
stęp w  około chorego; pow inny być bardzo w i* 
dne, ciepłe, zdała  od zgiełku i w rz aw y , nie ty lk o  ze 
w zględu n a  chorych, ale i w  celu aby nie p rzeryw ać 
baczności professora i uczniów , m ianow icie w p rz y -  
łuch iw aniu  się i pukaniu  lekarskiem . Zyczyćbjr 
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należało  ażeby  w szystk ie  sale i w szystk ie  części 
zak ładu  klinicznego były  z sobą w  zw iązku  i nieja
ko pod jed n y m  daebem, izby m ożna było bez p rzer
w y  w szystk ie  przebiegnąć oddział}', przejść do slu- 
chalni bez obchodzenia dziedzińców  i t. p. Na sa
lach w inna  być dostateczna liczba posługaczów , 
w ie rn y ch , roztropnych i znających usługi szpita lne. 
W yznać m usim y, że pod tym  względem  kliniki pa
ry sk ie  , a m ianow icie w  szpitalu  litości, w iele pozo
s taw ia ją  do życzenia w ich udoskonaleniu.

2) Co do chorych. D la tem w iększej nauko
w ej korzyści, liczba chorych w inna  być zaw sze do
stateczną; gdyby ich było zb y t m ało , mniej dokła
dną b y łaby  n au k a , a przy  nazb y t w ielkiej ich ilo
ści, niepodobna professorow i kliniki w szystkich z r ó 
w n a  postrzegać starannością. Nadm ienić jed n ak  w y 
pada, że chorych zew nętrznych  stosunkow o więcej 
m oże być leczonych w  klinice, aniżeli tak  zw anych  
w ew n ę trzn y ch : w iele  je s t albow iem  tego rodzaju  
chirurgicznych u łom ności, k tóre nie w ym agają co* 
dziennej baczności. P rzy b y w a np. chory ze złama* 
ną  nogą; po up ływ ie  4 łub 5 dn i, opatru je się noga 
p rzyrządem  zw yczajnym  albo n iew zru sza ln y m . 
W  ciągu dw óch miesięcy dopiero z łam anie należycie 
w yleczonem  być m oże, a w  ciągu tego czasu zale
dw ie  d w a  lub trzy  razy  zachodzi potrzeba odw ie
dzać chorego. In n y  chory cierpi pruchnifcnie stosu 
pacierzow ego, albo zaw ałk o w e  psucie się kości odno- 
gow ych; cierpienia te  md£ą przed łużać  się  k il
ka m iesięcy , n aw et la t k ilk a , a uw aga lek a rza
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zaledw ie 8 lub 10 razy  w ciągu całego czasu zw ró 
coną być m oże, ju ż  to przez uojaw ienie się no
w ych p rzypad łośc i, ju ż  przez w skazan ie  innych 
środków  lekarskich. O brażenia ciała chorobliw e lub 
sz tuką z ad a n e , których leczenie raz  rozpoczęto 
przed up ływ em  kilku tygodni zagoić się nie mogą, 
d latego , dosyć je s t  rzucić okiem co 4 lub 5 dni, aż 
do zabliźnienia. Mógłbym tu w ięcej przytoczyć 
przykładów ’, które doprow adziłyby  do w n iosku , że 
korzystn ie jszą  je s t  znaczna liczba łóżek w  klinice. 
D aw nem i czasy rozkład  kliniki pom yślniejszym  był 
pod tym  względem . Jeden  był daw niej chirurg w  
Domu B ożym , jeden  w szpita lu  m iłosierdzia , oni 
bez względu na osobiste zalety , w iększe m ieli pole 
popisu i pow odzenia przy licz nem zebraniu chorych, 
aniżeli dzisiejsi nauczyciele. N ależałoby um ieć do
brze w ybierać chorych do kliniki; ale szkoda, że się 
tak  nie dzieje. M usim y takich p rzy jm o w ać, ja c y  
p rzy b y w ają , ztąd  w yn ika  że znaczna licajja odpra
w ian ą  byw a n aza ju trz  po ich przy jęciu , inni, k tó
rych dla ciężkiej choroby odesłać nie podobna, bez 
użytecznie  zalegają łóżka, poniew aż albo w iele je s t  
ju ż  innych podobnych p rzy k ład ó w , albo ci sam i 
chorzy daw niej w tem że m iejscu leczonym i byli.

Jesteśm y w tej m ierze w  m niej korzystnem  po
łożeniu od naszych poprzedników , dlatego że da
w niej znano ty lko  dom bozy i szp ita l miłosierdzia: 
w szyscy  chorzy z Paryża i zp ro w in cy i ty lko  t ;in 
się u d aw ali. D zisiaj w szystk ie  p raw ie  szpitale p a 
ry  zkie połączone są z zajm ująceini klinikam i cb iru r-
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gicznem i, w  których przew odniczą biegli p rak tycy  
i w ielu  chorych przy jm ują  z okolic Paryża i z  miejsc 
odleglejszych. W naszym  szpitalu  m ianow icie, k lin i
ki chirurgiczne n ierów no są podzielone: a lbow iem  
kollega L isfran c , niegdyś je d y n y  w  tym  szpitalu  i 
nierów nie d aw niejszy  nauczyciel, słusznie z a trz y 
m ał sobie najp iękniejsze sale i n a jw ięk szą  liczbę 
łóżek.

Po 3 Uczniowie. W ażne tu  odnoszą się po
strzeżenia .

1. W którym  okresie ich nauki należałoby  im  
odw iedzać k lin ik i1? Nie zgadzają się n a  jedno  pisa
rze w  tym  w zględzie. W iększa część u trzym uje  
że uczeń w tedy dopiero do kliniki uczęszczać po
w in ien , gdy w przód poznał dokładnie teoryą cho
rób w szelkich. Dr. Chomel przeciw nie u trzym uje , 
że uczeń pow inien w przód w idzić chorobę, a potem 
je j  opisu się uczyć. Nie rozbieram  tego w niosku  
pod względem  kliniki m edycznej, ale zgadzam  się 
w  zdaniu Dra. Chomel. Inne je s t  położenie rzeczy  
w  chirurgii: w iele je s t  takich chorób których opis i 
leczenie dokładnie pojąć m ożem y, p rzy  znajom ości 
jed y n ie  anatom ii i fizjologii np. złam anie ko śti, 
zw ichnienia, guzy żylne i t. p. Jednakże  sądzę że 
korzystnein  je s t  jednoczesne p rzyk ładan ie  się do 
teoryi i do p rak tyk i, p rzypatryw ać  się z uw agą cho
rem u w szpitalu , i czytać zarazem  w dziele chirur- 
gicznefM jego choroby historyą.

U Tając słow om  m is trza , w ięcej ufajcie pa
now ie lasnym  w aszym  zm ysłom ; jeżeli okazując
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guz j a k i ,  tw ierdz ić  będę że ten  je s t  ruchom ym , a 
sam i uznacie go do kości przyrosłym ; jeże li tw ie r
dzę że je s t  w n im  pluskanie, a panow ie uznacie go 
pełnym  i z siad łym , nie pośw ięcajcie w łasnych w yo
brażeń  dla sądu nauczyciela , ale w  badaniu  choro
by  z całą postępujcie bacznością i o strożn ie , a je 
żeli ponaw iane śledzenie, przy jed n y m  zaw sze  u trz y 
m a w as m niem aniu, trzym ajcie się w łasnego zdania, 
a nie nauczycielskich w y ra z ó w , bo żaden  cfcłowiek 
n ie je s t  w olnym  od błędu.

3. Nie pospieszajcie na  w izycie do w szystk ich  
łóżek bez w y ją tk u , lepiej je s t  m niej w idzieć, a w i
dzieć dobrze; na m ałej liczbie chorych poprzestańcie, 
ale do tych sta rann ie  uczęszczać w inniśc ie , badaj
cie ich codziennie ju ż  to przy professorze, ju ż  w je -  
go nieobecności. Zbierajcie notatk i przebiegu ich 
choroby dotyczące się: te  notatk i zmienione z czasem  
w  postrzeżenia m ają korzyść potrójną, uczą w as po
strzegać i pam ię tać , służą do przypom nień w pó
źnie jszym  czasie zdarzeń daw niej postrzeganych, 
w reszcie zbogacają naukę lek arsk ą , jeże li opisane 
zdarzen ia  zasługują być drukow anem i.

4. Ć w iczyć wam się przystoi w  tw orzen iu  są
du, za nim usłyszycie zdanie nauczyciela. Tym  celem 
spieszcie na salę przed przybyciem  professora, badaj
cie chorych p rzy byw ających , w ypytu jcie  się ich i t .d .

5. Nie przyw iązu jcie  się w yłącznie do w aż
n iejszych  w ypadków  lub tło na jrzad szy ch , ow 
adem starajcie  się w przódy  poznać należycie tę
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stan y  chorobne, z którem i najczęściej spotykać się 
w am  w ypadnie.

6. Nie potrzebuję w as upom inać panow ie, aże
b y  w  rozm ow ie z chorymi i w  obejściu się z niem i 
zachow ać przyzw oitość i łagodność, której ludzkość 
po nas w ym aga: nie potrzebuję w as zachęcać ażeby
ście względem  siebie sam ych zachow ali we w zaje
m nych stosunkach tę grzeczność i spokojność, które 
są  godłem ludzi dobrze w ychow anych; m ainże w am  
nadto  zalecać ażebyście w  sali operacy jnej, lub w  
s tu d ia ln i, gdy chory w y staw io n y  je s t  na m ęczar
nie operacyi lub na bolesne śledzenie choroby, un i
kać chcieli w szelkich n ieprzyzw oitych  okrzyków  lub 
odgłosów , bądź dla tego że n iedokładnie dojrzeć 
możecie całą o p erac ję , bąć źe się co p rzy tra fi coby 
rzeczyw iście  na śmiech zasługiw ało. W szelkie u b li
ż en ia , śm iechy, niew łaściw e są w  tych miejscach. 
Pam iętajcie że w  obecności w aszej leży  bliźni na  
m ękach; on zasługuje na  w asze po litow anie, na  
w asz  szacunek, na jlepszy  mieć będziecie sposób 
objaw ić m u tak o w y , uroczyste zachow ując m il
czenie.

45. Co do nanczyciela. Ten pow inien  mieć 
przym ioty  z których jed n e  są w rodzone, a drugie 
naby te , p ierw sze  polegają na zdrow ym  sądzie o rze
czach, na przytom ności um ysłu, na zim nej krw i, na  
zam iłow aniu  zaw odu nauczycielskiego, wreszcie na 
w y ższe j chirurgicznej zdolności; jeżeli professor je s t  
te  mi daram i uposażony, tem  więcej przez nie zy- 
skuje; jeżeli zaś n iektóre z nich posiada, z ła  to z a 

— 102 —

www.dlibra.wum.edu.pl



iste przygoda, ale obw iniać go o ten  n iedosta tek  nie- 
w y p a d a , bo nie od niego zależało w szystk ie  zaró
w no posiadać przym ioty . Inne za le ty  od woli na
szej zaw isłe  mogą być w ym agane, zalezą one na  
dokładnćin w y pełn ian iu  sw ych obow iązków , na  
punktualńem  odw iedzaniu chorych, i m iew aniu  pre- 
lekcyi w jed n e j i stale oznaczonej godzinie, na up rzej
mości , pob łażan iu , na znajom ości ja k  m ożna n a j
dokładn iejszej, obecnego stanow iska sztuki chirur
gicznej; p rzytem  potrzebne je s t  do jrzałe  dośw iad
czen ie , z tego jednak  nie trzeba m yśleć o podeszłym  
w ieku, bo dośw iadczenie na by tein raczej być może 
zapatru jąc się na mało rzeczy ale dobrze, a niżeli 
dużo rzeczy w idząc ale niedokładnie.

W iadom o mi je s t, panow ie, o ile moje położenie 
dalekie je s t  od tych w arunków , i jed y n ie  gorliwo
ścią m oją i pośw ięceniem , starać się będę uzupełnić 
niedostające mi zale ty  osobiste.

G r a b o w s k i .

O ZARAŻENIU ROPĄ; 
p r z e z  p r o f e s s o r a  S ź d i l lo t .

(A n n a lta  Se la  ch irurg ie F ra n ę a ite  et ć tra n g ere . F e r r ie r  1843. p. 1 2 9 .)

Autor p rzyznając lekarzom  w ieku uplynionego 
znajom ość ropni przenoszących się z m iejsca na  

m iejsce, pochodzących podług ich 'm niem ania  z w sią
k an ia  ropy do krw i i osiadania w  miejscach oddalo
nych i w  trze  w ach , liczy jed n a k  D upuytrena do 

p ierw szych k tó rzy  postrzegali ropnie w  płucach po 

W ielkich operacyach, po rozm iękczen iu  grózłów  plu-
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cnych. Naukę zaś Vclpeau, biorąc zakres czasu od 
D ancea , E. Legallois i M arechala, u w aża  za n a j
więcej odznaczającą się w  przedm iocie zarażenia krw i 
ropą: ten chirurg m niem a, że gdziekolw iek ropa je s t 
w siąkn ięta  i zm ieszana ze k rw ią  jak im kolw iek  spo
sobem , zarażenie nią w ybuchnie. Z tąd do teory i 
tego professora wchodzą zdarzen ia  zarażen ia  z za 
palenia ż y ł ,  ze w strzyk iw ali lub dostania się do 
nich ropy , z w siąkania  naczyń  w ioskow ych i dro
bnych ży t zanurzonych w  ropie, albo z w siąkan ia  
zw yczajnego , którego m echanizm  p raw d ziw y  je s t  
raczej odgadyw any niżeli dow iedziony.... Zdaw ało  
się że C ruveilhier w y k ry ł dośw iadczeniam i mecha
n izm  tw o rzen ia  się ropni następnych po zm ieszaniu 
się ropy ze k rw ią , nastrzykując  m erkuryusz ży w y  
do ż>ł i do przew odu środkow ego kości. Kulki 
m erkuryuszu zabrane w  obreg k rw i, za trzym ały  się 
w  pęcherzykach płucnych, i tam  zrodziły  m nóstw o 
ropni w  których środek zajm ow ały . d ’Arcet podsta
w ił za  m erkuryusz złoto najm ocniej rozdrobnione, 
ja k  je s t  używ ane  od ijialarzy zarobione w torebkach 
z gumą. W ypadki były  te same, i m ożna było w no
sić że kulki ropy m iały  w  p łucach, w ątrobie i in 
nych trze  wach to samo znaczenie co te cząstki kru- 
szczow e i s taw a ły  się tym  sam ym  sposobem przy 
czyną ropienia nagle w różnych m iejscach ob jaw ia
jącego się. Blandin przyczynę m ieszania się ropy ze 
k rw ią , w idz ia ł W  samem zapaleniu ży ł które prze
chodziło w  ropienie.... T essier u tw o rzy ł n aukę  m a
jącą  n iejakieś podobieństw o z nauką staroży tnych ,
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że  zarażenie ropą nie pochodzi zgoła ze zm iesza
n ia  się ropy ze k rw ią , że nie zależy  od tego zm ie
szania się, które m niem a że byc' nie m oże, żs zaraże 
nie w y n ik a  zaw sze  ze szczególnego p ły n ó w  prze
istoczenia, w zbudzającego w  następnycli z jaw iskach  
ropnie i w y lan ia , mylr-le p rzyp isyw ane  skutkom  ro
py... Przypuszczałem  na lekcyach klinicznych roku 
zeszłego , że ropa w iąkana fizjo logicznie cząstka 
po cząstce , biegła łatw o  za  k rw ią  nie będąc za 
trzym aną w  najdrobniejszych gałązkach naczyń  
w łoskow ych , i nie zrządając  żadnej szkody. Gdy prze
ciw nie przypuszciłem  że ropa dostaw ała  się w prost 
do ż y ł ,  nie przechodząc drogami w siąkan ia , m iała 
k aw ałk i zb y t w ielkie ażeby m ogła przebyć m iąsz 
p łucny, i z rząd za ła  ropnie następne, których szuka
m y pochodzenia i na tu ry . Jeżeli zaw ady  w  płucach 
b v ly  pokonane, naczynia w łoskow e w ątroby i in 
nych trzew ó w  stanow iły  nowry  opór i tw o rzy ły  l i 
czne ropnie... A' A rcet p rzyszed ł w  skutek dośw iad
czeń do podobnych moim w pew nym  w zględzie 
w yobrażeń. Postrzegł on że rapa w y staw io n a  na zet
knięcie się z pow ietrzem  rozdziela ła  się na dw ie 
części: jed n ą  k rupkow atą , u tw orzoną z kulek sku
p ionych; drugą posokow ą i śm ierdzącą, d ' A rcet 
w niósł z tą d ; że krupki dz ia ła ły  ja k  ciała obcej 
zby t w ielkie ażeby m ogły przebyć naczynia w ło 
sk o w e; i z rząd za ły  liczne ro p n ie , ja k  m erkuryusz 
albo złoto w ciągnięte w  stanie kruszcow ym  w obieg 
k rw i ,  a gnijąca posoka w zniecała  z jaw isk a  osła
bienia i rozkłada... Conte także ro b ii dośw iadczen ia  

Tom IX. Po»%yt II; 14
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* ropą, i wnioSł ie  ropnie o tw arte  podpadały w  naj 
w y ższym  stopniu okolicznościom sprzyjającym  psir- 
ciu się tego płynu. Bonnet p rzyp isał zarażenie ro'- 
pą w siąkan iu  gazu wodorodnego siarczystego pocho>- 
dzącego z rozk ładu  ropy, a P ersoz i Dumas p rzy 
puszczali w tych sam ych okolicznościach tw orzenie 
się kw asu  pruskiego,,.

Z bijając każde szczegółowo przy  w iedzione mnie
m anie , Sedillo t s ta ra ł się dow ieść że teorya daw na 
przenoszenia się całkowitego ropni z jednego m iejsca 
n a  drugie je s t b łęd n a , i że now e teorye zarażen ia  
ropą niedość objaśniały  okoliczności tego zarażen ia. 
„W idziano  bowiem  zjaw iska  zarażen ia  ropą p rzy  
zapaleniu  ż y ł i bez niego, jako też  w  skutek rozm a
itych  obrażeń , po odjęciu członków , z łam an iu , psuciu 
się kości, po ranach , w rzodach , ropniach i t. d. lecz 
ja k a  tego by ła  p raw d ziw a  przyczyna? dlaczego cho
roba  raz  się o b jaw ia ła  drugi raz  n ie , to w łaśn ie  
zostało  nieobjaśnione“ .... O drzuciw szy w ięc w szy 
stkie m niem ania i sw oje w łasne d aw niejsze , podaje 
inne m ówiąc: „Postrzegałem  w spółczesne o w rzo 
dzenie lub gangrenę części ropiejących, w e w szy 
stkich zdarzeniach zarażen ia  ro p ą , a kaw ałk i 
zniszczonej tk an k i, oddzielone i w siąknięte  z ropą, 
z d aw a ły  mi się być p rzyczyną choroby.

W rzodem  nie nazyw am  ropiejącą ra n ę , m niej 
lub w ięcej zadaw n io n ą , lecz uszkodzenie dążące 
do ro zszerzan ia  s ię , przez ciągłe psucie się czą
stek organicznych.
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P raw ie  zaw sze w idz im y  w tedy  ropę z a m k n i j  
tą i ograniczoną w tych m iejscach w  których je s t  
za trzy m an ie  je j  odpływ u i ow rzodzenie następne. 
W  ranach  głow y, znajdu jem y kom órki kostne n a 
pełnione ropą żó łtaw ą  przechodzącą w  szarą  i zie- 
lo n aw ą , zajm ującą od m iejsca do m iejsca tk an in ę  
kostną. W zdarzeniach  ty c h , k ażda  kom órka sta je  
się siedliskiem  zap a len ia , zatrzym uje  się tam  ropa, 
psują się  części, i przy  ciśnieniu dośrodkow em  na  
p ły n y , ła tw e  je s t  w siąkanie robiące następne ro 
pn ie  W w ątrobie.

P rzy  odjęciu c z ło n k ó w , staram y się o bezpo
średnie sp o jen ie , a gdy to się w  w ie lu  m iejscach 
n ie u d a , ja k  b y w a  praw ie  z a w sz e , ropa tam  się 
zb ie ra , i n iem ając o d p ły w u , tw o rzy  te  sam e z ja 
w isk a , z a lew a  przyległe części, w ątek  środkow y 
k o śc i, szczególnie ży ły , a  gdy chory um rze , znaj
dujem y tu i ów d z ie , na  pow ierzchni ropni k ik u ta , 
tkankę  ow rzodzoną i zam ienione w  pew ny rodzaj 
m atery i kaszow ate j. Te sam e postrzeżenia  ła tw o  
m ożna zrobić w e w szystkich ranach  które z rząd ziły  
zarażenie  ropą; po tw ierdza to w ielka liczba zd arzeń  
p rzyw iedzionych  w  Annales lub w  osta tn iem  zdaniu  
sp raw y  z czynności p. R o u x , przez pp. M an oury  
i Thore i  we w szystkich zbiorach - i  rozpraw ach  
chirurgicznych.

P rzyw iod łem  w  m ojej k lin ic e , na jc iek aw szy  
p rzy k ład  zarażen ia  ropą, nastałego w  sku tek  bardzo 
m ałego ropnia gruczoła w ystającego, ze zniszczeniem  
p rzez ow rzodzenie  blisko trzecie j części tego or*

— 107 —

www.dlibra.wum.edu.pl



ganu. Ropa nie by ła  zepsuta nie m iała  zeł;knięcią 
z p o w ie trzem , nie by ła  ani posokow a ani gnijąca, 
n ie  było zapalenia  ż y ł,  a jed n a k  liczne ropnie za 
ję ły  p łuca i sp row adziły  śm ierć chorego.

W zapaleniu ż y ł z ran io n y ch , lub w  zapaleniu  
tych  części w  których się one rozgałęziają, postrze
gają się zaw sze  te ow rzodzen ia , te rozrobienia  ka
szo w ate  którym  j a  p rzyp isu ję  głów ne znaczenie, 
i  rów nie  postrzegłem  ten stan cliorobny w e w szy 
stkich zd arzen iach , gdzie w ątek  kości frah«y/.asty 
i  kom órkow y, w  ow rzodzeniu  lub  je j  zapalen iu  ro- 
p ie jącem , b y t m iejscem  z którego pochodziła  
choroba.

In n y  szereg zdarzeń  przychodzi na  poparcie 
m oich pojęć. D ługi czas trudno mi było w y tłum a
czyć przenoszenie u staroży tnych  środków  ż rą 
cych nad nóż, i  niegdyś pow atp iw ałem  o icli w y ż 
szości w  leczeniu rozszerzen ia  żył. (W ybrałem  ten  
p rzy k ład  d la tego , ze częste i n iebezpieczne są za 
rażen ia  ropą w  sku tek  operacyj odbyw anych  na  
żyłach  ).

Z adaw ałem  sobie także p y tan ia , ja k  szczypce 
B rescheta , spraw iające  obum ieranie ż y ł sznurka 
jąd ro w eg o , zapobiegały zarażen iu  ropą po zapaleniu 
ż y ł ,  które zdaw ało  się że koniecznie z rząd zaćb y  

pow inny .
N a te  p y tan ia  nauka nie p oddaw ała  odpow ie

d z i ,  k iedy  m oje pojęcie tłum aczy bardzo dobrze 
n a jw iększą  niew inność tych środków .
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Gdy środek żrący je s t  u ży ty , ścina on k re w  
\v m iejscu zetknienia  s ię , k tóre zam ien ia  w  strup; 
n ie  ma żadnego p rzerw ania  całości; zapalne oddzia
ły w an ie  w szczyna się przez nap ły w  do rany, bro
daw ki m ięsne ro zw ija ją  się, a że nie ma ani naczyń 
o tw arty ch , ani zatrzym an ia  p ły n ó w , ani ich dośrod
kowego c iśn ien ia , ani wrzodowego psucia się tk a n 
k i, nie ma też zarażen ia  ropą, i złe skutk i są uni- 
knięte.

Podczas zniszczenia  życia w  skutek  p rze rw a
nego krw i obiegu z dostatecznego uc iskan ia , te  s a 
me są z ja w isk a : obum arcie tkank i w  pew nej prze
s trz en i, skrzepienie k rw i, n ap ły w  czynny, o d d z ia 
ły w an ie  zapalne i podnoszenie się b rodaw ek k ła 
dą tam ę w siąkan iu ; a że nie ma psucia się z ow rzo 
d zen ia , oddzielanych cząstek, mogących być w pro- 
w adzonem i do k rw i, zarażen ie  ropą nie oka
zuje się ja k  w  zdarzeniach gdzie uży to  noża,,. N a 
te j nauce opierając się S ed illo t, p rzyznaje  sposobow i 
Bdrardenay w  leczeniu ży ł rozdętych plastrem  wie
deńsk im , w yższość nad p rz ew ią zy w an ie , zakió- 
c ie , w ycinan ie. Podług tej nauki pojm uje także 
użycie u staroży tnych  maści balsam icznych do le 
czenia ran: okryte one lekko drażniącą m aścią s ty - 
ra x o w ą , bazilikow ą, balsam em  A rceu sza , s ta ją  się 
m iejscem  krw i n ap ły w u  sprzyjającego tw orzen iu  
się potrzebnej błony; tw o rzy  się sp lo t naczyń w ło 
skow ych , podnoszą się nagle brodaw ki m ięsne ,
i w  m iejscu pow ierzchni nie jed n osta jn ie  zapalonej, 
tu i ów dzie  rop iejącej, pokrytej w yroślam i b ladem i\
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i  n iszczonej rozrzuconym  ow rzodzen iem , »tvvarza 
się tkaninę n ieguzow atą , k tó ra  się opiera w siąka
niu i chroni od złego.

Na zasadzie w ięc sw ej nauki S ed illo t, ran y  
po oHjęciu członków  nie spaja  tak  mocno plastram i, 
nie za ty k a  całkiem  skubanką i szm atam i aby p ły 
n y  nie m iały  m iejsca odpływ u. Spaja ty lko  część 
jed n ą  ran y , i kaw ałek  p łu tna nasm arow any maścią, 
s ty ra x o w ą , k ładzie w g łę b i k ik u ta , zaczynając od 
końców  kości i w yprow adzając  na  brzeg rany . Tym  
sposobem leczy bardzo sz c zę ś liw ie , bo zapobiega 
zarażen iu  ropą nie dopuszczając je j  zas taw an ia  się
i o tw ierając je j  obszerne drogi u jścia w szędzie  
gdzie się zbiera. Przeciw  zapaleniu dz ia ła  środkam i 
z w y cza jn em i, i stara  się nadew szystko  usunąć 
w szelk ie p rzyczyny zatrzym an ia . Pobudza pow ierzch
nie ran do ropienia, o d rz u ca -za ty k a n ie , sc iskan ie , 
opatrzen ia  tw a rd e , zb y t c iasne , utrudzające bieg 
k rw i i spraw iające nabrząknienia* L ek arstw a  roz- 
w aln ia jące  ma za bardzo uży teczn e , m ianowicie 
w  usuw aniu  p ierw szych znaków  zarażenia  jak o  to: 
ziębień periodycznych, nudności, w o m itó w , sadzo
wego koloru skóry, śmierdzącego oddechu , upadku 
*il i odw agi, i p rzy tacza  nakoniec zdarzen ie  wy~ 
Uczonego zarażenia ropą. L e b e l .

—  I W  —

www.dlibra.wum.edu.pl



— m  —
OLEJ KROCNIA W LECZENIU CIIRYPK: 

p r z e z  d o k t o r a  Trusen w  Poznaniu.
(G aze tte  de i H óp itaus 1843 N . 4 , p . 15. z dziennika Hufelanda 1842 .)

W chrypce wszelkiego rodzaju , w cierania oleją 
kroćnia skutecznięjszem  i n < y b y ć  lekarstw em  nad 
w szystk ie  inne. Pięć do dziesięciu kropli tego oleju 
bierze się na każde w cieranie w  okolicy k rtan i, któ
rą  naciera się w  p rzestrzen i bardzo m ale j, bo kro
sty  w yrzucające się na  tern m iejscu rozserzają  się 
d a ie j ,  czasam i na tw a rz  i piersi, szczególniej u ko
b iet d raż liw y ch , z rządzają  w tedy  w ielkie cierpie
n ia i zostaw ia ją  po sobie szpetne blizny. T rzeba 
w ięc przede w szystk iem  starać s ię , aby w y rzu t nie 
by t w iększy nad ziarko prosa , i nie pow tarzać  wcię- 
rań  aż z rządzony  w y rzu t posychać zacznie. Polep
szenie zaczyna się zw yk le  od pow iększen ia  się od- 
ch rząk iw an ia ; glos pow raca później.

Skutki rozw aln iająee  tego lek arsrw a  tak  u ży 
tego nie postrzegają się , jed n a k  m ając wzgląd na 
jego  bardzo w ielką moc drażniacą, dobrze je s t  u d z ie 
ci lub kobiet d rażliw ych  łączyć go z tłuszczem .

L e b e  1.

ZAKŁÓCIA ELEKTRYCZNE
d e i liói>itaux 1843 N. 8. p. 31 i G azette Med. d e P a r ii  1845 N. $. p. 49 )

Schuster nap isał rozp raw ę o leczeniu zak iócitm  
e lek try czn em , której tak a  je s t  treść:

I. E lektryczność je s t  ty lko  uży teczną w  sztyru  
leczenia w tedy , gdy je s t  w prow adzoną za  pomocą 
igieł w m iasz Bainego organu.
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II. E lektryczność galw aniczna i p łyn  elektro 
m agnetyczny użyte  za pomocą zaktócia (acupnnctura) 
są środkam i naj dzielni ej szemi i n aj tli c w  i n n i ej s z e m i 
w  sztuce leczenia.

III. Choroby w  których au tor u ż y w ał zakłócia 
elektrycznego te są:

1. W odna puchlina j  id e r , w odna puchlina b rzu
cha p ierw otna i następna w  skutku uszkodzeń d a 
jących się leczyć, w odna puchlina piersi i s ta w ó w ; 
m ow i że m ożnaby to leczenie rozciągnąć do pow ol
nej w odnej puchliny g tow y, stupa  pacierzow ego, 
w o rk a  sercow ego, jak o  i do w ielu w ypoceń i w i 
dnych puchlin w  ogólności.

2. G uzy torebkow e: lipom a, steatom a, athe- 
rom a j m eliceris, guzy w  błonach serw atczanych
i stawowych* m iane pospolicie za  ganglia i guzy 
torebkow e.

3. Z atkania i stw ard n ien ia , szczególniej gruczo
łów  lim fa ty czn y ch , ja d e r , s tw ardn ien ie  tkanki ko- 
m órkow atej na okoto niektórych w rzodów  i s tw a r
dnienie ścian przew odów  fis tu ło w y ch , n iektóre na- 
brzękłośei nieboleśne w ątroby  i śledziony. Nie bj to
by nic niedorzecznego, podług au to ra ; zastosow ać 
to leczenie i do chorób rakow atych .

4. N abrzęknienie lub w odna puchlina gruczoła 
tarczow ego , n azy w an a  zw yk le  wolą.

5. R ozszerzenia ż y l ,  nddew szystko  w zdarze
niach gd/.iu m ożna dopom ódz przyciskaniem  i spo
czynkiem . Autor nie m yśli aby  źa nadto p rzyzna
w a ł w łasności tem u śro d k o w i; nadając  m u w ażne
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znaczenie w  leczeniu rozdęć (aneyrism es) i narośli 
grzybow atych (tum eurs erectiles.)

6. R om atyzm  pow olny, niektóre choroby i bole 
w  nerw ach.

7. Paraliże w  ogólności', m ianow icie paraliż  
błony nerw ow ej oka (am aiueses aslhenkpies) i p a 
ra liż  m ięs głosowych (m utism cs paraly tiques.)

IV. Zakłócia e le k r jc z n e , zastosow ane w  le
c zen iu , d z ia ła ją  rozm aiłem  i sposobam i i tak :

1: Pobudzając bezpośrednio czucie, kurczliw ość
i w siąkania .

2. T w orząc m ałe strupy  tak , że p rzy p a la ją  i n i
szczą częściow o guzy.

3. R ozkładając części w odniste  wchodzące do 
składu guzów .

4. Z rządzając podług w o li operującego, m aić  

p rzew o d y  fis tu lo w e , których otw oram i p łyn  w  gu
la ch  będący inoże się  W ydobyw ać.

5. W zbudzając w  ścianach guza torebkow ego 
pew ny stopień zapalenia  po trzebny  do trw a ły ch  
po łączeń , um iarkow any  jed n ak  ażeby nigdy nie 
sp row adził szkody.

6 . Ścinając k rew  i fcrżądając m ałe Vvylanie s ię  

lim fy  w  tkance kom órkow atej.

V. Pom yślne skutki zakłóć elektrycznych zale
żą  od u /y teg o  sposobu.

VI. Zakłócie e lek tryczne, stosow nie u ż y te , je s t  
W w ie lu  razach sposobem leczenia m ało bolesnym* 
tUemęcząc.yin ani niebezpieczuym  dla chorego , uie-

Tom  IX .  V  ou ty  i I I .  la
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pospolicie skutecznym  i często leczącym  choroby 
przeciw  którym  w szystk ie  inne sposoby by ły  n ie 
dostateczne. Ł  e b e 1.

GALWANIZM W LECZENIU KATARAKTY.

(€ i* e t te  M edicala de P aris 1843 . N r. 4 . p . 04 . z dziennika chirurgiczne* 

go W a lth e ra  i A m m ona.)

Dr. Strauch w nosi z p o strze /eń  w łasnych  i ogło
szonych (G az. Med. 1842. p. 107 i 776),

1. Ze skutki p rzy zn aw an e  dzia łaniu  galw ani- 
zmu są bardzo niepew ne co do tego, aby samo po
w ta rzan e  w prow adzan ie  igieł było dostateczne do 
rozdzielenia soczew ki i do w siąknien ia  je j  przcZ 
p ły n  w odny.

2. Ze te  dośw iadczenia nie są n iew in n e , bo 
następow ało  po nich n iekiedy zapalenie bardzo trwo>> 
żące.

3. Ze galw anizm  połączony z w prow adzen iem  
ig ły , robi ty lko tę o sta tn ią  operacyą zaw ikłaną.

Pom imo tych  w niosków  Strauch nie śmie z u 
pełnie odrzucić galw anizinu , i m niem a i e  jego uży
cie pow inno być rachow ane do operacyj przyspa- 
sabiających zdejm ow anie  k a ta ra lity .

L  e b  e  1.

GALWANIZM ZASTOSOW ANY DO OKA, 
p r z e z  d o k t o r a  H eidenreich.

( W  imcjucu wyżćj w ik az an e ra .)

Ś w ie ż e  d ośw iad czen ia  n a  lu d ziach  w  leczen ia  

zaciem n ien ia  b łony rogow ój oka, i na zw ierzętach
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w  dochodzeniu działania elektryczności na soczew
k ę , nie dały jeszcze zaspakajających wypadków. 
W zdarzeniu jednem zaćmienia błony rogowej bar
dzo obszernego, po galwanizowaniu chory dozna! 
bardzo małego polepszenia, w  zdarzeniu drugiem nie 
było żadnego polepszenia. L e b e l .
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DOŚWIADCZENIA Z PŁYNEM ELERTRYCNYM 
W WADACH ORGANICZNYCH OCZU; 

p r z e z  D emarchi.

(G azettc Med. de P»ri» 1 8 43 . N r. 13. p . 2 0 4 .)

Demarchi w idział źe biegun zynkow y stosu 
Wolty, zrządzał na błonie rogowej w  miejscu do
tknięcia plamę białą i nieprzezroczystą; gdy elektry
czność staje się mocniejszą tkanka przypala się. 
Tłum aczył to przez gęstnienie białka.

Soczewka nie zaciemnia się przy działaniu bie
guna zynkowego; niepewną jes t jednak rzeczą, czy- 
liby płyn elektryczny mocniejszy nie zrobił jakićj 
w  niej zmiany. Biegun miedziany zmienia naturę 
plamy zrządzonej biegunem zynkowym, lecz nie n i
szczy je j całkowicie. Wr tein działaniu drót biegu
na miedzianego czernieje, może z osiadania na je 
go powierzchni tworzącego się węglika. Łatwiej 
jes t zrobić zaćmienie błony rogowej za pomocą 
elektryczności niżeli go tym  środkiem rozpędzić.

L e b e l .
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CIAŁO OBCE W DROGACH ODDECHOWYCH.
(G aze tte  des liópitaux 1843. N r . 12 p. 4 8 .)

Doktor Wandesleben opisał (Medicinische Zei- 
tung) następujące zdarzenie:

W ieśniak la t 40 mający, pijak, jedząc wieczorem 
roztarte kartofle dostał nagle trudnego oddychania. 
Upadł zrazu na ziemię, potem się podniósł nagle 
d lą  otworzenia okna, wołając że mu powietrza nie 
staje. Wijyinze czasie napadł kaszel mocny i cią
gły, zaledwie mu dozwalający mówienia.

Nazajutrz przyszedłszy do doktora Wandesle- 
ben, mówił że połknięte ciało postępując na dół 
usadowiło się w piersiach. Czul klócie między 
czwartem i piatem żebrem, był bardzo niespokojny
i kaszlał wiele. Do-myślał się że tein ciałem obcem 
był kaw ałek drewnianej łyżki którą rozcierano kar
tofle, bo w idział łyżkę wyszczerbioną.

Dnia trzeciego przyszła gorączka, chory m usiat 
leżeć. Puszczono dw a razy k rew , dano lekarstwo 
olejne z saletrą i pokarmy odpowiedne.

Dnia dziewiątego nagle z kaszlem pokazało się 
z filiżankę ropy z odrobiną krwi. Kłócie potem zni
kło, lecz trivał mocny kaszel zodpluw aniem  ropia- 
stem. Oddech był ciągle prędki i trudny. Pot stał 
się śmierdzący, puis prędki i mały, sity zmniejszy
ły  się, ciało zchudło, nogi spuchły aż do kolan.

Przysłuchiwanie się w tedy odkryło głos beku 
koziego z prawej strony płuc, z oznaczeniem pró
bni (caverne) wielkości prawie pięści, W tej pró
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żni było to obce ciało które zrządziło chorobę. 
W szóstym tygodniu choroby siły tak upadły że 
Wandesleben zaprzestał leczenia przeciw-zapalnego 
i dal lekarstwa gorzkie z ohiną. Odtąd chory odzy
skiwać zaczął apetyt, lecz się przejadł i ztąd dostał 
gniecenia w żołądku, nudności i womitów. W sku
tek krztuszenia się podczas wom itów, uczuł mo
cny ból w prawej stronie piersi w okolicy mostko- 
"wej; oddech stał się utrudzony, kaszel częsty gro
ził zaduszeniem. Podczas jednego zakaszlania się 
chory uczuł w ustach ciało twarde: był to kaw ałek 
odłamanej łyżki nieforem ny, tró jkątny , wielkości 
średniej orzecha laskowego. Odtąd zaczęło się po
lepszenie; kaszel, odchrząkiwanie ropiaste, gorączka, 
puchlina i t. d. prędko się zmniejszały i wkrótce 
chory bez żadnych już lekarstw  w yzdrow iał.

L e b e 1.
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eiHNA W SUCHOTACH PŁUCNYCH.
( Z  dz ienn ika  S achs’s allgerneine m edicinische C en tra l-Z eitung  1842;

N . 70 . •• 57:1 w dzienniku A rchires de la  m edecine Belge. 1842.

K oveinbrc. p. 2 6 8 .)

Dr. J. B. Asmus w Królewcu, opierając się na 
wielkiej liczbie postrzeżeń, z których przywodzi 13, 
utrzymuje że zaród suchot płucnych jest niezawodnie 
w  układzie gruzłowym , i że dlatego ta choroba m a 
ten sam początek co gorączka przepuszczająca; mnie
ma że gorączka niszcząca niczem innem nie je s t, 
tylko wypadkiem bezskutecznych usiłowań natury, 
w  uchronieniu organizmu od szkód z rozmiękczenia
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gruztów. Ponieważ gorączka wyniszcza ciato, na
leży temu zapobiedź i zrobić zmianę w  układzie, 
gruzłowym , to się najlepiej otrzymuje za pomocą 
siarczanu chininy. Co do miejscowego p rzeciw za
palnego leczenia, to nie powinno się używ ać, tylko 
w  bardzo rzadkich zdarzeniach. Chinina zapobiega 
tworzeniu się nowych gruzłów, w strzym uje postęp 
tych które ju ż  są i podnosi sity chorych. Ulecze
nie może nastąpić, w  zdarzeniach, gdzie gorączka 
niszcząca nie trw ała bardzo długo i gdzie osłabie
nie chorych niezbyt jeszcze jest wielkie. Zupełne 
wyleczenie częste jest u ludzi młodych i u tych 
którzy niewiele są starsi nad lat 30; trzeba nako- 
niec koniecznie starać się u kobiet przywrócić czy
szczenie miesięczne tak za pomocą moczenia, nóg 
jak  przystawiając co miesiąc pjaw ki do w ew nę
trznej powierzchni ud. Gdy je s t powikłanie z cho
robami serca, trzeba chininę łączyć z naparstnicą 
i serwatką. Chinina leczy niezawodnie suchoty na
byte przez zarażenie się albo przez inne niepowol- 
ne wyniszczające choroby. Nie ma ona tej skutecz
ności u położnic, u których suchoty postępują szy
bko. Użycie w tych razach opium jes t bardzo szko
dliwe; paraliżuje splot nerw ów  płucnych i zrządza 
odurzenie, kiedy sen następujący po użyciu chininy 
jes t znakiem bardzo dobrym. Najlepiej się daje 
chinina w pigułkach, solan chininy może jest lepszy 
od siarczanu. Autor daje go zwykle po pól grana, 
lecz należy dawać w ilości większój w miarę po
większania się gorączki. Jeżeli gorączka już jest
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bardzo wielka, autor nie daje nigdy mniej nad dwa 
skrupuły (gros) chininy. Trzeba bardzo zastoso
w ać do tego leczenie dyetetyczne. Chorzy powinni 
unikać wszelkiego w zruszenia, a nadewszysfko 
płciowego, jakoteż wszystkiego co wyniszcza sity 
i drażni płuca. Trzeba wybierać pokarmy i napoje 
roślinne, pod miarą tylko można pozwolić pieczo
nej cielenciny, baraniny i zająca. Leguminy nie- 
wzdymające, kompoty z owoców, kaszy wszelkie
go rodzaju są dozwolone, ale mleko używane w yłą
cznic szkodzi. N iem ożna pozwalać za napój tylko 
samą wodę która czas jakiś stała w mieszkaniu. 
Czyste powietrze mieszkania, stosowniejsze jest 
chorym niżeli tak w ychwalane powietrze w obo
rach. Użycie serwatki słodkiej jes t bardzo pomo
cne, i nieodzowne w wszystkich zakresach choroby. 
Bierze się mleko św ieże, niegotowane, zbiera się 
śm ietanka, wrzuca się w'eń kaw ałek podpuszczki 
ciclencej i staw ia się na rozgrzanym popiele aż 
do zsiadnienia. Chory powinien pić tej serwa
tki sześć uncyj rano i wieczór. Nie należy ni
gdy wciągu leczenia przerywać używ ania serwatki, 
lecz przedłużać jeszcze .użycie po skończeniu. Ka
szel łagodzi się odwarem ślazu, malwy i t. p. Jeże
li odchrąkiwanie je s t bardzo obfite, zaradza się je 
mu użyciem jakiej gumy żyw icznej, a mianowi
cie myrry, dając po jednein lub dw a grana, albo 
dając złotą siarkę antymonu w ilości czwierć do pół 
grana na dzień. L e b e 1.
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O It ŁĄK ANIE Z OPILSTWA.
(Ciazette de« hópitaux 1843. N r. 35. p. 140 w yjątek t  Caiper** 

W o c h em ch rif t.)

Scliarn używając bez skutku wszystkich spo* 
sobów podawanych na leczenie obłąkania z opilstwa 
(delirium tremens), powziął myśl że ta choroba je s t 
samem piaństwem w najw yższym  stopniu, że amo
niak będzie najlepszem lekarstwem. D aw ał płyn 
amoniakalny pyrooleosum, albo prościej succinas 
ammoniae. Choroba ustawała jak  cudem w kilku 
godzinach. L e b e l .

O PULSIE W RÓŻNYCH GODZINACH DNIA.
(G azette d e i hilpitaux 1843 . N r. 36 . p. 1 4 3 . W yjątek  z T h e Edinburgh 

Med. and surg. jo u iti )

Niektórzy utrzymują zIfoxem i Sannderscm żo 
puls jest prędszy rano niżeli wieczorem, inni z Keil- 
Icm, Robinsonem, Falconerem zbijają to mniemanie 
dowodząc przeciwnie. Proust utrzymuje że puls za
wsze jest jednaki.

Doktor Stratton robił doświadczenia ńa sobie 
samym przez 68 dni. Pięćdziesiąt sześć razy puls 
był rano prędszy, dziesięć razy powolniejszy, dwa 
razy jednaki.

Rano najwięcej uderzał 91 razy , najmniej 68. 
Wieczorem najwięcej 87, najmniej 63.

L e b e l .
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O  H E M O R O I D A C H ,
p r z e z  J .  L isfranka .

(G aze tte  des hópitaux 1843. N r. 37. p. 147.)

Opiera się Lisfranc na anatomii i fizyologii. Arte- 
rye ostatniej kiszki są: I * haernorrhoidalis superior 
pochodząca z arteryi mesaraica inferior; 2 2 haemor- 
rhoidalis media pochodząca z arteryi hypogastrica; 
3 a Jiemorrhoidalis inferior, biorąca początek z arte
ry i w stydliw ej, pudenda interna. Doszedłszy do 
powierzchni zew nętrznej błony śluzowej, tw orzą 
te  arterye siatkę w której widać połączenia, gałę
zie i niezliczone gałązki; ich końce mają ła tw y 
związek z początkiem ży t; dowód tego jes t w ła- 
tw em  bardzo przejściu cieczy w strzykiw anej z je 
dnych naczyń do drugich i vice versa\ bardzo czę
ste nagromadzanie s ię , i płynienie krw i nie będzie 
rzeczą dziwną znając ten skład anatomiczny. Pochwa 
maicczna nie ma zgoła tego składu; dlatego te zjaw i
ska patologiczne bardzo w niej są rzadkie.

Żyły spajające się z biodrową w ew nętrzną (iliaca 
interna) i z małą kreskową (mesaraica minor), tw o
rzą na w ewnętrznej stronie błony mięsnej kiszki 
prostej splot nierozplątany zw any hemoroidalnym; 
stanowi on na około otworu stolcowego obrączkę 
nieregularną i często guzowatą; nadmuchanie w ży ły  
stolcowe, robi nadęcie na około stolca, a nastrzy- 
kany płyn czarny w te naczynia przecieka do 
tkanki komórkowatej w temże miejscu.

Tom IX. Po»%yś II. 16
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Żyły pochwy są nierównie mniej liczne; tń 
doskonale tłumaczy, podług pięknych doświadczeń 
Magendiego, niezmierną łatwość wsiąkania w czę
ści niższej kiszek, i brak jego prawie zupełny w  
przewodzie maciczno pochwowym. W drugim to
mie Ctiniąue chirurgicale są doświadczenia poró
w nawcze i liczne w tym przedmiocie.

Żyły wychodzące ze splotu żył hemoroidalnych 
nie mają klap; muszkuł stolcowy utrudza w tein miej
scu bieg krw i i może go przerywać; niskie stolca 
położenie, chód człowieka dw ónożny, nacisk części 
łajnow ych, ciężkość słupa płynu zawartego w  ży
łach kreskowych, w  żyle A v r o t n e j ;  utrudzenie krw i 
biegu przez zatkanie śledziony i wątroby, tłumaczą 
dostatecznie płynienie, nagromadzanie się, na brzę
kanie w  części niższej kiszki prostej. Lisfranc dla 
wycięcia tej części w’ czasie je j zrakow acenia, li
czne robił poszukiwania anatom iczne, by przeko
nać się o naczyniach mogących być przyczyną krw o-' 
toku przy operacyi której obawiali się dla tego krwo
toku robić Desault i Morgagni, a on wprowadził do 
chirurgii; przekonał się w tedy że te naczynia są li
czniejsze i większe u starych ludzi niżeli u młodych, 
a nieskończenie cieńsze i w  mniejszej ilości u dzieci.

W yobrażenia o naturze hemoroidów:
Stahl, Hoffmann i inni przypuszczali rozsze

rzenie żył.
Abernethy utrzym yw ał że choroba jest sku

tkiem w ylania się k rw i, która przeistacza się nie 
kiedy w tkankę nową grzyba w atą (erectile.)
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Beclard, Laennec, Delpecli, mniemali że guzy 
hcmoroidalne pochodzą z tkanki grzybowatej utw o
rzonej z mnóstwa arteryjek i żyłek rozrzuconych w 
pokładzie włóknistym.

Richter mniema że hemoroidy najczęściej po
chodzą z w ylania krwi pod błoną śluzową kiszki 
prostej; tw orzą one ściany guza torebkowego, za
wierającego nieco płynu krwistego, a niekiedy zupeł
nie próżnego i jakby z samej błony utworzonego. 
Autor ten nie zaprzecza bytu guzów- hemoroidalnych 
z rozszerzenia żył, lecz w idział je  nierównie rzadziej.

Recamier w idzi w  praw dziw ych hemoroidach 
tylko guzy torebkowe gąbczaste, mogące być w ielo
komórkowe: podług niego nie są to narośle grzybo- 
w ate, ani rozszerzenie żył.

Cullen w yprowadzał guzy hemoroidalne z w y
lania krw i w tkance komórkow7atej niższej części 
kiszki prostej.

Delaroque znajdow ał tylko tkankę komórko- 
w atą i guzy torebkowe liczne. Gdy je s t jedna tylko 
mała torebka krew  zaw ierająca, je j strona w ew nę
trzna jest lekko zaczerwieniona; gdy krw i nie ma, 
ta  powierzchnia jes t sklniąca i biaława.

Podług Ribesa, tw orzenie się hemoroidów zale
ży od rozszerzenia ży ł, od w ylania się krw i z ja 
kiego naczynia do tkanki komórkowatej pod błoną 
śluzową albo pod skórą niższego końca kiszki prostej.

Chaussier uw aża w hemoroidach guzy, w  któ
rych ścianach są guzy torebkowe krw ią napełnione 
czarną i lepką: nastrzykując arterye kiszki prostej,
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powiększał on hemoroidy, które są, jak  mówi, w yla
niem krwi początkowem.

Kirby nigdy nie w idział rozszerzenia ży łj on 
w idział zawsze przedłużenie się tkanki komórko- 
w atej, nieco stwardniałe i otoczone naczyniami.

Andral przyjmuje rozszerzenie ż y ł, tkankę 
grzybowatą i hemoroidy komórkowe w torebkach-

Podług Montegre, hemoroidy są tylko napły
wem krw i, podobnem do napływu krwi do macicy 
w czasie miesięcznych je j czyszczeń.

Przez dwadzieścia lat Lisfranc ucząc chirurgii 
na trupach, nie opuszczał sposobności śledzenia naj
bliższej natury hemoroidów; nigdy prawie nie zna
lazł tkanki grzybowatej: czyż nie wiadomo zresztą że 
choroba okazuje się i znika naprzemiany wielą po
wrotam i. Możeż tak być z tą tkanką! Nie okazuje 
się ona taką w innych miejscach, gdzie się często 
znajduje: często te/, hemoroidy więdną zupełnie sa
me przez się: to zdarzenie je s t bardzo rzadkie co 
do tkanki grzybowatej: gdy ta tkanka je s t owrzodzo
ną, sączy się z niej krew praw ie zawsze; prawie za
wsze w ydaje wkrótce wyrośle, grzyby; inaczej rzecz 
się dzieje z hemoroidami; u największej liczby osób 
zw ykle nie zmieniają się, w yjąw szy w pewnych 
czasach płynienie mniej więcej, periodyczne; t oni e  
postrzega się zgoła w innych częściach ciała za
jętych przez tkankę grzybowatą, więc ta tkanka musi 
być niezmiernie rzadko.Rozszerzenie żyt zdaje sięLis- 
frankowi być bardzo rzadkie; wielka liczba badaczów 
jlie w idziała go; nie znalazł go nigdy Lisfranc, w y
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jąw szy zdarzenia bardzo rzadkie, gdzie rozszerze
nie żył łączyło się z hemoroidami: gdyby rozsze
rzenie stanowiło hemoroidy, możnaby go widzieć 
w  tkaninie hemoroidalnej i na je j powierzchni przy 
śledzeniu anatomicznem; to samo byłoby i ze sznur
kami powstałemi z zatkania żył.

Lecz łatw o się pojmuje, że w nabrzm ieniach, 
w  napływach krwi do niższej części kiszki prostej, 
które bardzo często są periodyczne, tkanki komór- 
kowatej powiększa się objętość, i mogą potworzyć 
się małe guzy krw iste. To zjawisko je s t prawie 
zaw sze; Lisfranc praw ie zawsze go postrzegał. Wy
cinając guzy hemoroidalne bardzo wielkie u ludzi 
żyjących, nie w idział krw i płynienia z guzów jak  
w  tkance grzybow atej, lecz z miejsc gdzie n iebyło  
stwardnienia.

Leczenie. Umiarkowane krwi płynienie hemo
roidalne uważa Lisfranc za potrzebne, wzbytecznem  
puszcza krew u ludzi mocnych z ręki uncyj 12, potem 
jeśli potrzeba dnia tego lub nazajutrz uncyj 3 do 4, raz 
i drugi. Położenie z miednicą podniesioną, spoczynek, 
głód i lekarstw a chłodzące, klejowate, dopełniają 
leczenia. U ludzi słabych pierwsze krw i puszcze
nie nie je s t'tak  obfite. W razach uporczywych uży
wa Lisfranc w strzykiw ali z odwaru chiny, dotyka
nia się kamieniem piekielnym nabrzęklości hemo- 
roidainycb, naw et kiszki stolcowej, i uciskania.

Małe guzy hemoroidalne zostawia naturze, za
palenie usuw a środkami przeciw zapalnemi i usypia- 
jącemi. W wielu zdarzeniach potrzebne są krwi
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puszczenia zwane wypróżniającemu i odciągającemu 
Odrzuca pjaw ki, kąpiele przysiadkowe, bo robią na
p ływ y do okolic pod mięsem przedzialo wem i do 
części zapalonych.

S tw ardnienia leczy przeciw-zapalnie lub środ
kami rozpuszczającemi, stosownie dó tego jak  zapale
nie trw a jeszcze lub ju z  je s t rozpędzone. Uciskanie 
•w stolcu knotem ze skubanki, którego objętość, na
leży pow iększać, świeczką woskową lub z gumy 
sprężystej, uw aża za środek bardzo skuteczny, 
zw łaszcza w połączeniu z użyciem wewnętrznem  
jodku potażu (iodure de potassium.)

Z doświadczenia swego nie radzi nacinać gu
zów hemoroidalnych, bo może powiększyć się z nie
bezpieczeństwem zapalenie.

Hemoroidy zaciśnięte trzeba odprowadzić i 
u trzym yw ać ręką bo zaraz Avychodzą; potem guzy 
się zm niejszają, kiszka do nich przyw yka i ich nie 
w ypycha.

Przy biegunce wychodzące guzy należy po ka- 
żdem oddaniu stolca odprowadzić, rozszerzając nie
kiedy w tylnej części obrączkę stolcową nożem.

Gangrena w zaciśnieniu hemoroidów, niekiedy 
rozciągająca się wysoko do miednicy, zrządza nie
bezpieczną biegunkę; użycie środków przeciw  zgni- 
liźnie, odjęcie strupa, leczyło chorobę.

Jak zniknie zapalenie prawie całkiem, lub gdy 
go już  zgoła nie ma, Lisfranc puszcza krew  z ręki 
raz i więcej, w ilości większej lub mniejszej, stoso
wnie do budowy chorego: na otwór stolcowy i je 
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go okolice robi kąpiele spadowe (douches) mato cie
ple, proste lub kropliste, potem kąpiele spadowe 
Baregskie; nakoniec pęd wody ze strzykaw ki, zw ra
cając go podług potrzeby do środka kiszki prostej.

L e b e l .

L I S T Y  L E K A R S K I E .

przez Dra FORGET professora kliniki lekarskiej 
w Strasburgu.

(G aze ttr  d e i hópitaux  N . 154 . le  27 decerabre 1842 m a rd i.)

L I S T  lszy .

„  N auka lek a rsk a  zm ienia się w edług strefy i w edług 

,,  lu n a c y i; w edług Fernela i  w edług Lescala.

ęMonlaigne. E ssa ts  ks. III. ro zd z . 1 S .)

Mości Wydawco!
Szczerą mam chęć złożyć ci podziękowanie 

W imieniu nauki lekarskiej i ludzkości, za to , iż 
pierwszy z dziennikarzy podniosłeś głos przeciw 
zgubnemu odmętowi, przeciw szalonemu pomięsza- 
niu umysłów dzisiejszych lekarzy, przez zabójcze 
leki. Od dawnego czasu opłakiwać musiałem tę dą
żność do grubego empiryzm u, która ojcobójczym 
zamachem sztuki, chce zabić umiejętność; tak dale
ce, iż pewien wymowny professor w Paryżu, od- 
zyw ając się uroczyście w imieniu akademii lekar
skiej najpierw szej w Europie, śmiał wyrzec iż nau
ka nie istniała i teraz je j n iem a , że tylko nam po
zostaje sztuka,' że lekarz jest rękodzielnikiem z dnia 
tta dzień pracującym w  ciemnościach, z przestrogą
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aby pracował ostrożnie i z pochyloną giową. A prze
cież, ten professor mieni się być stronnikiem Hippo- 
kratesa, którego nieśmiertelne dzieła najszczytniej
szym są pomnikiem naukowym. Ten sam mówca, 
zapominając potem własnego założenia, obwieszcza, 
że nic stanowczego, ani wy rozumowanego nie ma 
w terapii, a we własnem dziele zapew nia najgorę
tszą i niezłomną wiarę w najsprzeczniejsze lekar
stwa!

Ulegając ogólnemu popędowi, w szystkie pisma 
dzisiejsze, wszystkie dzienniki hołdują modzie, a 
naw et pan, mości wydawco, rzucasz garść nowych 
recept w  swojej gazecie, na pastwę niektórym po
ciesznym praktykom; wiele z tych recept, nie za
przeczysz mi panie, już w tem znajduje dla siebie 
sławę i zasługę, żeś je  w ydrukować polecił. Ale 
pan ulegać musisz koniecznej potrzebie czasu, utrzy
mywać współzawodnictwo innych dziennikarzy (1), 
dlatego nie obwiniam pana bynajm niej, iż powta
rzasz to co i inni głoszą. Niedosyć było pogrążyć 
w  zapomnienie naukowe przym ioty lekarskie, ale 
przyszło do tego iż publicznie, w akadeinickiem gro
nie, rzucono na nie klątwę, w wielkich szpitalach 
paryzkich, pogardzono niemi przez publiczne do-

(1) W ydaw cę to  n ie  obchodź i : ow szem , w ie lek roć  ju* 

w yrzek liśm y  zd a n ie , ze dziennik  zw racać pow in ien  uwagę na 
w szystk ie  zasady, na pism a w szelkiego rodzaju : ten  obow iązek 

n ie  stanow i dla w ydaw cy ia d n ć j w yłączności, owszem pozosta

w iona mu je s t w szelka w ładza uw ag  i ro zb io ró w .

( P rzyp . w yd Gazety S zp it)
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świadczenie leków zażyw anych beż rozumowego 
kierunku; aź się odezwa! glos obrażonej nauki, glos 
ludzkości cierpiącej, ■wystawionej na poniżające le
karskie próby. Oby ta  groźna przestroga, te n ie
szczęsne ofiary doświadczeń, położyły tamę niszczą
cym w ylew om , oby zwróciły um ysły lekarzy do 
nauk rozum owych, nie tyle burzących umiejętność 
postrzegania, którą uw ażam y jako owoc upłynio- 
nych wieków, a sądząc o niej ze spraw  dzisiejszych, 
rzec można iż  się dopiero z chaosu wylęgła.

Od kiedy wstąpiłem do walczących hufców, to 
je s t do piszących publicznie, ju ż  wielekroć rozw i
nąłem sztandar odporu, ale ileż użyć środków ostro
żności byłem zniewolony, aby im zjednać przyjęcie 
życzliwe przez dzienniki lekarskie. Pojedynczy pi
sarz narażony je s t na tysiące pocisków zaw istnej 
krytyki, zuchwałej i niesprawiedliwej namiętności, 
a głos jego jak  glos proroka na puszczy, niesłysza- 
ny byw a, albo jak  glos K assandry, zakrzycZany 
wzgardą i niedowiarstwem . Ale jeżeli je s t praw o
ścią swych celów przejęty, jeżeli ina dla słów swo
ich wiarę świętą, zniesie obelgi współczesnych i do 
potomności powoła się; a tak , jak  Galileusz w oko
w ach, silną nogą w ziemię uderzy i w ykrzyknie 
przy inkwizycyi: E pnr si m uote1 (jednakże ziemia 
się obraca). Ileż razy jeden człowiek oparł Się wła- 
snim  zdaniem przeciw sądom całej powszechno
ści 1 Zaledwie jeden człowiek z miliona w iedział o 
tem i w ierzył że słońce większein jes t ciałem od 
kuli ziemskiej, a przecież*....

Tom IX. Pomył II. 17
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Ochoczo przystępuję do waszych wzrastających 
szeregów , ośmielę je  i wzmocnię własnem ram ie
n iem , a w zniósłszy sztandar odporu, zw alczym y 
smoka pożerającego prac naukowych o.woce. Za na
szym przykładem, znajdą się naśladowcy; w podo- 
bnem przedsięw zięciu, tylko pierw szy krok je s t 
trudnym , a liczba takich co w  sercu swóm chowa
ją  święty ogień bezstronnego zam iłow ania nauk, 
w iększa je s t bezwątpienia, niź się komu w ydaw ać 
może. W stydzą się w łasnej w zgardy i odosobnie
nia, czują bezsilność pozorną, która ich w strzym u
je ,  ale czekają tylko na hasło, a w net w ykrzykną 
Zdania nie zaw isłe. „T rudna to rzecz, pow iedział 
M ontaigne objawić w łasny sąd, w brew  powszechne
mu mniemaniu.44 (2) Zresztą, głośno mówiący, zda
ją  się częstokroć miewać słuszność w iększą, nijj 
milczący, chociażby ci ostatni w  większej byli li
czbie, ale wyższość i przewagę może mieć skromne 
i sumienne milczenie. „P ierw szą nam ow ą, mówi 
tenże lilozof, nakłaniam y ludzi prostych, od tych 
przechodzi ufność do umiejętnych, pod powagą li
czby i dawności wierzących........ błąd pojedynczy
w prow adza w obłąkanie publiczność, a następnie 
błędy publiczności rodzą pojedyncze uchybienia. (3) 
Pocieszna jes t mądrość, powiada Sty Augustyn, któ
rą uznają tłum y gtupców.“  (4) Dodajmy więc ducha 
bojaźliwym, umacniajmy słabych, oświecajmy pro*

{'2) E ssais. L iv . I I I .  cliap U .

{ 3 ) M ontaigne loc. cit.

(1 )  C iłć de H ien  L.iv IV .  cliap. 20.
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•łych,, i we wszystkich w pajajm y to zbawienne 
zdanie: „W ystrzegajcie się wiccćj jeszcze ksią
żek, aniżali sędziowie są ostrożni względem obroń- 
cóvv.“ (5) 

f
Pragnąc w tym celu, szanowny wydawco, przy

stąpić do dzieła ulepszeń i napraw y, nadeszło ci kilr 
ka listów lekarskich, w których stopniowo w ykazę: 
powody i początek wstecznego postępu te j umieję
tności, błędy i omyłki którym podlegają nowsi p ra
ktycy, bądź przez brak zastanow ienia, bądź w  chę
ci przytłum ienia tej pięknej nauki; wreszcie jeżeli 
piezrażasz się p raw id łam i, objaw ię kilka zasad 
uświęconych powagą starożytności i popartych rozu
mowaniem, oraz postrzeganiem roztropnem. To przed
sięw zięcie, zdoła poniekąd zapobiedz wielu nie
szczęsnym następstwom, i upowszechnić nasiona rze
czywistego postępu, w  umysłach ̂ dzisiejszych leka
rzy , zepsutych i zgorszonych przez opłakane nauki 
szalonego piśmiennictwa.

leżeli pan i pana czytelnicy upodobają sobie 
ten przedmiot sporów literackich, jeże li im w sw em  
piśmie nieodmówisz miejsca, na siebie przyjm ę od
powiedzialność mych zasad i postępków.

Sztrasburg dnia 18 grudnia 1842.
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(6 )  V «lta ire . Memongc* im prim ć*.
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L I S T  D R U G I .

„N ieszczęśc iem , w szelkiego rodzaju  praw dy i  Odkryci*, 

uzap rzeczanerai byw ają p rzez  na« bardzo długo.'* 

Vollaire , pochw ala Ludw ika XV.

Zamierzyłem ci skreślić obraz, kochany kolego, 
W którym ujrzysz zw iązek w yobrażeń i namiętności, 
będących początkiem dzisiejszego stanowiska nauk 
lekarskich; przekonasz się, jak i obecnie je s t duch 
m edycyny, a raczej jak i panuje w stręt do tej umie
jętności, bo dążność naukow a dzisiejszych lekarzy, 
wszystkich w  odmęt wprowadza.

Przed laty  20tą zajaśniał chwałą mąż głębokiej 
nauki, nieodjęły je j głosy stronnicze po dziś dzień 
przeciw  niemu wznoszone: bo one nie tw orzyły  oso
bistej krytyki, ale dalszy ciąg historyi serca ludzkie
go, w  głębi którego równość je s t od wieków w y
ry ta : „w ypadało  więc obalić Broussego, jak  Brous- 
sais obalił Pinela.“ Oto je s t praw da przez kogo in
nego w przódy wyrzeczona, a ja  bym lękał się o niej 
pomyślić; lecz z duszy dziękuję za nią szanownemu 
koledze Tessier, który niedaw no w  rozprawie swej o 
zapaleniu zyt, w yrzekł te pamiętne w yrazy. (1) Ale 
ten głos sumiennej praw dy, musiał być koniecznym, 
skoro podnieść go był zniewolonym św iatły  młodzie
niec, który bez w ątpienia ze szkoły Broussego nie- 
w yszedł, i ( równie ja k  ja )  nie m iał dlań żadnych 
obowiązków, a obecnie, ja k  mi się zdaje, je s t po
mocnikiem Dra Hecamier w domu bolym ....

( ] )  P a łrz : G azetta roćdicale N r , 51. 1842.
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Broussais sam jeden podołał obalić P inela , ale 
dzisiejsi burzyciele nauki nie mają sił ruszyć z po
sad pomnika Broussego, a choć skupili się w jedną  
massę napastników , nie dosięgną kolosu ich ręce i 
głowy. „Broussais uznaw ał teoryą stałych części 
w  ludzkiem ciele, mówi Dr. Tessier, zarzucono mu 
więc teoryę części płynnych: zapalenie żył podało im
szczęs'liwą ku temu zręczność....  ale do czegóż miało
być im potrzebne postrzeganie'?.... dosyć im było ogło
sić nowe teorye, tak, ja k  gdyby one były postrzeżeń 
w ypadkiem ." (2) Oto je s t smutna zasada dzisiejszej 
niedorzecznej reformy lekarskiej. Broussais uzna
w ał teoryą stałych części, zarzucono mu więc teo
ryę części płynnych, to je s t uznaw ano bardziej od 
niego tę ostatnią, bo Broussais jako uczeń Bichata  
w iedział, że „w szelka w yłączna teoryą je s t w pato- 
Jogyi niedorzecznością/* (3) Patrzył on na teoryą 
płynów  z jednego tylko stanowiska, jego przeciwni
cy w yznają tę naukę w całej rozciągłości; kończymy 
porównanie.

Brotissais był w yznaw cą stałych zasad nauko 
w ych, jego przeciwnicy żadnych zasad nie trzymali 
się , wybierając tylko do swych pojęć dogodniej
sze. Pomnisz, szanow ny kolego, owe żyw e roz
praw y, które przed 10 czy 12 laty tak mocno zaj
mowały dzienniki lekarskie, a naw et sięgały mówni
cy akademickiej. Naówczas zdaw ali się lekarze 
zapomnieć, iż rzeczywiście, wyborowa teoryą żadną

^2) T am ie .
(3 )  A natom ie generał*-.
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n ieb y ła  nauką, chcąc albowiem w ybierać , trzeba 
się powodować pewną zasadą, czy to z teoryi nau
kowych, c /y  z lekarskiego doświadczenia pow ziętą: 
w ybierający na tę lub ową stronę przechylać się 
muszą, ale w każdem zdarzeniu do upodobania obie 
drogi mają otw arte. Cokolwiek bądź, taka nauka była 
dla nich pomyślnem pośrednictwem, mezzo łermine, 
i zręcznem dojściem do celu. Dopóki źyi Bronssais, 
choć ju z  w  podeszłym w ieku, hamować umiał wzbu
rzone um ysły: napastowany ciągle mnóstwem prze
ciw ników , staw iał im czoło A nnibala, i samą obe
cnością krzykliw e tłum y rozpraszał, lecz skoro 
śmierć „oswobodziła Rzymian od starca, którego cień. 
ich zatrw ażał”, strona przeciwna w swym zapędzie- 
granic nieznajdując, świeżo up'rawioną niw ę przez 
prawodawcę nauk lekarskich, potokiem napaści za- 
łała, niszcząc w niej plenne nasiona. Za życia mio
tano nań b luźn ierstw a, a jego martwe zw łoki po
kryw ano chańbą i pogardą; tak dalece, że dzisiaj, 
trzeba już  odwagi, ażeby wymienić nazwisko 
Bromsego, aby przytoczyć jaką  jego zasadę. Brous- 
sais był lekarzem aż nazbyt rozum ującym ; staw io
no przeciw niemu medycynę czysto dośw iadczalną, 
której się chwycono, ażeby odciągnąć ogół od jego 
nauki.

Broussais doprowadził sztukę leczenia, do nad
zw yczajnej prostoty, jego przeciwnicy ję li się wie
lości leków , a skryta przychylność płytkich um y
słów, posłużyła do przewagi tego stronnictwa. Czem 
żc jest rzeczywiście lekarz w oczach publicznościI
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oto rozdawcą lekarstw , sułtanem niewidomym, któ
ry darząc nas życiem, w łasne zbyt często naraża. 
Dla publiczności, a naw et dla wielu naszych kole
gów , którzy również pod tym względem do publi
czności należą, lekarz mieć winien w swej kieszon
ce podostatkiem recept na w szystkie choroby, i na 
w szystkie chorobne zjaw iska. A że to publiczność 
nas w ynagradza, należy więc publiczności doga
dzać, taka zasada odpowiada wszelkim ustawom 
społecznym. Chory potrzebuje nowych lekarstw , 
lekarz nowych recept: inaczej, pierwszy osądzi się 
źle leczonym, a drugi lękać się będzie o dobrą s ła 
wę; pomijając potrzebę zjednania sobie serca apte
karza, naszego przyrodzonego wspólnika. D la tego 
obecna epoka lekarska , uchodzić będzie za wiek 
złoty dla recept!

Ale oprócz tej odmiany, nastąpić musiała inna 
um ysłow a: P inel, B ichat, Broussids uszlachetnili 
um nictw o, układ i teoryą medycyny. Nosografia 

filozoficzna  zabłysła ja k  ju trzenka słynnej i św ie
tne j epoki, św ietnej i słynnej rzeczywiście, bo mia
ła  stworzyć naukę Bichała  i Broussego. W szystkie 
um ysły zw racały się wówczas do um nictw a, do 
w iedzy, do rozbiorów....  Gdy nagle waląc bożysz
cze, któremu wczoraj święcono kadzidłu, zacząw szy 
od Broussego , imiona filozofa, system atyka, teore
tyka uw ażane są niemal za obelgę, i niezawodnie 
prowadza" do wzgardy i potępienia. Od tego czasu 
w szystko się zw raca do praktyki-, ze wszech stron 
spadają na nas rozpraw y, dzieła, słowniki pra k ty -
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tzne, ale Bóg raczy wiedzieć czyli się w  czlśm ró- 
żnią od poprzednich. W yrazy mają silę czarodziej
ską i odwieczną w ładzę na wyobrażenia. W zapale 
zasadniczego postępow ania, przeciwnicy nie dopu- 
SŁ~„ają naw et żadnego powinowactwa z poprzednią 
nauką. Przed kilką laty  pewien lekarz miał nie 
szczęsną myśl nazw ać swoje dzieło: „R ozpraw a 
filozoficzna o medycynie p r a k t y c z n e j i pisarz i 
książka byli zaraz w ygwizdani. Bo wierzyć w ypa
da że praktyk filozofem być nie powinien, że rozu
mowanie do niczego nieprow adzi, że praktyka do
mądrości zmierzać niepow inna.......  a tak jesteśm y
świadkami męczeństwa rozumu, samobójstwa umie- 
jętności.

B i oussais u tw orzył z medycyny naukę opartą 
na szerokich posadach, podkopano podstaw y, aby 
runęła nauka, aby ogłosić że ju ż  nieistnieje, ż e je s t 
raczej sztuką i .".iczem więcej. W ten sposób uwień- 
czonem zostało to nieszczęśne i barbarzyńskie dżie- 
lo. Czyliż niewinniśmy tym  zmiennikom , żeśmy 
w ykreśleni zostali z listy przyjaciół nauk, ażeby 
powiększyć poczet artystów  i rzemieślników. Wiele 
bardzo rozprawiamy o sztuce i umiejętności, ale 
obawiam się o to, czyli należycie te w yrazy pojęli- 
śmy. Niedawno jeszcze, pewien dziennik lekarski 
zajm ował się głębokim rozbiorem tej wątpliwości 
dla je j objaśnienia: lecz w yznaję z pokorą, żem nic 
tego nie rozumiał. Według mego prostego* pojęcia, 
nauka jes t zasadą, a sztuka je j zastosowaniem: tym 
aposobem wszystkie niema! sztuki mają swoję umie
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jętność i przeciwnie. Czyli/; nie mów im codziennie 
ze ów m alarz posiada umiejętność rysunku, barwy 
i t. p. Czyliż nie mówim nauka muzyczna, umie
jętność ziem iaństwa i t. d. Jeżeli takowe w yraże
nia są błędnem i, to dowodzi tem trudniejszego roz* 
różnienia istoty w yrazów , o czem przekonywamy 
się z przewlekłych sprzeczek o słowa metafizyków, 
albo mieniących się takimi: Bahon powiedział: 
„M ala et inepta verborum impositio miris modis 
intellectum obsidet, et homines ad inanes contro- 
versias deducit.” (4) Lecz zdaniem naszem, jeżeli 
są zasady, prawidła a p rio ri, których się lekarz 
w  danem zdarzeniu trzymać powinien, medycyna 
jest nauką, która staję się sztuką, gdy zastosowaną 
bywa. Nie idzie tu o przedmiot, ale o zrozumiałość 
w yrażeń: koledzy niepodzielający naszego zdania, 
doznają przykrości że nie są nazyw ani umiejętny
m i, a biegłość jako przymiot w łaściwiej cechujący 
ich zdolności, niezawsze ma pochlebne znaczenie.

Znakomici nowych układów założyciele, i w  
ogóle lekarze genjuszu, wszyscy prawie równemu 
ulegli losowi co Broussais, i wzajemnie się we 
własnych dziełach potępiali: w  tych liczbie jest 
Si/denham , F ryderyk H of mann , De Ilaen, Zimmer- 
mann i inni. A tak , obecna epoka dziejów lekar
skich , nie różni się w niczem od ubiegłyclt; bo 
ludzie zaw sze są ( ludźm i, tylko rozmaite są ich 
nazwiska.
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( i )  N ov . organ, aphoris. M .  

Tom IX . Poszijt U.
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D ziś, kiedy mistrz zasnął juz  w  Bogu odda- 
\vna, krzykacze występują w  szranki; ale nadare
mnie korzystają z czasu, bo choć przem ijają tacy 
ludzie, nauki ich przetrw ają w ieki, a po wrzaskach 
znużenie i żal następuje. Teraz w łaśnie, zdaje się 
okazywać św it tego zbawiennego dnia dla ludzko
ści, jako i dla nauki lekarskiej we Francyi, która 
długi czas w  innych narodach w łasne niecąc świa* 
t ł o , ntoźe się stać wkrótce przedmiotem ich wzgar
dy i niewoli.

Przeciwnicy Broussego usposobili swych ucz
niów  do dalszych napadów na wspólnego nieprzyja
ciela, ale z następstwem pokoleń stygnie zapał nie
nawiści. Wkrótce nastąpi oziębłość i upamiętanie; 
a  później poszukiwać zaczną, czyli, jak  w  gnoju 
Enniusza nie znajdą się jak ie perełki, i gnój spa
lonym zostanie, a perły blasku nie stracą. (5)

Ale ci wyznać muszę, szanowny kolego, że 
stając w  obronie Broussego, przytoczyłem tę myśl 
z historyi, nie w  tym celu ażebym życzył w  cało* 
ści go wskrzesić i w ybawić od żądeł nienawiści 
i z powodzi zapomnienia. Największe uchybienie

(5) W  chw ili k iedy to  piszem y, otrzym aliśm y św ieży 

dzienn ik  le k a r s k i, m ieszczący a r ty k u ł D ra  Trousstau  , z k tó rego  

przy taczam y w ażny u s tę p : ,, W p ra w d z ie , dziś jestem  coko lw iek  

tegoż zdania co Broussais\ zaczynam w ierzyć co niegdyś po 

w ied z ia ł , że g ruzełk i są  u tw orem  szczególnego zapalenia i t. d . 

J a k  w idzim y, ju ż  je s t p o cz ą tek : ale może D r ,  Trousstau  p o 

w ą tp ie w a ł, że Sydenham , S to li ,  H ufe land  i in n i tak  samo 

m yśleli p ie rw ej n i i  Broussais.
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tego genialnego lekarka je s t niesprawiedliwość i py
cha, gdy w yrzekł o sobie: „um iejętność, jestem ja ” 
Gdyby miat roztropność pomysły swoje przedsta
w iać, jako przyrodzony i dojrzały owoc upłynio- 
nych w ieków , mniej sprawiłby zapewne wrażenia, 
ale zjednałby więcej w iary swej nauce i mniej 
przeciwników. Taki spotkał go koniec, jak i zwykle 
czeka czyniących wielkie lub małe odkrycia: na
przód, zaprzeczają im pomysłu wynalazku, a potem 
uw ażają wszystko za wypis z dzieł cudzych. Sy- 
denharn gorzko ubolewał że jego zdania były nie- 
tylko zaprzeczanemi co do znaczenia, ale i co do 
oryginalności, on bowiem , był ich rzeczywistym 
twórcą. Ale Broussais mógł poprzestać na chłubnem 
nazw aniu budowniczego, które mu właściwie przy- 
•toi, a m ateryaly z których budowę sw ą tw orzył, 
mógł przyznać przeszłości, I  tak:

1. Ażeby wykazać jedność drażnienia, jako 
istotę większej liczby chorób, mógł się powołać 
na samego H ippokratesa, który w  pewnem m iej
scu w yraził naukę: „ Omnium morborum modus 
tm tts, locus differentiam  fa c i t.  ”

% Przekonywając o użyteczności szczegółowego 
rozmieszczania chorób, mógł przytoczyć Celsa, któ
ry  w yrzek ł: „ Facilius omnium interiorum morbi 
curationestjue in notitiam venient, si prius eorutn 
sedes bretiter ostendero. ” (6)

'3. W dowodzeniu zapalnej istoty gorączek) 
mógł się odnieść aż do E razystra tesa , który zda- 

(6) De re uaedica lib. IV.
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niem Celsa utrzym yw ał, że nic ma gorąraki, którejby 
stan zapalny nie towarzyszył: „ Erusisłrału febrem  
nullam sine kac (in f laminalione) esse d i x i t (7)

4. Aby przekonać o stanie pierwiastkowym 
zapalnym większej części obrażeń organicznych 
i w ogólności chorób przew lekłych, mógł przyto
czyć zdań w ie le , a mianowicie Dra. liordeu, któ
ry po mistrzowska rozwinął przyczyny tych sta
nów’ chorobnych.

5. Dowodząc przewagi jak ą  przyrząd traw ie
nia objawia w chorobach, mógł oprócz innych da
wnych pisarzów , przytoczyć zdanie Fryderyka 
Hoffmanna w'iclekroć przezeń powtarzane. „ Żadna 
część ciała ludzkiego nie posiada tak ścisłego i tak 
jawnego związku ze wszystkiemi innemi trze wami, 
jak  żołądek; tak dalece, że skoro która kolwiek 
część, choćby najodleglejsza była cierpiącą lub 
zagrożoną, zaraz to czuje żołądek i doznaje zabu
rzenia. Żadna część ciała, nie jes t tylu i tak czę
stych cborób siedliskiem , jak  drogi pokarmowe. ” (8)

6. Ażeby zniszczyć drobne rozgatunkowanie, 
lekarskie udole, i inne szczegółowe przymioty sprzy
jające leczeniu gatunkowemu, mógtby powołać się 
na to dobitne zdanie Zimmermanna. „ Zapalenie 
błony opłucnej , któreby leczyć było można winem 
i rozgrzewająeemi lekam i, tak jes t rządkiem , jak  
dziecko z dwiema głow am i.” (9)

( 7} De re  niedica fjJI). III. Cap. 2 .

Q8) M edcciuc ra isunnec .

( 9 )  llebi-r dic Krfaluufig*
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7. Chcąc wnieść potrzebę znaczenia stanu z a 
palnego, gdzie bądź ten się mieści, dosyć było za
lecić prawidło S to lla , który powiada: „ w  każdej, 
jakiego bądź rodzaju chorobie, na pierwsze staranie 
zasługuje zapalenie. ” (10)

8. Wreszcie, dowodząc korzyści z puszczenia 
krwi w większej liczbie chorób, niechby sobie 
przypom inał, że jeszcze za czasów Celsa chciano 
upowszechnić ten ważny środek lekarski (11). Ce
lem zaś przekonania, o jego zbawiennem użyciu 
w  pewnych niebezpiecznych okolicznościach, skoro 
stan zapalny jest niezaprzeczony, jako to : w  reu
matyzmie, gorączce tyfoidalnej, gorączkowych w y
sypkach i t. p. mógł nagromadzić świadectwa wielkich 
postrzegaczów w szystkich w ieków : Hippokraiesa, 
Galena, Baillęu, Sydenhama, De Haena, S to lla , 
Borsierego, Józefa Franka i wielu innych.

Gdyby w' ten sposób był postąpił, śmiałoby 
odrzekł zawistnym przeciwnikom: „N ie  przeciw 
mnie broń podnosicie, ałe przeciw mężom genial
nym,  dla których po dziś dzień najgłębszą cześć 
nieśliście.” Ale daleki od podpory powagą sta
rożytności, Brot/ssais targnął się naw et w ykazywać 
jej blęily i uchybienia, ażeby sobie zapewnić laur 
łatwego zw ycięztw a, co zbyt ciężko odpokutował.

Drugiem uchybieniem Broussego, które jes t 
właściwe wszystkim naczelnikom stronnictwa, jest 
przesada we własnej nauce. Wynosząc przede wszy-
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stkiem znaczenie części stałych, pominął istotę 
organizacyi, która zarówno ożywia wszystkie pier
w iastki gospodarstwa zwierzęcego. Uogólniając zna
czenie drażnienia, zaprzeczył istoty w łaściwej wie
lu chorobom, którs nigdy nie były albo nie są na
stępstwem drażnienia. Przesadzając zbytecznie skłon- 
ność chorobliwą dróg, pokarm owych, prawdę obra
ził i wytrącił z ręku lekarzy broń pożyteczną. Ale 
grubszą jeszcze popełnił om yłkę, wnioskując bez
warunkowo z rodzaju choroby, o rodzaju leczenia; 
zbyt literalnie tłómacząc sobie to zwodnicze zdanie: 
„ Contraria contrariis cu ran tu r"  ta k , iż przeci
w nicy jego użyli właśnie tego zdania na jego za
czepkę; jako też inne w yrażenie nie mniej omylne: 
,, N aturom  morborum ostendunt curationes," Do 
tych w yrazów  wiele przywiązuję wagi, one bo
wiem  były powodem pow ikłania zdań lekarskich, 
one stw orzyły odszczepieńców nauki, którzy od nie
pamiętnych czasów powstawać zw ykli z układami 
nazby t ogólnemi. N ie, choroba pewną nacechowana 
postacią, nie daje się uleczyć środkami pozornie 
przeciwnemi: „ Qui sectmdis aliąnando fr u s tr a  cu- 
ra tu s e s t, contrariis saepe res titu itu r . ” bo z do
kładnością oznaczyć niepodobna które są przeciwne- 
mi rzeczywiście tej chorobie; a powtóre może taż 
Sama słabość mieć jakie dodatkowe chorobne w ła 
sności, które ważniejszemi są od je j głównej istoty: 
pN eque, Her cule, satis es t  ij>sas tantum  fe b r  es me-
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dicum in tn e r i , sed eliam totiiis corporis hnbiłunt 
et ad eum dirigere curationern. ” ( 1 3 )

W idzisz, szanowny kolego, że nie lękam się 
podnieść giosu na tego lekarza, którego mogłeś zra
zu uznawać mojem bożyszczem. Nie; uwielbiam 
Broussego jako znakomitego męża, niepoznanego 
i zelżonego, ale przywodzę jego błędy a raczćj 
jego przesady, z których jednak wiele, było natu
ralnym w ypływ em  epoki w  której żył; i tak zna
czenie części stałych, do najwyższego podniesione 
stopnia, pożyczonem było od P inela, który stał się 
pierwszym winowajcą. Co zaś, do jego szczupłych 
sposobów leczenia, te były następstwem koniecznem 
ograniczonego rozpoznawania i uznaw ania przezeń 
chorób, jak  to wyżej nadmieniliśmy. Może też są
dził uczony, iż chcąc bić dobrze trzeba silnie ude
rzać , albo, że cłicąc cokolwiek otrzymać, w iele 
trzeba domagać się. Przydajmy, że Broussais, nie- 
tyle może znanym jes t ze swych dzieł osobistych, 
jak  z dzieł swych wychowańców lub naśladowców, 
tak w yrzekł i Cabanis'. „ że stronnicy zawsze są 
więcój zapam iętali, aniżeli twórcy umiejętnością 
rozszerzając ich pomysły do ostateczności. Leibnitz 
naśm iew ał się nie raz w  gronie poufałych przyja
ciół, z jednostek i ze zgodności zasadniczej. S łnh l 
jaw nie w yszydzał niedorzeczne zastosowania w ła
snego układu przez wielu swoich uczniów; podzi
w iał ich , jako większych S tahlistów , aniżeli on

—  143 —

(13) Cels. L ib , I I I .  cap. 2 .

www.dlibra.wum.edu.pl



sam .” (14) Widzieliśmy Brotisaego w  szpitalu 
Val-de-Grace zajętego ustnemi radami chorym, czyta
liśmy jego lekarskie praw idła na piśmie, i u trzy 
mujemy że nie byt tem , czem go sądzono ani 
■w swych dziełach, ani w praktyce. Broussais do
znał najw iększej niedoli, jaka  spotkać może my
ślącego człowieka, to jest że był nieczytanym albo 
nierozumianym, przez własnych sędziów. „Nigdy, 
powiedział pewien historyk (15) „ s ław a  nie opiewa 
zdarzeń z taką ścisłością, z jaką się odbyły .” albo 
„jakoby  wszelkie zdania przez nas pow zięte, za" 
sługiwały na powagę i w iarę powszechną. ” (16) 
Ztąd w ynika że nowsze pokolenie, ma zupełnie 
fałszyw e wyobrażenie o nauce Brotissego, przeisto
czonej przesadnie, odmienionej przez upływ  czasu, 
a co większa przekręconej dla zazdrości i dla nie
nawiści. Ale ów silny popęd, który on nadał ży
w otnym naukom , oparł się zaw iśc i, przetrw a! 
czasy i otrząsł się z przesady; najpiękniejsze po
mniki tegoczesne, odbiciem są umiejętności Brous- 
sęgo, albo owocem usiłowań dla zwalczenia go 
użytych; w jednym i drugim razie, on był ich 
początkiem. U znawał stan zapalny, tam gdzie go 
najmniej spodziewać się było m ożna, pod tym 
względem, najzawziętsi naw et nieprzyjaciele, hoł
dują jego genjuszowi, jeżeli nie słow am i, to uczyn-
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kiem , co ma jeszcze więcćj wagi: nic wątpim np4 
że Hziś, gdy pogarda Broussego ostatecznego docho
dzi kresu, więcej jest krwi przelewu, niż za cza
sów Pinelu. On zwracał uwagę na częste cierpie
nia dróg pokarmowych i iatw e ich uszkodzenie, co 
częściej obchodzi empiryków dzisiejszych, aniżeli 
ówczesnych, ale w odmiennem znaczeniu. On roz
proszył ciimury które zaciemniały mnóstwo dole
gliwości, uważanych za choroby żywotne p łynów , 
ogólnie, treściw e, gatunkowe ! t. d. i wszystkie 
podciągnął pod jarzmo miejscowości chorobnej: albo
wiem dzisiaj nie naśmiewają się tyle ze szczegóło- 
wego rozmiesczania chorób, ale z mniemanego zbyt 
ograniczonego sposobu leczenia postępujących tą 
drogą. W reszcie, odejmijmy Broussemti połowę, 
trzy  części jego dzieł osobistych, a jeszcze dosyć 
pozostawim mu prawa do nieśmiertelności, do w dzię
czności u teraźniejszych i przeszłych lekarzy 
Nikt nie jest w  mocy zagładzić głębokiej smugi) 
zostawionej przezeń przy uprawie pola umiejętno
ści: a chociażby wszyscy ludzie jednocześnie za
trzeć ją  usiłow ali, potomność ją  znowu odkryje, 
na chwałę wielkiego męża, na zawstydzenie jego 
bezsilnych przeciwników.

Przekonywasz się z tego, szanowny kolego, ze  
umysł ludzki jes t z przyrodzenia skłonny do prze
sady; raz puszczony choćby najlepszą drogą, bieży, 
Ugania się i zawsze przekracza zakreślone krańce. 
Powstanie przeciw Broussemti z wielu względów 
spraw iedliw e, przerodziło się w rozkieizaną sw a-

Tom IX. Po»*yt Ił .  19

-  145 —

www.dlibra.wum.edu.pl



— 146 —

w olę, która, spodziewać się godzi, uleczoną będzie 
wlasnćm nadużyciem; w tedy, wyszedłszy ze stanu 
chwilowego pijaństw a, pisarze i praktycy na nowo 
zjednoczą ścisłem połączeniem teoryą i praktykę, 
rozumowanie I postrzeganie, umiejętnos'ć i sztukę, 
te bóstwa czczone i skupione węzłem wiekuistym, 
pomiędzy któremi i przeciw którym , ludzie bezbo
żni i zapamiętali usiłują zapalać wojnę niezgody 
i waśni.

Zarzuty przez Broussego w yw ołane, nie są 
w praw dzie jedyną przyczyną dzisiejszych zabu
rzeń ; ale stanowią nieomylnie ich główną sprężynę, 
ich zaród i podnietę. Chcącym bliżej poznać p rzy 
czyny różności zdań to nauce lekarskiej w ogóle, 
przypominamy naszą w tym przedmiocie rozpraw
kę; w tym  liście i tak zbyt długim, zaledwie głó
wne rzuciliśmy myśli: w następnym , będę miał 
zaszczyt, szanowny kolego, skreślić ci zasady przed
m iotu, I zastanowić się nad rzeczywistemi owo
cami dzisiejszej sztuki leczenia.

G r a b o w s k i .
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O CHOROBACH DROG UKYNOWYCH 
przez M. L. A. Mercier.

Recherches anatomiąues, pathologiques et therapeu* 
tigueś sur les maladies des organes urinaires et ge- 
nitaux , considerees specialement chez les hommes 
a ges; Paris 1842 1. vol. m  8 vo chez Bechet et Labe, 

libraires, m e  de l' Ecole-de-Medecine. 4.
(G aze tte  de* h&pitauz 1842 . N. 2 8 . 5 , M a r t . )

Choroby trzew ów  rodzajno-moczowych, w po
deszłym wieku zjawiające się, zwróciły uwagę 
autora, i o nich mówiąc w ykłada ich anatomią i fi- 
zyologią. Pod nazwaniem chorób pierw otnych, opi
suje cierpienia starców na gruczoł wystający, przy
czyny tych cierpień, następstw a, cechy rozpoznaw
cze, choroby do których podobieństwem są zbli
żone i t. d. Choroby pęcherza, przewodników mo
czowych i nerek, poczytuje za następstw a cierpień 
poprzednich, chociaż zdarzyć się mogą, lubo bar
dzo rzadko* w  sposób, samorodny, przeto nazyw a 
je  chorobami pospolicie następczemi; wreszcie w y 
kłada sposoby leczenia tych wszystkich przypadłości.

Po opisie budowy trzew ów  rodzajno-moczo
w ych, w  którym nadewszystko zwraca uwagę opi
sanie rurki moczowej i gruczoła wystającego, au
tor przystępuje do wykładu mięsnych części pęche
rza moczowego, które, postrzega w  sposób nastę
pny: 1. Przednia w arstw a mięsna rozciąga się od 
kości łonowych w ścianie przedniej pęcherza i ta 
zowie się w arstw ą łonowo-pęcherzową. 2. W arstw a
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ty lna , powierzchownie leżąca, idzie od górnego 
i tylnego brzegu gruczoła wystającego, ku górnej 
części pęcherza, (warstwa-tyłno-pęcherzowo-tyłna.)
3. Dwie mięsne wiązki od bocznych części gruczoła 
idące, rozchodzą się we wszystkich kierunkach po 
przedniej i tylnej ścianie pęcherza, (w arstw y bo
czne pęcberzowo-gruczołowe.) 4. W arstw a głęboka 
zew nętrzna, rozciąga się od trójkąta Lientauda do 
ścian pęcherzowych (w arstw a  Uójkątno-ścienna).
5. W arstwa głęboka w ew nętrzna poczyna się od 
tylnej ściany części gruczołowej rurki moczowej, 
idąc do ścian pęcherza (w arstw a rurkowo-pęcherzo- 
w a ) 6. Dwie ihałe wiązki mięsne ciągnące się 
od kości łonowych du grzebienia gruczoła w ystają
cego (w arstw a łonowo-gruczołowa.)

W ykładając potem sprawy (ftmkcye) przyrządu 
moczo ego, po wzmiankowaniu powszechnie przy
jętych teo.ryj, tłumaczących prawidłowe w strzym a
nie moczu w' pęcherzu, oraz jego w ypędzanie, au
tor rozbiera krytycznie zasady, na których oparto 
tę naukę, zarzuca niedostateczność, przywodzi 
nowy wykład rozw inięty z dopiero opisanej anato
micznej budowy mięs i w ykłada sprawy gruczoła 
wystającego.

Dalej zwraca uwagę ogólnie, lecz w sposób, 
trafny i dokładny na cierpienia które zowie pospo
licie następcze/ni. Treść jego postrzeleń w tej mie
rze zawiera się w tych myślach: naprzód choroby 
przyrządu moczowego bardzo są częste u mężczyzn 
w wieku podeszłym; kiedy u kobiet bardzo rzadko
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się zjawiają. 2. W szystkie prawie są następstwem 
fizycznych przeszkód wypuszczania moczu. 3. Prze
szkody te najczęściej pochodzą z nabrzmienia gru
czoła wystającego który jes t tylko u mężczyzn.

Mówiąc o nabrzmiałości tego gruczoła u star
ców i jej rozmaitych postaciach, niemniej o istocie 
i przyczynach, ustanawia różnice tych cierpień
i rozpoznawcze cechy, tłumaczy w pływ  jaki w y
w ierają na sprawę wypędzania moczu i opisuje 
przeistoczenia rurki moczówćj w  skutek powięk
szonej objętości gruczoła wystającego, oraz niepo- 
wściągliwość moczu, jego zatrzymanie i odkapy- 
wanie (regorgement) jako  zjaw iska pochodne. Z ba
dań naukowych w tym przedmiocie następne przy
wodzimy wnioski:

Im  bardziej gruczoł wystający nabrzmiały jest 
w  sposób równy i jednostajny we wszystkich sw o
ich częściach, tem łatw iejsze usposobienie do nie- 
powściągliwości moczu.

Im bardziej ta nabrzmiałość jes t cząstkową
i niejednostajną, tym więcej zagraża zatrzymaniem 
moczu.

Cząstkowe odkapywanie zjaw ia się w  zdarze
niach pośrednich, dwóch powyższych stanów choro- 
bnych.

W użyciu zgtębnika dla śledzenia i rozpozna
wania nabrzmiałości gruczoła wystającego te są 
ważniejsze przestrogi:

W zdarzeniach, w których domyślamy się prze
dziurawienia zgłębnikiem , należy użyć zgtębnika
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krzyw ego, jako łatwiejszego do kierowania, i mniej 
cierpień sprawiającego choremu; nigdy jednak siłą 
napierać nie godzi się. Jeżeli zgłębnik zatrzym ał 
się w  środku części gruczołowej, kieruje się jego 
końcem na lewo i prawo; albo też pomyka się nim 
po ścianie ty lne j, a lepiej po przedniej ścianie, 
w suw ając go jednocześnie do pęcherza. Jeżeli te 
usiłow ania z umiarkowaniem dokonane, bezskute
cznemu będą, posuwa się zgłębnik krzyw y, aż do 
samego oporu, a skoro pręcik będzie tak blizkim 
osi kadłuba, należy popchnąć go w prostej linii do 
pęcherza z pewną siłą , kierując jednocześnie ko
niec zgłębnika do spojenia kości łonow ych, przez 
stopniowe zniżanie jego rękojeści.

W obszernym wykładzie postępu i znaków nie* 
powściągliwości moczu, jego zatrzym ania i  odka- 
pyw ania, jako następstwa nabrzmiałości gruczoła 
w ystającego, zaleca autor szczególny rodzaj zgłę
bnika, który nazyw a śledczym , za pomocą którego 
można rozeznawać wyrośle w pęcherzu, klapy 
w  szyi tegoż trzew u, oraz nabrzmiałości gruczoła 
wystającego od strony rurki moczowej.

Nakoniec opisuje chorobę bardzo pospolitą, 
lubo nieznaną praw ie, u mężczyzn dorosłych i u 
starców postrzegać się dającą, która z wielu miar 
co do rozpoznawania, skutków i sposobu leczenia, 
podobną jes t do nabrzmiałości gruczoła wystającego.

G r a b o  w*s k i.
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O Z W Ę Ż E N IA C H  C E W K I M O C Z O W E J

W ypis % protokulu posiedzenia akademii umieję
tności dnia 31 Paidziernika  1842 roku.

(G a z e tte  des H ópitaux N. 1 3 5 . 3 N oreiub re 1 8 4 2 )

Dr. Mercier następny list udziela: 

Panowie, na jednem z ostatnich posiedzeń Dr. 
Citiale przedstaw ił wam wypracowanie w  którem 
trzy  wątpliwości roztrzygnąć usiłow ał, jak ie  są 
chorobliwe stany które powodują zwężenie cewki 
m oczow ej1? Jakie następstw a z nich w ynikają, gdy 
są zaniedbane? Jakie niebezpieczeństwa gotują 
przepisy zalecane w  dziełach chirurgicznych? Ża
dne z tych pytań nie było do tych czas zgłębionem 
należycie i zdaniem tegoż autora, jem u winniśmy 
w yjaśnienie powyższej wątpliwości.

Zobaczmy jaką wartość mają te obietnice i o ile 
załatw ionemi zostały.

Pierwsze pytanie  „M niemanie je s t mówi Dr. 
Citiale powszechne, że wada organiczna stanowiąca 
zw ężenie je s t utworem przypadkowym, ukształco- 
nym na w ewnętrznej powierzchni kanału, którego 
w ym iar zmniejsza się, a celem leczenia jest usiło
wanie zniszczenia tegoż utworu. Ja  dowiodłem prze
ciwnie, że ta  odmiana chorobna, nie na powierzchni 
jes t kanału, ale choć w  odmiennej postaci, zajmuje 
ściany rurki moczowej w ich miąższości, a błona 
śluzowa w tem miejscu niczem się nie różni od 
zdrowych błon w niezwężonych punktach.
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Wyra* powszechnie oz na r/a  prawie całość, ty  ni 
czasem każdego zadziwi że z żyjących chirurgów* 
dw aj tylko to jes t pp. Tanchou i Rerjbaud u trzy
mują to mniemanie, a prawie wszyscy sądzą łą
cznie z Drem Civiale, że zwężenia cewki moczowej 
zależą na chorobnćj ścian je j zmianie, ale nie w y
rzekną zdania że błona śluzowa w zw ężeniu, n i ' 
czem nie jes t różną od miejsc niezw ężonych, bo 
nikt nie zechce objawiać fałszu. Chorobne zmiany 
w  ścianach cewki moczowej, tłomaczą chirurgowie 
w sposób rozmaity, a Dr. Cit iale nieprzydał żadnego 
objaśnienia w tej mierze. Owszem gdyby rzucił 
okiem na rozprawkę m oję, umieszczoną w tejże 
treści w gazecie lekarskiej w kwietniu roku 1839. 
przyznałby niewątpliw ie że ten przedmiot był ju ż  
gruntownie postrzegany. Przekonałem w tern pi
śmie, że wszystkie niemal zwężenia cewki moczo
w ej, gardziela, kiszki odchodowej i t. d. zależą na 
przekształcaniu tkanki, ściany tych dróg tworzącej* 
na tkankę włóknistą. Co do cewki moczowej w szcze
gólności, pomnijmy, że tkanka ją  tworząca cząstką 
jest układu żylnego, a zapalenie jam ki jej przejmu
jące, takie same sprowadza przypadłości, jakie przy 
zapaleniu żył postrzegamy, to jest skrzepnienie krwi 
a zarazem zarośnięcie ich przestw orza, potem na
stępuje wessanie k rw i, i skupienie czyli zniknięcie 
komórek. Przyjąwszy tę teoryą, łatwo Avyobrazim 
jak  przez skupienie pojedynczych komórek, nastę
puje zagłada wnętrza kanału, czyli jego zwężenie. 
Dla jaśniejszego przekonania, wystawmy sobie
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•zereg komórek w okrąg zebranych, skupienie każ
dej z tych komórek, spowoduje zmniejszenie w y
miaru przestrzeni, a ich zupełne zniknięcie, sprawi 
zatkanie miąższości gębczastej, która się we w łó
knistą zmieni.

„Siedlisko zw ężeń, zdaniem Dra. Citiale nie 
było zc ścisłością oznaczone. Sądzono powszechnie 
że tworzą się tylko w części1 błoniastej cewki mo
czow ej, gdy przeciwnie dowodził tenże lekarz
i w tem miejscu nigdy ich nie postrzegał, ztąd w y
nika iż godząc ostrzem albo ciałem żrącem na tę 
część kanału, razim y zdrowe ciało a nie chorobliwe.” 
Jeżeli jednak Dr. Citiale u trzym uje, że część bło
niasta rurki moczowej nigdy się nie zw ęża, upewnić 
go potrafim , że zostaje w błędzie. Z resztą i w tej 
m ierze, odmówić musimy zasługi nowości zdania, 
gdyż pierwiej jeszcze Dr. Amussat w y rzek ł, ze zw ę
żenia powyżej cebulki komórkowatej nigdy się nie- 
tw orzą (1). Jeżeli zaś Dr. Citiale utrzym yw ał 
ty lko , że w iększa część zwężeń mieścić się zdaje 
w  części błoniastej, skoro ęfceczywiście nierównie 
niżej byw ają, i w tein zdaniu pierwszym był D e* 

sanlt który powiedział: „Nie  każda część cewki 
moczowej zarówno zwężać się jes t zdolną: jedna 
nadewszwetkie inne do tego je s t skłonniejszą, to jeSt 
przyległa cebulce komórkowatej , spostrzegano 
w praw dzie niekiedy zw ężenia przed tąż cebulką, ale
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(I )  Patrz „ Lekcye o zatrzymaniu m oczu, atr, 22. 

Tom IX . Poszył / / .  20
www.dlibra.wum.edu.pl



aa nią bardzo rzadko.” (2) Przypuszczając wreszci# 
że wszyscy chirurgowie pomylili się co do zwężeń 
siedliska, czyliż to nie dowodzi iż zbyt często go
dzili ostrzem Jub ciałem żrąoem na zdrowe częs'ci 
cewki? Do czegóż posłużyłyby wszystkie środki 
ostrożności miarkujące ich sposób leczenia?

P ytanie drngie. „ Od dawnego czasu postrze
żono, mówi Dr. Civiale, że dosięgnąwszy pewnego 
stopnia ukształcenia, zw ężenia rurki moczowej roz
maite w yw ierają w pływ y, naw et w stanach napo- 
zór do siebie pobobnych, ale nie docieczono przy
czyny tśj odmienności zjaw isk. Dowiodłem, że to 
pochodzi od rozmaitego stanu pęcherza moczowego, 
który byw a raz wyprężonym a drugi raz się kurczy.

Rozszerzenie pęcherza moczowego, jest przecię 
w  podobnych zdarzeniach stanem bardzo pospoli
tym i od dawnego znanym czasu; wszystkim nadto 
je s t wiadomo, że się pęcherz do pewnego tylko roz
szerza stopnia; głosić zaś, że się pęcherz kurczyć 
może w  pewnych zdarzeniach trudności mokrzenia, 
jes t to wyrzec zdanie niezaprzeczenic jednem u 
Drowi. Civiale w łaściwe, bo się doń żaden lekarz 
nie przyzna. Byłoby to jedynym  w patologii w y
jątkiem , gdybyśmy przypuścić chcieli skurczenie pę
cherza, który w takich stanach jes t w ystaw iony 
na usiłowania i ustawiczną walkę z tamującą 
zaporą, a obdarzony włóknem mięsnem, rozprężyć 
się je s t zdolnym. Rozczłonkowałem już  wiele ciał 
zmarłych po zatrzym aniu m oczu, i nie mogę inaczej

(2) Potr* ,, Dzieła chirurgiczne, Tom II I , str. 2G5.
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wytłómaezyć zdania Dra. Citiale, jak  przypuszcza
ją c , iż zdaw ały mu się takie pęcherze zmniejszo- 
nemi, które nie były nazbyt rozciągnięte > czyli nie 
zbytnią ilością moczu napełnione.

„Pow szechnie, tw ierdzi tenże, utrzymują że 
główne zmiany organiczne w zwężonej części cewki 
moczowej postrzegać się dają. Dokładnie przeko
nałem , że zdanie to je s t fałszyw em  i że najgłó
wniejsze zmiany chorobne za zwężeniem się tworzą."

Wątpiin bardzo czyli ktokolwiek był wstanie 
w samem zwężeniu co innego wskazać i opisać jak  
zwężenie; o tem zaś wiemy z pewnością, ze opisa
no dostrzeżone poza  zwężeniem rozdęcia,zapalania, 
ow rzodzenia, wsiąknięcie moczu, gangrenę, fistuly 
i t .  d. równic jak  znajduje Dr. Citiale.

Możeby nie napisał tego gdyby pierwiej Spoj
rzał na ryciny w dziele Karola B ell, przytaczanem 
przez się* w rozdziale o przypiekaniu zwężeń.

W brew własnemu poprzedniemu zdaniu
i przeciw postrzeżeniu memu i Dra. Cruveilhier. 
Dr. Citiale uw aża nabrzmienie gruczoł a wysta- 
jąćego jako częstokroć następstwo zw ężenia ka
nału moczowego, i na dowód opisuje kilka nabrzm ia
łych tychże gruczołów zachowywanych w gabine
tach londyńskich, ale zapomniał zapewnić nas, czy 
w  tych zdarzeniach rurka moczowa istotnie zw ę
żona była? Dlatego bynajmniej nie odstępuję od 
mego pierwotnego zdania na doświadczeniu w spar
tego; to zaś co nazyw a stanem chorobnym gruczola 

szyi pęcherzowej nieznanym prawie do tychcza#*
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ośmielamy się go upomnieć że dzieło jego w tym przed
miocie jest wierzytelnym odpisem mojej pracy, jak 
to literalnie wykazałem ( 3 ) ,  na co dotychczas nie 
inam odpowiedzi.

Pytanie trzecie „U siłowałem  nadew szystko, 
mówi Dr. Ciriale, wykazać wszystkie szkody jakie 
zrządza usilowane zgłębianie dróg moczowych i roz
liczne sposoby leczenia zwężeń. Dosyć je s t przej
rzeć zbiory wyrobów tych trzew ów  chorobnych, 
ażeby się zdumieć nad zbyt częstem ich przedziu
raw ieniem , mianowicie w  szyi pęcherza i w części 
cewki moczowej po za zw ężeniem .”

O ile wnosić mogę z przeglądu jeszcze nie- 
ogłoszonego drukiem dziełka Dra. Ciciale, i tutaj 
ma na myśli nabrzękłości gruczoła wystającego, 
Zakreśliłem w  tej mierze praw idła niepozbawione 
wartości, albowiem tenże autor przepisuje zupełnie 
podobne. Nie je s t to now y zatem przedmiot, cho
ciaż go takim być sądzi. W końcu uczynim uwagę 
której nie napotkaliśmy w rzeczonem piśmie, a któ
rą każdy z łatwością wnieść m oże, iż w'iększa 
część przedziuraw ień po za zwężeniem przypadko
wo zrządzanych , dlatego tw orzyć się może, iż za
ciśnięty zgłębnik w zw ężeniu, nie przenosi tak ęzule 
w rażeń od ciał otaczających do ręki lekarza, który 
łacniej dlatego uchybi. Co do przypiekania na które 
Dr. Cieiale tak ostro pow staje, uprzedzam y go iż 
ten sposób leczenia bynajmniej nie jes t tak upo-

—  150 —

(&) Patrz L ’eximinntęur módieal Tom

www.dlibra.wum.edu.pl



wszechnionym, jak  to oznajm ia, że  owszem nader 
mata liczba chirurgów przyw iązuje doń niejaką 
w artość, a większa część przeciwnie i my między 
innymi, potępialiśmy przypiekanie, ilekroć o niera 
mówić nam wypadało.

G r a b o  w s k i.
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N O W E  D Z I E Ł A .

L E K A R S K I E  Z A G R A N I C Z N E

odznaczające sią użytecznością swoją albo oryginal
ne mi pomysłami i waznemi odkryciami 

( D a l s z y  c i ą g )

PATOLOGIA i TERAPIA.

Rob. Kutner. Medicinische Phaenomcnologie. 
Z w cite, yollstandig umgearbeitcte und stark ver- 
mehrte Auflage. Leipzig (Gebr. Reichcnbach) 1842 
617 str. w 8 więk.

Przy tein wydaniu korzysta! autor z najnow
szych postępów w  nauce, a mianowicie z chemii 
organicznej i z prac Skody. Dzieli on zjaw iska cho- 
robne na dwie klassy, podług tego jak  się ściągają 
do materyi organicznej, albo do działania organi
cznego.

G. von Gaal. Das Nothigste liber Auscultation 
und Percussion und ihre Anwendung in der Medicin, 
Chirurgie und Geburtshiilfe. Wien ( Gerold) 1842 
108 str. w 8
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Dziełko to pożyteczne być może dla nieobezna- 
nych jeszcze z tym przedmiotem. Korzysta! autor 
■zczególnie z Skody i Scliuba.

Fr. Zeóermeyer. Grundziige der Percussion und 
Auscidtation und ihrer Anwendung auf die Diagno- 
stik der Biustfell-und Lungenkrankheiten, ais Leit- 
faden zum Selbstunterrichte fur Aerzte.Wien (b.Brau- 
initller u. Seidel) 1843 w  8.

Dzieło to w ystaw ia nam ducha w klinice Wie
deńskiej teraz panującego. W yłożył w  niem autor 
głownie naukę Skody i Rokitańskiego, nie pomijając 
jednak tego co w tej mierze zrobili: A ndral, Louis, 
Stokes, C ruveilhier, Hassę i inni. Przy takim prze
wodniku, można się. dobrze obeznać z nauką roz
poznaw ania chorób błony płucnej i płuc.

L. B/izorini. Luftelectricitat, Erdmagnetismus 
und KranUieitseonstilution. Bellevue (bei Constanz)
1841 XV i 229 str. w 8 oraz tablica.

Pole to od daw na odłogiem leżące, obiecuje nie
małe korzyści dla patologii, jeżeli uprawianem 
będzie w  ten sposób, jak  to Buzoroni rozpoczął.

Samuel Forry. The climate of the united states 
and its endemic inflnences. Newyork. 1842. 378. 
str. w 8 z dwiema tabl.

Dzieło zawierające wiele ciekawych szczegó
łó w , które nietylko lekarza lecz i naturalistę obcho
dzić mogą.

A. Brunei. Observations topographiques, mete- 
oxologiques et medicales faites dans Ie Rio de la Plata. 
Paris (Desloyer) 1842. 56. str, w 8.
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Są to ważne m ateryaly, do geografii lekarskiej,
zebrane na miejscu.

John D ary, Notes and observations on the 
ionian islands and Malta, witli somc remarks on 
Constantinople. 2. VoI London 1842.

O drugim tomie dzieła tego, toż samo powie
dzieć można co o poprzedzającem

Hiinefeld. Chemie und Medicin in ihrem en- 
geren Znsam m enwirken, oder Bedeutung der neue- 
ren Fortschrite der organischen Chemie fur cr- 
fahrungsgemasse und speculative arztlichc Forschung. 
Berlin (bei F. C. Enslin) 1841. T. I. XXXII i 396 str. 
T. 2. XX. i 372 str.

Pomieścił tu autor wielką liczbę, równie obcych 
j a k i  własnych spostrzeżeń, zapatrując sie na przed
miot ten z właściwego mu stanowiska.

J. U. Jtilbrand. Bedenken und Zweifel, be- 
treffend das Yerhaldiiss der chemischen Thcorieen 
z u den Erfodeinissen des Wissens ubeihaupt, und 
zur Physiologie, sowie zur arztłichen Praxis insbe- 
sondere. Mainz (b. v. Zabern) 1842 VI i 40 str. w 8.

Rozumowanie W ilbranda doprowadziło go do 
tego w ypadku, iż jakkolw iek zastosowanie chemii 
do medycyny nic zaprzeczone przynosi korzyści, 
nie można jednak tenryj chemicznych użyć do wy 
jaśnienia czynności organicznych.

E. F. v. Bibra. Die chemischen Untersuchungen 
Ycrschiedener Eitcrarten und einiger anderen krank- 
baften Substanzen. Berlin(b. Forstner) 1842 24S. str.

Pismo to należy do lepszych tego rodziaju.
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C. A. tP. R ichter. Beitrage zur wissenschaft- 
lichen Heilkunde. Leipzig (F. A. Brockhaus) 1842 
XIV i 271 str.

Rozbiera tu autor, co je s t choroba, jak  po
w sta je , jak  ją  leczy natura,  jak  sztuka?

Vircr v. Rettenbach. Ueber Vaccination, Re- 
yaccination und den wahren Werth beider. Wien 
(Braumiiller et Seidel) 1842. 24 str. w 8.

Podług AYirera, k rjw ianka  ochrania od ospy 
n&turalnej tylko do pewnego czasu, ale zawsze 
sprawia to że ospa naturalna bywa łagodniejszą. 
Już po upłynieniu 7go roku życia, wraca u szcze
pionych skłonność do ospy naturalnej, a największą 
jcs£ około roku 20 życia. Dowodem skutecznego 
zaszczepienia ospy ochronnej, nie są zjawiska miej
scowe, lecz odczyn gorączkowy w całym organizmie. 
Dziecię z którego się zbiera ospa, powinno być 
starsze od tego któremu szczepić chcemy i powinno 
pochodzić ze zdrowych rodziców.

Jos. Frank. Praxeos mcdicae uniyersae prae- 
cepta. Part. 3. Vol. 2. Sect. 1. Lipsiae (liuehn) 1841 
786 str. w  8.

Część ta ,  obejmująca choroby kanału kiszko
w ego, wypracowaną została przez Puchelta, w du
cha Franka i na jego żądanie, i równie jes t dla 
praktyków  użyteczną, jak  poprzedzające.

Zaczyna także wychodzić tłumaczenie niemie
ckie dzieła J F ranka, którego wydrukowanych już 
jes t 9. Tomów, ale dotąd tylko jeden znajduje się 
w  handlu pod tytułem :
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Jos. Frank. Grundsatze etc iibersetzt von Dr. 
Vaigt. Leipzig (Kiihn) 1842.

C. G. Neumann. Von den Krankheitcn des 
Mensclien. Allgemeiner Thcil, oder allgemeine Pa- 
tliologie. Zwcite, verbesserte und Vermehrte Auflage* 
Berlin (b. F. A. IJerbig) 1842 X i 297 str. w 8.

Powszechnie już  uznaną jest wielka wartość 
dzieła tego, którego zasad)' teoretyczne nader są 
proste, a jednak dostateczne w praktyce.

C. Canstatt. Specielle Pathologie und Theraipie, 
voin clinischen Standpunkte aus bearbeitet. B. 3. 
H eft I. Erlangen (Enke) 1842. 270. str. w 8.

Czyniąc zadosyć żądaniu wielu osób, w ydal 
C anstatt, Tom 3. przed drugim. Odpowiada on, 
co do w artości, pierw szem u, i zasługuje, aby go 
wszyscy lekarze czytali. Jest w  nim mowa o cho
robach gtowy i mlecza pacierzowego.

K. H. Baumgurłner. Handbuch der speciellen 
Krankheits-und Heilungslehre, mit besonderer Riick- 
sicht auf die Physiologie. Dritte vermehrte und ver- 
besserte Anflage I. Bd. Stuttgart (b. Rieger u. Com.) 
1842 XVI i 634 str.

Tegoi autora. Kranken-Physionomik. Zw'eite 
vermelirte und verbesserte Auflage-Mit 80 nach der 
N atur gemalten Krankenbildern. I. II. a III. Lief. 
Stuttgart 1842. 96. str. textu i 12 portretów.

Oba te dzieła, niezaprzeczenie są bardzo uży
teczne, nie dziw  w ięc, że nowe ich wychodzą w y
dania. Drugie dzieło w yjdzie w  20 poszytach , z któ
rych każdy kosztować będzie 20. dobr, groszy, gdy

Tom IX. Po*%yt 11. 51
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tym czasem w  piórwszem wydani u,  cale dzieło 
kosztowało 86. Talarów.

P iorry. Traite de medecine pratique et de 
pathologie iatriqne ou medicale. Pans. Tom I.

Piorry ma zamiar wydać w  monografiach całą 
patologią i terapią, rozpoczął to więc niniejszym 
tom em , który obejmuje choroby serca, a rtery j, żył,
1 naczyń limfatycznych. Dokładność, odznaczająca 
w szystkie pisma Piorrego, daje się także i w  tein 
widzieć. To tylko zarzucićby autorowi m ożna, iż 
nie przypuszcza innych chorób, jak  tylko takie, któ* 
rc od zmian materyalnych widocznych w organizmie 
zależą.

R obley Dunglison. The practice of medicine, 
or a treatisc on special pathoiogy and thrrapcUticS. 

In  tw o Vol. Philadelphia 1S42. T. I. XII. i 5 /2  str* 
T. II. VIII. i 750 str. w  8.

Jest to dzieło dla poczynających lekarzy na
pisane, w  którem autor pomieścił po części to co
2 dobrych wyczerpać się dało źródeł, a poczęści to> 
czego w łasne nauczyło go doświadczenie.

Sckoenlein 's clinische Vortrage in dem Charite- 
Krankenhause zu Berlin. Redigirt und herausgege- 
ben von Dr. L. Guterbock. Iltes Heft. Berlin 1S42 
(b. Veit e t C.) 18! str. w  8.

W poszycie tym  je s t mowa o reumatyzmach 
brzucha, o zapaleniach organów różnych brzu
sznych, o zapaleniu ż y ł, o żółtaczce, o kolce o ii
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w ianój, o chorobie zwanćj ileus, o womitach krw a
w ych, o grzybie wątroby, o raku żołądka i o w o
dnej puc,blinie brzucha. Znalcść tu można wiele 
rzeczy zajmujących i nauczających, ale zarazem 
brak gruntowności.

Lehrs und Sc/tarlau. Dr. Schoenlein ais Arzt 
und clinischer Lehrer. Berlin (b. T. C. F. Enslin)
1842 201. s tr . w 8.

Autorowie tego pisma w ytykają sprzeczności
i błędy znajdujące się w  pierwszym  poszycie pre- 
lekcyj Schuenleina, w ydanym  przez Giiterbocka.

J. W . Conradi. Ueber Schoenlein’s clinischa 
Yortraege. Goettingen (b. Vanderhock u. Ruprecht) 
1843. IV. i 77. str. w  8.

Jest to k ry tyka , nie bardzo korzystna d la  
Schoenleina.

C. A. W . R ich ter. Dr. Schoenlein und sein Ver- 
haltniss zur neuern Heilkunde, mit Beriicksichtigung 
seiner Gegner. Berlin (b. A. H irschwald) 1843. V III
i 200. str. w  8.

A. Siebert. Schoenlein’s Clinik und dereń Ge
gner, die H Hrn. Conradi, Scharlau und Lehrs. Eine 
Reclamation der practischen Medicin. Erlangen (b. F  
Enke) 1843. 110. str. w  8.

Richter i Siebert stają w obronie Schoenleina> 
lecz nie bez uniesienia, przypisując po części Giiter- 
bockowi błędy, Schoenleinowi zarzucane.
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Verhandlungen der k. k. Gesellschaft der A e n t t  
km W ien, von Entstehung der Gesellschaft bis aum 
Schlusse des dritten Geselschaftsjahres. Wien (b. 
B rauniiller u. Seidel) IS42 ^V I. i 512 str. w 8.

Towarzystw o lekarskie W iedeńskie, ma głó
wnie eel praktyczny, z tego zaś co teraz drukiem 
ogłosiło, powziąść można to przekonanie, że się 
rzeczywiście do postępu nauki przykłada.

H. Bressler. Die Krankheitcn des Unterleibes, 
tystem atisch bearbeitet. Wien 1840. Bd. II. u. III.

Zebrał tu autor pilnie i porządnie, najnowszo 
w tym przedmiocie wiadomości, zostawiając czyta
jącym sąd o nich.

H. Claassen. D i«K rankheiten der Bauchspeichel- 
driise. Nach der Erfahrung critisch beąrbeitet. Koln 
(Du Mont-Schauberg) 1812. VIII. i 368. str.

Autor zebrał wszystko, co nas dotąd o tych cho
robach doświadczenie nauczyło, lecz układ jego nie 
zewszystkiem jes t zaspakajający.

H. Christison. Ueber die G ranułar-Entartung 
der Ni-sren und ihre Verbindung mit W assersucht, 
Entziindungen und andern Krankhiten. Uebersetzt 
von Dr. J. M eyer, und von Prof. R okit ańsiiy init 
Anmerkuugeii yersehcn. Wien (b. G. Gerold) 246. 
str. w 8.

Jest to opisanie tak zw anej choroby Brighta, 
z nauczającemi bardzo dodatkam i, poczynionym* 
przez l^okitańskiego.
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Brodie. Lectures on the diseases of the urinarjr 
organs. London 1842. 379 str. w 8.

Jest to trzecie w ydanie, powiększone, nader 
użytecznego dzielą, napisanego przez najpierwszego 
z żyjących teraz chirurgów angielskich.

Lallemand. Des pertes seminales inyolonfaires. 
Tom II. 2-e partie. Paris (Bechet jeune) 1841. od 
319 do 500. str. w 8.

W części tej pomieścił autor w  końcu wypadki 
spostrzeżeń drobnowid/.owych co do wymoczków 
nasiennych i teoryą zapłodnienia, podług której zw ie
rzątka nasienne są tein u m ężczyzn, czein jajeczka 
(ovula) u kobiet.

J. F. A. Troussel. Des ecoulements particuliera 
aux femmtts, et plus specialement de ceux qui sont 
causes par une maladie du col de la matrice. Paris 
1842. w 8

Monografia ta napisana jes t na zasadzie w ła
snych spostrzeżeń autora, ma więc swoje zalety, 
pomimo błędów które się w nią wcisnęły.

L. Urbain Lncobme. Dc la polydy psie. Pari* 
(J. B. Baillićre) 1841. 81. str. w 8.

Opisana tu choroba, rzadko się wydarz;y’łca> °d* 
znacza się głównie wielkiem bardzo pragnieniem 1 
odchodzeniem uryny wodnistej. Róź;** s*? ona 0<1 
choroby diabetes zwanej tem , iż ilość uryny nie 
przew yższa tu ilości użytych napojów. Podlegają 
je j szczególnie dzieci, a wte*1y pragnienie wzmaga
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aię coraz bardziej ah do wieku dojrzałości. T rw a 
czasem przez całe życie. W leczaniu zaleca autor 
najwięcej środki wzmacniające i ściągające. Przy 
końcu dziełka pomieszczonych jes t 29 spostrzężeń, 
poczęści własnych autora, a poczęści obcych.

G. JV. Scharlate. Die Scrofolkrankheit in allen 
Bcziehungen zum mcnschlichen Organismus. E in 
pathołogisch-therapeutischer Versuch. Berlin (b. T. 
C. F . Exslin) 1842.

Bardzo dobrze napisana monografia, w  której au
tor miał także wzgląd na anatomią i fizyologią, a wiele 
przedmiotów własnemi objaśnił doświadczeniami.

Eisenmann. Die Krankheitsfamilie Rhcuma. Ęr- 
langen 1841. T. 1. 20.1. str. T. 2. część 1. 446 str. w 8.

Dzieło to obszerne i pełne crudycyi z niemałą 
może być czytane korzyścią.

Eisetunann. Die Hirnerweichung. Leipzig ( b. 
Wigand) 1842. XVI. i 144. str. w 8.

Pierwsza część dzieła tego, obejmująca anato
miczne opisanie chory, w yjęta je s t z Ourand-Fardela, 
w  drugiej zaś dobrze w ypracowanej, pomieszczone 
•ą także i w łasne autora spostrzeżenia.

Cerise. Des fonctions et des maladics nerveuses 
dans leur rapports avec Teducation sociale et priyec, 
morale et pliysique. Paris (G. Baillierti) 1842. 5S9. str*

Autor dzieła tego, zapatrując się na swój przed
miot z wyższego stanowiska, w ypracował je  w  ten 
iposób iż równie lekarze jak  psychologowie korzy- 
•lać z  niegą mogą.
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J. R. Lautard. La tnaison deS fóus de Marseil-
le. EsSai historique et statistique sur cet etabliS- 
ftemcnt depuis sa fondation en 1699 jusqu’cn 18371. 
Maiscille (Imprim. d’Acliard) 1840. 293. ślr. w  8.

Dzieło to zaw iera wiele ciekawych i nauczają
cych szczegółów’.

H. Aubanel et A. M. Thore. Recherches statis- 
tiqUes sur 1’alienation mentale faites a rhospice de 
Bicetre, Ouvrage auquel ii a ete decerne une mćdail- 
le par la secićte des annalcs d’hyg. et de mód. leg. 
Paris (Just Rouvier) 1841. VIII. i 206. str. w 8 .

W ypadki w tem  dziele pomieszczone, tyczą się 
549 choiych przez A ubanda i Thore od r. 1839 uw a
żanych, oraz 3560. z lat dawniejszych.

L. F. 11. lienartdiń. Considerations sur les for* 
mes de 1'alienation m entale, observees dans 1’asile 
departamental d’alienes de Stephansfeld, pendant 
les annćes 1836— 1839. Strasbourg (cher Derivaux), 
Paris (J. B. Baillićre) 1841 VIII i 175 str. w  8.

Uwagi autora tego z doświadczenia czerpane, 
mogą mieć w ażny w pływ  na leczenie obłąkanych.

Andrew Błahe. A practical essay on the dis- 
ease generally known under the denomination of 
delirium tremens; edit. 2. London (Longmahn et C.) 
1840. XXIV i 112 str.

Blake rozróżnia w  obłąkaniu pijaków  trzy  za
kresy, a w  regularności ich upatruje wielkie podo
bieństwo do zakresów gorączki przepuszczającej.
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B . L. V. Gutceit. Beitragc zur Lehre von den 
typliijsen F iebern , hauptsachlich im Bezug auf ilire 
Beliandlung. Biga u. Leipzig ( b. Goetschel) 1S42 
X  i 132 sfr. w  8.

Autor rozbiera tu krytycznie 18. różnych me
tod leczenia i podaje swoja. Do najlepszych porilug 
niego środków należą,stosownie do okoliczności użyte, 
zimna woda, ocet, kwas solny, oleum papaveris albi 
(w skazany tam  gdzie jes t kaszel i biegunka), car- 
bo Tegetabilis (skuteczny przy biegunce z wzdę
ciem ^brzucha) i t. d.

A. W inter. Ueotyphus. Ein physiologiscli-pa- 
thologischer Versuch. Giessen 1842. 43 str.

Głównym środkiem do leczenia tej choroby, 
jest podług W intera chlor. Z 66. chorych stracił on 
tylko jednego.

( D alszy ciąg n a s tą p .)
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S P I S  R Z E C Z Y .

W  TOMIE IX. POSZYCIE l.

1. Pisma własne.
Sir,

Zdanie spraw y z czy n n o śc i T o w arzy stw a  lek a r
skiego W arszaw skiego  z roku 1842 
p rz e z  Lebla.

W stęp  . ..............................................................................I .
C horoby m ó z g u ............................................................4 .

d ito  p i e r s i ............................................................10 .
dito  b r z u c h a ...................................................... 2 1 .

G o rą c z k i.............................................................................31.
C horoby skórne ...........................................................  44.

dito  w e n e r y c z n e ................................................4 9 .
<lito zew nętrzne ...............................................4 9 .

F izyo log ia  ...................................................................5 4 .
A natom ia p a t o l o g i c z n a .......................................... 56.
D z ie ła  i rozp raw y  T o w a r z y s tw a ........................ 60.

d ito  dito  p rz e s ia n e  T ow arzystw u  . .  70. 
C zynności z a rzą d u  T o w a rzy s tw a  , . . . 70.

Wzmianko w ani czło nko wie.

B acew icz na karcie  4 5. 7. 9 10 14 15. f 8 . 22. 30.
33. 35. 37. 39. 41. 43. 44. 45. 47. 59. 

B erg  dito  71.
Bryków  dito  70. 71.
C liodkow ski 69. 71.
D w orzaczek  4. 5. 7. 9. 10 15. 21 . 22. 33.

33. 36. 3S. 39. 41. 43. 44, 45. 
46. 47. 50. 55. 57. 62. 

F ijałkow ski 55. 67. 69.
F ran k  J ó z e f  71.
G oeling  di (o 70.
G rabow ski d ito  4. 9. 39 . 50. 6 8 . 71.
H echel d ito  28.
H elbich d itp  4. 6 . 7. 9. 10. 16. 18. 22. 33.

34. 35. 39. 41. 44. 45. 46. 49. 
51. 54. 55. 57. 63. 64. 

Janikowski dito 4 5 8. 10. 12. 17. 22 23. 24.
27. 29. 35. 39. 40. 43. 44 45. 
46. 47 49. 50. 54. 55.

Jasińiki dito 37. 39. 45.
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K o n z h ilsk i n a  l a r c ie  4. 10. 17. 21.. 22 . 26,. 35. 37
38., 39 . 41 . 43 . 49. 54 .

K u le s z a d ito 26.. 39,
ł .e B iu u d ito 4. 7 10. 15. 19. 23. 33. 3 4 .

39. 40 . 41. 44. 49. 52. 55. 6 6 .
M a g a z in e r d ito 9. 22 33 . 71.
M  a i e r d ito 4. 70.
O c z a p o w s k i 33.
R c in l ia rd t d ito 65 .
S in e lsk i d ito 71.
S k o b e l d ito 70.
JS tack e b ran d 4. 9 10. 18 22. 23 35. 3 7 .

39. 45. 49. 54. 59.
S z k la r s k i d ito 70 , 71
W o y d e d ito 4. 5. 10 14. 15. 17. 18. 22 . 3 0 .

31 . 33. 35 . 37 . 39 . 40. 42. 44 .
48 . 49. 59. 61 .

W y lie d ito 71.
o  ś m ie r te ln o ś c i  d z ie c i w  p ie rw s z y c h  la ta c h  ic h

ż y c ia ,  p r z e z  A  Ja n ik o w sk ieg o  . . . 73 . 
O e le k tr y c z n o ś c i  j a k o  ś ro d k u  le k a r s k im ; p r z e z

A lf .  B e n tk o w s k ie g o ......................................  . 84 .
W y k a z  c h o ry c h  le c z o n y c h  ro k u  1841 w  o d d z ia le  

c h o ró b  w e w n ę trz n y c h  s z p i ta la  iz ra e lic k ie g o
w  W a rs z a w ie ,  p r z e z  D ra .  Rosent/iala . 103.

2. W yciągi z pism  zagranicznych.

M o cz  w c z a s ie  p rz e s i le n ia  s ię  c h o ró b  . . . 116.
L e c z e n ie  n iaa;uetyzineni i e le k try « z n o ś c i$  . . 121.
K u p n ie  g a r d z i e l a ............................................. 122.
J o d a n  ż e la z a  w s u c h o ta c h  p łu c n y c h  . . . 123. 
M usfiim  a n a tn m ic u m  A cad em iae  M ed ie o -cb i-

ru ig ic a e  Y i l n e n s i s ..............................................126.

3 . .\owe dzieła lekarskie.

A n a t o m i a ............................................................................ 147.
4 ' i / y o l o g i a ............................................................................ 150.

4 . Spis członków towarzystwa  . 1 5 2 . 
1/ iadomości urzędowe . . . .  I.
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W  TOMIE IX . POSZYCIE UL

I. Pisma własne.
Str.

W s p o m n ie n ia  le k a r s k ie  z  p o d r ó ż y  o d b y te j 
»v ro k u  1842 d o  N iem iec  i  F r a n c j i , p r z e z  
A . L e B r u n a ; W s t ę p .............................................1 .

O  s z p i t a l a c h  w  o g ó l n o ś c i  • 3 .
O  n ie k tó ry c h  k lin ik a c h  le k a r 

sk ic h  i c h i ru r g ic z n y c h  
w  I t r r l iu ie ,  P a r y ż u  i B ru -  
x e l ! i i .......................................12.

O  d o m a ch  p o d r z u tk ó w  w I tru -  
x e llii , P a ry ż u  i W ie d n iu  3 2 .

O  d o m a c h  d la  o b łą k a n y c h
w  N iem czec h  i w e F ra n c y !  44 .

O  d o m a c h  p r z e d  p o g r z e b o 
w ych  w M o n a c h iu m  i F ra n k -
fo rc i t/ n a d  M enem  . . 6 1 . 

P u c h l in a  w o rk o w a  g r u c z o ła  p ie r s io w e g o  ; p r z e z
D r a .  L . de S a u v e ............................................. 66 .

P u c h lin a  w o rk a  ją d r o w e g o ;  p r z e z  te g o ż  . . 6 9 . 
O  w o d z ie  E g e r - S a l t z t j u e l l e ....................................... 7 1 .

2. W yciągi z pism  zagranicznych.

M ow a A ■ B era rd a  p rz y  r o z p o c z ę c iu  k u r s u
k lin ik i 9. l i s to p a d a  1842 ...................................77.

O  z a ra ż e n iu  r o p ą ,  p r z e z  SedU lota  . . . .  10J.
O lej k ro ć n ia  w le c z e n iu  c h r y p k i ..........................111.
Z a k łó c ia  e l e k t r y c z n e ....................................................111 .
G u lw an izm  w le c z e n iu  k a t a r a k t y ..........................114.

d ito  z a s to so w a n y  do  o k a ................................ 114,
D o ś w ia d c z e n ia  z  p ły n e m  e le k try c z n y m  w w a 

d a c h  o rg a n ic z n y c h  o c z u  1 1 5 . 
C ia ło  o b ce  w  d r o g a c h  o d d e c h o w y c h  . . . 116 .
C h in a  w s u c h o ta c h  p ł u c n y c h ................................ 117 .
O b łą k a n ie  z  o p i l s t w a ................................................... 120 .
O  p u ls ie  w ró ż n y c h  g o d z in a c h  d n ia  . . . .  120 . 
O  h e m o ro id a c h  p r z e z  hi u /ra n ka  . . . . .  121.
L is ty  le k a rs k ie  D ra . F o rg c t  . ................................127.
O c h o ro b a c h  d ró g  u r y n o w y c h ................................ 147.
O, -L w ę ż en iac li cew k i m o c zo w e j . . 151.

3 . i \o w e  d z ie ła  le k a r s k ie .

P a to lo g ia  i T e r a p i a ................................................... 157.
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